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K IJR JE R  W IL E Ń S K I
Stalinowski „zamach stany"

gw oli zaspo

Po  zapoznaniu się z p rzytoczonym  vz 
prasie noisizewickiej („P raw d a ", „I/ w ie  
s t ija " ) m aterjałem  pfocesu  t. zw .„ceni 
rum zjednoczonego bloku trock istcw - 
sko - z in ow jew sk iego " —  m ożem y, już 
dz is ia j z ca łą  pewnością stw ierdzić, że 
to co zaszło w M oskw ie nie by ło  byna j 
m n ie j tylko cynicznem  i obrzyd liw em  
rozpraw ien iem  się Slalm a z po lityczny 
mi przeciw n ikam i, k tórzy rzekom o przy 
pom ocy  „G estapo" p lanow ali sięgnąć po 
stabnowski „tron  cesarski' 
kojen iu  w łasnej żądzy w ładzy.

Anj aKt oskarżen ia" oparty w yłącz 
nie na podyktow anych  przez GPU. ,.::e 
znan iacb"  rozstrzelanych —  ani „p rze  
w ód sądow y' złożony z zeznań ty lk o  
2-ch świadków (Jakow łew  i Sm irnowa 
.Safanowa), ani kilkugodzinna „m ow a 
oslkar'cc ie lska" W yszyńskiego, która 

a ie zaw ierała mc prócz ba łw ochw alczych  
hym nów  pocnwam ych na cześć w ie lk ie  
g o  Stalina j budownictwa socjalistyczne 
g o  i wstrętnych, obrzyd liw yćh  wyzw isk 
pod adresem oskarżonych, w  rodza­
ju  ,.banda złodziei i morderców**, ,kry 
■ninal.se/ I bandyci", „p od li agenci fa- 
Szyzm u", „żm ije  faszystowskie*', „w ścic 
k le  psy** i t p. św iadczących o n iezm izr 
n ie nrsiKim poziom ie Kulturalno —  ety 
cznym  generalnego prokuratora ZSRR., 
ani w reszcie wym uszone przez gepistów 
„ostatn ie s łow a" oskarżonych— w  n a j­
mniej, zym  stopniu nie dow iodły, że Zi 
now jewr i tow arzysze zam ierza li sięgnąć 
po-- w ładze. M

OJw rolnie, cały ujd\vnionv w7 prasie 
„.m aterja ł" u tw ierdza ty lko w przekona 
niu, że przez tych zupełnie złam anych 
i  spodlonych ludzi, k tórzy zostali znsą 
dzen i j straceni w sposób godny jedym e 
stalinow skiego hum anitaryzm u socja li­
stycznego— w  ogóle nie b y ł p lanow any 
żaden „pa łacow y zamach sianu".

W ięc  za co ich roz-strzetano —  zapy 
ta zdum iony czyteln ik? O czyw iście, że 
n ie tytko gw oli zadowolen iu  tak łubia­
nej „słodkiej zem sty" „cudow nego  Gru 
zin i P rzyczyn  masakry m oskiew skiej 
należy szukać gdzie indziej. lecz nie w  
dziedzin ie aktualnych dzisia j rozgryw ek  
o w ładzę.

W szak ci sami ludzie, p rzeciw ko któ 
rym  zostały skierowane głów ne uderzs 
nia: T rock i, Z in ow jew , Kam ieniew ,
.Smirnow- ! Jum—-w dziesiątą rocznicę re 
w olu cji bo lszew ick ie j nie ty lko  piano 
wali. lecz praktyczn ie sięgali po w ła ­
dzę w państwie i w tym  celu na ulice 
M oskw y i Len ingradu  w yprow adzili w ie 
lotssięczne tłumy robotnicze i żo łn ier­
skie z transparentami, program ow em i 
hastami, żądaniam i, postulatami i t. p. 
Dla opanowania bardzo krytycznej sy­
tuacji Stalin i jego  zwolenn icy, zmuszę 
ni bvli p rzyw ołać d0 pom oce specjalne 
korpusy wojsk GPU., którym  szczegół 
nie w Len ingradzie z w ielk im  brodem 
udało  się zgnieść rew oltę

Jednak po zgnieceniu jaw nego zama 
chu  stanu grupa Stalina byna jm niej nie 
oddała jego  g łów nych  p rzyw ódców  T ro  
•ckiego, Zin-owjewa i Kam u n m va pod  
-,ąd i nie postawiła ich „pod  stienkę1 
Łubianki. Ograniczyła się w yłączn ie do 
w ydalen ia  z partii i zesłania do od 
ległych  m iejscowości centralnej A zji. 
gdzie pozostawali pod nadzorem  G P l

D laczego?
Chvha nie dlatego, żt pozycja Stalina 

w  1927 r była m ocniejszą aniżeli w 
1936 r. W ręcz  odwrotn ie, Stalin by ł 
w ów czas dop iero  wschodzącą gw iazdą i 
byna jm n iej nie posiadał tak m ocnego o 
parcia ani w ann ji ani w  b iurokracji i 
partii, jak ohe.n ie. To , że zdecydow ał 
sie on w sierpniu 1936 r. rozstrzelać 
s w y d i p rzeciw n ików  jak ..wściekłych 
psów** —  św iadczy raczej o jego  sile. a 
•nie słabości. O ile bow iem  w  1927 r

T rock i. Z tnow jew  i Kam ieniew , m ogli 
jeszcze przedstaw iać realne n iebezp ie­
czeństw o dla Stalina ] jego  grupy ■—- to 
w  1936 r., w ów czas gdy T rock i ji.ż  od 
1929 r. przebyw ał na em igracji, a Z i­
n ow jew  i Kam ien iew  p() n iezliczonej 
ilości *’„paka jan ij" i w ielu  lalach, prze 
siedzi, inygli w staRnow.skłch więzi<-- 
uiach byli ca łkow icie  złamani i k o m  
prom ilow  a ni.

Przecież, nie tak dawno na X V I I  z jeż 
dzie partji w  styczniu 1934 r-. sam Sta 
lin w Swójiii re feracie spraw ozdaw rzym  
m ów ił: 1

.Rozbita i rozpędzona została antyleni- 
nowsKa grupa trockistów . O rganiza o rzy  jej 
ob ija ją  obećnio ; zagranicą p rogi p a r ly j bur 
żuazyjnych.

Rozbita i rozpę-dzóna została a nly.lin in o w 
ska grupa odchyleńców  praw icow y<b. Orga 
n iza to rzy  je j 'd a w n o  w yrzek li się tw o ich  po 
gladów  i obecnie ' wszelk iem i s ilam i-s ta ra ją  
się zatrzeć sw o je  grzechy wobec isart ji.

Rozbite i rozpędzone zostały ugnip„w a- 
nia nacjonal-odetiy-leńoze. O rgan izatorzy ich 
alŁto zjednoczy li sie całkow icie  z emętrracją 
interwenci jną, albo uznali swe grzpehy.

W iększość  stronn ików  tych grup antyre 
w olucyjnych  zmuszona byln uznać slusSność 
lin ji partji (czyta j Stalina) i kap itu low ała 
p rzed  part ją (S ta linem ).

Jeżeli na X V  zjeździć  trzeba było  jeszc,.. 
dow odzić  słuszności łin ji partji i prowadzić 
w a lkę z pewnem i ugrupowaniam i antylen, 
nowiskieimi, a na X V I zjeździe  —  dob ijać o- 
statnicli zw o lenn ików  tyeh ugrupowań, to 
na obecnym  zjeźd zie  —  i dow odzić  nie­
ma czego i b oda j nie ma kogo  bić. W szyscy 
w idzą, że lin ia partji (Stalina/ zw yc ięży ła

.burza ok la sk ó w " (R efera t sp raw ozdaw czy
CK ., s tr. 55)..

istotn ie, na tym  pam iętnym  zjeździe  
parl ji S talinów ; nie. było  kogo bić. W  
bezlitosny bow iem  s/p-osób publicznie bi 
czpw ali siebie wszyscy dawni p rzyw ód  
cy różnych opozycyj, jak Z in ow jew , Ka 
m ieniew , S łu ch a n ia , Radek. Tom ski, Ry­
ków i wielu innych, k tó r z y , płaszczyli 
się przed Stalinem, w yp iera li się swoich 
dayynych grzechów i uznawali słuszność 
sDdmowtwkiej lin ji generalnej, za co 
prze z zjazd byli hucznie oklaskiwani.

Ta 'dy lla  coprawda w grudniu 1934 
roku została zamącona przez zabójstw o 
Kirowa. Lecz p0 rozstrzelaniu kilkuset 
1. zw. b ia łogw ardzistów . N ikoła jew a i 
towanzyszy oraz zasądzenia na długolet 
nie w ięzienia kilkunastu gepistów  j Zi 
now jew a z jego  tow arzyszam i —  w szy 
stko zdaw  ało się odbyw ać w  jakna j- 
lepszyim porządku. Prasa rozp isyw ała  
się o w ciąż wzrastających postępach bu 
downi-etwa socjalistycznego, na Kremlu, 
zaczynając od październ ika 1935 r., aż 
do maja 1936 r. odbyw ały się różnorod 
ne /jazdy „stachanow ców ", żon in ży ­
n ierów  j d y rek to rów ", na których Sta 
lin głosił że „żyt* .stało hiczs/e. tow a- 
riszezy. żyt* stało wies/eli j ‘ ‘ . T e  piękne 
słowa „w o d za " potw ierdza li wszyscy de 
legaci. W reszcie yv czerw cu  1936 r. pro 
k lam ow ano projekt „na jdem okratyez 
n iejsze j konstytut ji w św ięc ie ", na te­
mat której rozp isyw ano się w  ciągu

t a  isitesi w M m .
Bucharir. ustfrwał zbiec zagranicę?

M O S F W A . ((Pat). Naczelny redaktor 
„Izw/esLj** Rucharin od 2 tygodn i baw i 
na urlopie podobno w Pam irze. Rozcsz 
ty  się dziś pogłoski, iż Rueharm  w zw :ąz 
ku - z  jh-occscm trockistów usiłował

zbiec zagranicę, został jednak zatrzym a 
ny. K r ą ż ą  rćtw nie* pogłosk i o inasow yih  
aresztowaniach w samej Moskwie. Koła  
o fic ja ln i pogłoskom  t y m  kategoryczn ie 
zaprzeczają.

Aresztowanie sowieckiego altache 
wojskowego w Londyn e

R E W I Z J A  W ArtBASADZIE
LO N D YN , (PA T ). —  Agencja Reutera donosi 

z Moskwy, że a-llaehe wojskowy ZSItR. w Lon  

dynie Putna został oskarżony o współudział w 

spisku tToeLLstowskiin Ze źródeł oficjalnych  

wiadomo, że Kutna został o.~tetnio octwolany do 

Moskwy.

L O N D Y N . (P a t). W ieczo rn y  ,,.Ęvenmg Stan 
d a rd " donosi, jakoiDy dw aj ag'-nci GPU. przepro 
wr.-dzib rew iz ję  w  am basadzie sow ieck ie j w  Lon  
dyn ie, lofoiae dokładny przegląd p .yw a ln e j ko 
respondencji członków  ambasady. P rzybyć  oni 
m iel. do Londynu w 2 dni po odwołaniu attache

wojsk ow ego  gen Putna j  z ja w ić  się m ieli w  am 
basaazie zupełnie n ieoczekiw an ie. Gen. Putna, 
jak  p od a je  ,,L'.venmg N ew s ‘ł - opuścat nagle Lon  
dyn 3 tygodn ie leniu, w ezw any rzekomo, na kon 
ferencjc w o jskow ą  w  M oskw ie. Zostai on póź 
n iej aresztow any pod zarzutem  spisku przeciw  
Stalinow i.

Korespondent „D a ily  Fxpre.ss“  odbył w czora j 
na dworcu w W arszaw ie  w yw iad  z żoną gen. 
Putny, która zupełnie nie w iedziała p, areszto 
waniu męża. Na dworcu w Berlin ie  urzędnicy 
tam tejszej am basady sow ieck ie j odebrali je j ca 
ty bagaż. Ambasada sow iecka w  Londyn ie  za 
przeczą w iadom ości „E ven iug News".

„C sys tka *  w  Zw. Pisarzy Sowieckich
Wydalenie Katajewa

M O SK W A. (Pat) Na ostatniem zebraniu par 

ty jne j organ izac ji zw .ązku pisarzy sow ieckich 

p ow zię to  uchwałę, wydalaja.rą ze zw iązku Ka 
ta jew e za u trzym yw anie kontaktu z trockista 

mi. P rzed  pow zięciem  tej uchwały zapytano o 

becnege na zebraniu Katajew a, jak  postąpiłby 

z członkiem  partji p rzy jm u jącym  w skazów ki od 

T rock iego. K ata jew  odpow iedział, że usunąłby 
go z partji W n iosek  ten uch walono jedno 

głośnie.
Obecnie w wielu organizacjach p is a r z e  so­

w ieckich  przeprow adza się energiczną „c z y d  

kę“ .

Cl zadowoleni...
M O SK W A, (P A T ). —  P lenum  centralnego 

kom itetu p a rłji b o lszew ików  Gruzji u chw aliło  
adres hołdowniczy do Stalina.

Pó looc iy  K&akaz tere era 
„działalności kont^rewolncyjnej"
M O SK W A , (Pat). Sekretni z północno —  ukra 

niskiej organizacji party jnej Jew doenim ow do 

nosi .P raw d zie '1, że w  O rdżon ik idze, P ia tigor 

sku, Woro>szylo\vsku oraz innych miastach kau 

kaskich w ykry to  wielu zorgan izow anych  trocki 

stów Jew dorh im ow  stw .crdza, że Kaukaz pół 

nocny przedstaw ia szczególnie dogodny teren 

dla „dzia ła lności kon trrew o lu cy jn e j‘ ‘ i dlatego 
nałoży za nim p iln ie  śledzić. Autor podkreśla, 

żc m imo „czystk i", wśród bolszew ików  kaukas 

kich znajduje się dużo wrogich  elem entów. T ro  

ćkiści zagnieździli się na Kaukazie nawet, w 

najbardzie j odległych m iejsc iwościacb.

M O SK W A (Pat). Agencja Tass zaprzecza wia 

dumościom , podanym  przez prasę zagraniczną 

o  rzekom em  przem ówien iu  T a d jo w e m  Stalina 

do arm ji czerwonej.

czerwca,* lipca i początku sierpnia. I  tu 
n-aptem, po tych wszystkich  uroezystoś 
ciach, jaik piorun z jasnego nieba —  
proces moskiewski:, masowe aresztowa 
nia w całym  kraju, sam obójstwa i za 
bójstwa.

, -̂*zyźby  istotnie sam „n ieom ylny 
w od z", Starzejąc się lak bezczeln ie 
przez ca ły  tsm czas kkonał? N ie on nie 
kłamał. A le lo e0 pTzt'1 jego k ierow n ict 
wem  r..i)tł<j się bynajm niej nic l)\k, sie 
tankowym  sc-ja lizm em . l\ vo rV jf's i 'Ę zu 
pełnio now; porządek, k ió ry  coraz bar 
dz ie j zryw a ł z wczorajszą przeszłością 
rewroltDcyjną i przy którym  już nie aog 
Jo hyc miejsca dla sKirej gw ard ji Len i

W cześ ire j czy późn ie j ten now y po 
rządek in tegra lnego kapitalizm u im;- 
siał sloezyc krwawą w alkę nie ty le  z 
t jn .i starym i rewolucjonistam i, co  z ide 
ami zwią/anom; z ich nazw iskiem . St * 
lin czeka ł tylko na odpowiedni moment
po, i tyczny. 1 ,0- c«  zaszło w  drugiej p<>
łow te sierpnia w M oskwie, by ło  zupeł 
nie św iadom ie 0d dłuższego czasu piano 
want przez k ierow n ików  now eg( no 
rządku

1 rzygoL/wano pozory „zam achu sta 
nu poto, aby stw orzyć przepaść nie 
do przebycia  pom iędzy rev. oluey jnem i 
burzliw ein  „wczoraj** bo lszew 'żi m , a 
w y t\vorzonetn przez Statina poprzez re  
a lizac ję  „socjal/zmu w jednym  kraju**dzi 
s/ej,sz\m porządkiem  rzeezy —  tnłegra; 
nym  kapifal/zmem jiaństwowy ni.

&:iHnmvsk,iąr0 „.zamachu stanu", nie 
m ożna jednak nazw ać ani dziew iątym  
lerm olorem , ani też 18 brum ie rem r ,/Wo 
litcji bo lszew ick iej. Zarów no jedno jak 
i orugit już d iw no w rzeczvw :slości się 
dokonało. Była |„ raczej krw aw a roz 
praw a „cesarstwa z p ierw szego okresu" 
z resztkami jakobinów  bolszew ick ieli, 
lub raczej z ideam i. z\ iązanernii z ich 
na/wisik ,em. S ialiir bow iem , rozstrzeli 
y ijąc Z inow jt \ya, Ka mii ni owa i innych 
oraz c. yniąc 1 rockieg,) wspolpracownj 
kii-in 11nu]era. w yda ł w rzeczyw istości 
Yvyrok również n:i uw ięzionego w mau 
zrlouni Lenina.

I me jost bynajmnie.i przy padkiem,
po le j ..rw aw ęj masaki ze Stalin przez 

radjo zw rócił się przedewszystkiem  nie 
do „narodu radzieck iego " lecz do „czer 
w  On ej arm ji. Dyktatura jego  bow iem  
zaczyna coraz w yraźn ie j op ierać się t> 
arm ję Ann jfi ta już zatraciła cechy tak 
charakterystyczne dla n iej w  rcw oluci j 
ny m okresie w o jn y dom ow ej, a w ystroi 
ła się b lichtr m arszałkowsko —  gene 
ralski

Jest rów nież bardzo znam.eniie, że 
w dniu rozpoczęcia procesu, pod Kie 
row n ic lw em  p. m arszałkow ej Tuclia 
czew skie j odbyły się obrady komitetu 
organ izacyjnego żon oficerów  c z e rw o ­
n e j"  arm ii, po ńkoirstytuowaniu które 
go, postanow iono zw ołać w najb liższym  
czasie wsz.echzwiązKowy zjazd  „radzie  
ck ie j rodziny w o jskow ej".

W  ezem w yrazi się ten „zam ach s‘.a 
nu" vv dziedzin ie poJrtyki zew-nętrznej — 
trudno narazić pow iedzieć. Fakt jednak 
ru/strzi lama założyciela i d ługoletn iego 
wodza kominternu, oraz entuzjazm owa 
nie się tein ze strony francuskich kom u 
mistów z Hu.manile —  św iadczy, że w 
le j instytucji pozostali, albo św iadom i 
żołdacy ,1. C Mości Stalina, a lbo poli 
tyczn i głupcy. Nie należy się spodzie­
wać aby Stalin w najb liższej przyszłoś 
ci dał kopniaka zarów no p ierw szym  jak 
i drugim. Będzie on chyba niemj poshi 
g iw a ł d ę  i nadal dla swej po lityk i im 
per jalistycznej, lecz n ie dla przebudow y 
sąiołecz.nej na now ych  zasadach i nie 
dlii zaprowadzenia nowego porządku 
rzeczy. V. V.
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GW AŁTOW NY ATAK  
ns Wż-Sebastian i Maiigr

rtgrdircte walki na przedmieściachZajęcie p .zez powstańców 
fortu Guadeiupa

R A B A T , (P A T ).  —  R ad jostacja  w  S ew illi 

og łos iła  w c zo ra j w ieczorom  następujący komu 

nitka!: na fran c ie  G uadarram y doszło jedyn ie 

'.o n ieznacznych utarczek. O ddzia ły  gen. M ola 

za ję ły  dolinę, m ającą duże znaczen ie stratcgi 

crne jak o  punkt w y jśc ia  do  m a jącej w n a ib liż  

szym  czasie rozoocząć  się o fen zyw y  kom urii 

kat zaw iadam ia" rów n ież o  zdobyciu  fortu  (iua 

delupa, co  p rzyczyn i się w znacznej •mierze do 

za jęc ia  p rzez pow stańców  San Sebastian. Vi 

m ieśc ie  ttem panu jąca m iędzy  dow ódcam i po 

szczególnych  o d d z ia łó w  n iezgoda doprow adzi 

ła osta tn io  do u tarczek

W ojska rządowe u ływ a ją  
kul dom-dum

L IZ B O N A , (P A T ).  —  G enera ł Querpo de L ia  

no  zaw ia d om ił w czo ra j o  północy p rzez rad jo , 

że w o jska rządow e w  San Sebastian dow odzo  

ne są p rzez  Kom unistów francuskich.

Sam oloty rządow e b om bardow a ły  w czora  

p on ow n ie  Kadyks P o tw ie rd za  się w iadom ość, 

że o d d z ia ły  rządow e u żyw a ją  na wszystkich 

odcinkach  L o n tu  p raw ie  w y łączn ie  kul oum 

■dum.
W Saiboerena spalono żyw cem  przed w kro 

czoniem  w o jsk  pow stańczych  23 p rzeciw n ików  

rządu.
,  W ob ec  tego rod za ju  okrucieństw  —  ośw iąd  

c zy t gen. de L ian o  —- jestem  zm uszony zapom 

n ieć  o  s łow ach  utosca z przebaczen ia .

Francja dostarcza amunicji 
dia w ojsk rządowych

Ladjostaoja w Burgas donosi o przvbyt-łu 

z V  rancji wielkich transoprlów amunicji na od 

cinek i rontu Irunu, skąd zostały skierowane do 

pozycyj wojsk rządowych w okolicy Buhohii.
W e  wtorek z.iak.zly wojska powstańeze wici 

kle zapasy amunicji peenuazenia ironcusktrgo 

w Toiosie, gdzie zostały one ukryte przed z do 

hyclem tej miejscowości przez powstańców.

SowfcCrti lotnik dowódcą 
pow iefrznej floty rządow ej
Z Almeria doiitbzą, że 19 sierpnia przybył 

fam na hiszpańskim wednop! itowcu rządowym  

m ajor lotnik czynnej służby sowieckiej celem 

ujęcia aoi. odztwa eskadry htszpa iskiego lot 
nlctw.i rządowego. Majorowi przydzielono tlu 

manta.

5 tySe Irlandczyków na pomoc 
powstańcom

L O N D Y N . (P A T ).  —  Jak dunoszą z  Dublina, 

La w ezw an ie  generała O D u ffy  do  w ysłan ia 

brygady ir landzk ie j na pom oc pow stańcom  h b z  

■pańskim zg łos iło  się ok. 5.00U oc lio tn ik ów  —  

O rgan iza torzy  tego ruchiu oumów.ilłi o d p o w ie ­

dzi na w szystk ie pytania, dotyczące m ożności 

pogodzen ia  p row adzon e j p rzez nich kam panji 

t. pow ziętą  p rzez rząd w o ln ego  państwa ir lan ­

d zk iego  d ecy z ją  ,niemte.rwencji do spraw w ew  

nęlrznych  llis zp au ji.

Papież potępia okrucieństwo 
i niszczenie kościołów 

w Hlszoanji
O jc iec  Św ięty ma zam ia r p rzy ją ć  niebawem  

na u roczyste j au d je iic ji w  Castel G andolfo  w'szv 
stk ich  b iskupów  tii.szpańskich, k tó rzy  zn a leź li 
sch ron ien ie  w e U  loszech. O jc iec  Św ięty ma za 
m ia r  w ygłos ić  ośw iadczen ie  na temat okru 
cieństw  i n iszczen ia kośc io łów  i k lasztorów  w 
łliszipanji. P o  pow rocie  O jca Św. da- W a ty k a ­
n/u odbędzie się w  B azy lice  św. P io tra  cercmom 
ja  eksp jacy jna w  obecności całego św iętego  

■kolegjum

B IR IA TO N , (PA T ). —  Specjalny k o rap u u -  
urut tlarasa podaje: atak na Irun kontynuowa 

nv byt bez przerwy w godzinach popołudniu 

wych. Około godz. 15 z Endeilaza przybyły do 

powstuńrów posltki, które natychmiast weszły 

do akcji. Żołnierze giupnmi pa  50 skierowali 
się bizegjem  rzeki Bidassoa, korzystając z nie 

równości terenu. Oddziały rządowe opuściły 

trzy domy, gdzie się broniły, lcez utrzymały 

swoje pozycje. Samoloty obu stron przelaływa  

ły n. d  pozycjami, rzucając lM.mby na l.odlena, 
Lapuncha i na oddziały na górze Turiarte. —  

Około godz. t5 na francuski brzeg Biaassoa 

paaiy 32 pociski, wywołując pożar kilku ma 

łych uomków w  Biriaton. Okało god*. 19 atak 

powstańców został zatrzymany. Pozycja milicji 
i wojsk rządowych jest mocna. Stanowisku ich 

panują nad stanowiskami pow.itańców, którzy 

nic znogą w trudnym terenie korzystać z samo 

chodów pancernych. Straty po obu stronach są, 
|ak się sdaje, znacznę. Z amototów powstań  

uzyc.ii zrzuerno nad Irun ulotki, ostizegającc

—  A N G IE LS K IE  M IN IS T E R S T W O  L O T N I­
C T W A  pub liku je, że wobeo zw iększen ia  sii 
zb ro jn ych  pow ietrznych  zostawię w  styczn iu 
1937 r. p rzy ję tych  800 kandydatów  do  szkół lot 
n iczych, a w  lu iy ł i  250.

—  PAKOM  fEC SO W IE C K I „TE R E K “ za trzy 
m any w  dn. 16 sierpnia p rzez japońsk ie  w ładze 
m orskie, zna jdu je  się obecn ie  w  porcie  Takao  
na Form ozie. Kapitan i część za iog i są areszto 
wami. Konsul genera lny ZSRR. w  Kobe w y je  
cha ł z polecen ia am basady do T ak ao  celem  po 
czyn ien ia  starań o  przyśp ieszen ie zw o ln ien ia  
statku.

—  Z P O W O D U  BURZA’, SZALEJĄCEJ OD  
W CZORAJ N A D  B AŁTY K IE M , osiad ł na m .eliź

się na zaw ieszenie im igracji żydow sk iej 
do Palestyny, kapitulując w ten spoisóh 
wobec alktów gwałtu, w brew  wszystkim  
zapewnieniom . Dotychczas p rzyw ódcy 
arabscy nie opublikowali żadnej prokla 
inacji o zakończeniu strajku.

nego. Gdy kawale^zySci sow ieccy co fn ę li się po 

za granicę, połączy ło  się z nim i 7 innych kawa 

lcrzys lów , k lorzy  w yce low ali dwa karabiny ma 

szynow e w  stronę Japończyków  W tadze rmmd 

żurskie w yslosow ały  w czora j po południu ener 

g iczny protesl do konsula sow ieck iego  w  Charbi 
nie.

mieszkańców, ze •  Ile miasto nie podda się do
wieczora, to zostanie zrównane z ziemią. Ząpa 

dająca noc nie zmniejszyła zaciekłości walczą 

tych, W  San Sebustun panuje spokój.

H END AYK , (P A T ) —  OddzdiPy wojsk tnaro 
kańskich wkroczył do przedmieścia San Seba­
stian, Marina. W o jska powstańcu' znąjoowa  
iy się wczoraj wieczorem w  niewielkiej odległo  
śei od Bchobii.. Z  tego odoink.1 frontu docho­
dziły przez całą noc do Hendaye odgłosy gwal 
łownego ognią karabinów maszynowych. Z Co 
runy donoszą, że wojska gen. Franco toczyły 
w środę wieczoirm  walki ua uiicach jirzed 
micsć Ma>agi. V  Asturji zajęły wojska powstań 
rze miejscowość Tfarn,

Piod k oriu b i, przeszło ua cłronę powstańców  
około tysiąca mllicjantós. rządowych. W iad o ­
mość, jakoby wojak, r jdow t  wkroczyły do
Palm y na Majo.-ce jest kategorycznie duntiito  
w ans przez wszystkie rndjostfccje powstańcze.

LO N D Y N , (P A T ). - -  Keuter dono*. z B iria  
tou: w dzisiejszej bitwie na Unjj Irun —  Sao 
Seuasuai. powstańcy stracili 400 zabitych, w o j 
ska rządow i —  200. Żadna zmiana w  położę 
triu ,tr»™ walczący cfa Ole zaszła.

mię w pobliżu  m ie jscow ości Bohnsaók na tere 
nie W . M iasta statek polski „C arm en ", należą 
cy d o  firm y arm atorsk iej „Y is lu la ", a kursują 
c y  regu larn ie m iędzy Gdynią a Tczew em . Zaa­
larm ow ane h o low n ik i gdańskie ściągnęły statek 
ją> k ilkugodzinnej pracy z m ie lizn y

—  IN C Y D E N T  N IE M IE C K O  H O L E N D E R S K I
Naskutek zarządzen ia  wradiz holenderskich w 
.praw ie w ydalen ia z gran ic H o lan d ji 4 N im i 

ców  z L im b n rg ji za  działa lność n iezgodną z 
ustawą o  cudzoziem cach, w ładze n iem ieck ie  
zażąda ły od  w ładz holenderskich zam iłow an ia 
zarządzen ia pod groźbą w yda len ia  z gran ic N ie 
m ieć  4 H o len d rów  tytułem  represji. Rząd ho 
lenderskii od m ów ił ponow nego rozpatrzen ia  
sp raw y w yda len ia  N iem ców , iz uw agi na groźbę 
N iem iec  i  po lec ił w ykonać zarządzen ie w yda  
len ia . Naskutek le go  w ładze n iem ieck ie naka 
za ły  opuszczen ie gran ic  4 H olendrom  w  przecią 
gti 10 dni Rząd holenderski zaprotestował.

—  KRÓI KAROL R U M UŃSK I ra ty fik o w a ł 
konw encję  o cieśninach. Instrum enty ra ty fika  
cy jne zostały przckaizaur do P aryża  celem  zde 
pon ow an ia  zgodn ie z postanow ien iam i konwen 
c ji

—  \V M IŃSKU A R E SZT O W A N O  wielu  spe 
ktiiautów', k tó rzy  za jm o w a li się skupem obu w ia  
i go tow ych  ubrań, a następnie artyku ły te  sprze 
daw ali p o  cenach speku lacyjnych . U aresztowa 
nych zn a lez iono 10.899 m etrów  m a lerja łu  i 370 
p a r obuw ia o ra z  k ilkanaście setek  gotow ych  
ubrań i znaczną ilość gotów k i

—  ZAM ACH  N A  AM BASADĘ H ISZPA Ń SK Ą
W  41 l.h N Y K t !. W  M eksyku dokonano z.mnichu 
na am basadę hiszpańską. N iewyśledzen i spraw  
cy  rzucili, do ogrodu  przed  gm achom  am basady 
o lb rzym ią  bom bę, która eksp lodow ała  z w-iel 
ką siłą, w yrządza jąc  pow ażne szkody m aterja l 
ne. Zamachu dokonano w  n ocy  O fia r  w  iu- 
dziach mic )>yło.

mmmm *  “ «  *  z a m — — B B M m a K u n g g iŁ J B n m M W ^ M W łf r n u ia — m m

Anglja ma zgodzić się na zawieszenie 
imigracji żydowskiej do Palestyny

J E R O Z O LIM A . (P b# .  W  całej Palle 
słynie zaznacza się odprężenie w z wiąz 
ku z ocztk iw anem  w bieżącym  tygerd 
niu zakończeniu .strajku aral, ikie.go. Pra 
sa żydowska z goryczą z.aznacza, że 
rząd b ryty jsk i praw dopodobn ie zgodzi

Na granicy Mandżakuo karabiny maszynowe
M E D J O L A N  (P A T ) W  dniu 1 w rześn ia  <r. b. 

Clisu. —  K ing szczegó ły  zaatakowania patrolu 

japońsk iego  w  pobliżu W utaku na wschodniej 

gran icy M andżukuo przez 20 kaw a lerzystów  so 
■wiec,kich. P a tro l jaoońsk i odp ow ied z ia ł na atak 

ognii m, poczem  napastnicy cofnęli się pozosta 

w.iająe ua te ry to r jem  imamdżurskiem 1-go ran

R eproduku jem y m apę H iszpan ji. z oznaczen iem  terenów  za jętych  p rzez pow stańców . B ia łe polo 
oznacza p row in cje  H iszpan ji pozosta jące  w e *tad zy  rządu m adryck iego, zaś pole kreskowane, 

■terj-torja opanow ane p rzez arm ję  pow stańczą. (M apa pochodź fran cu sk iego ,

Kronika telegraficzna

Kondolencje, dla radzicow 
1 p Stprczynskiego

OD GEN. RYDZA ŚMIGŁEGO
G enera lny Inspektor Sił Zb ro jn ych  gen. Rydc- 

Sm igły w ystosow a ł do rod ziców  śp. W o jc ie ch a  

S tp iczyńsk iego list odręczny treści następu ją­

c e j

W W t e  Szanowni PańMwoI

Projzę o  przjjęeie wyraBOw głębokiego u h  
I najserdeczniej.,zego współczucia z powoda zg*  
u a  syna śp. Wojciecha.

Z  jego zgonem u b jl w  Polsce wyjątkowy  
żołnierz —  obywatel. Był tc duch niepospolity 
,ielen tuamiętnej miłości j rapahi dla wszystkk, 
go, co wielkie I trudne Pełen bojowego tempe 
ram  m u - tęsknoty do wielkich czynów I zda  
rzeń, śpieszj I wszędzie. T  im. gdzie w m ia  u j  
gorętsza wnika o wartości nieprzemijające.

Życic jego od najmłodszych kat było pas­
mem znojnych trudów i twardych zmagań, po­
dejmowanych nic w  unię osobistych triów  i 
rachub. W  zmagania te kladl oalego d H d r ,  
bez reszly. Przez w j jątkowo wrażliw ą duszę j«  
go przepływały najgłębsze nurty duchowe od 
dcodzoucj Polski.

Do ostatniego tehu sw ej biednej a m tc jo a t ) 
piersi, do ostatniego uaerzeoia ta l potężnego, 
a tak chorego serca. Dyl wiernym sługą Polski.

(— ) RAOZ-ŚM IGŁA, gen dyw.

Ol) PREMJERA GEN. SKŁADKOW- 
ŚKIEGO.

P. P rcm jcr gen. S ław oj Sktadkowski w y d a l 
d o  rodziców  śp. red. W o jc ie ch a  S tp iczyń ild ego  

depeszę treści następującej

„Ż  powodu zgonu śp. redaktora | posła H » j  
eiccha Stpiczyńsklego wrleiee zaslnzoncgc dla  
sprawy niepodległości, działacza i wybitnegu 
publicysty składam  czelgodnj m Państwu wr  ra  
zy serdecznego zalu i głębokiego współczucia.

Prezes haoy Ministrów  
(— ) SŁAW OJ-.SKŁADKOW SKP*.

Trocki pod nadzorem 
policylnym

B E R L IN , (P A T ).  —  W ed łu g  in fo rm a cy j pru
tsy n iem ieck ie j, cala Skandynaw ja za jm u je  aię 

żyw o  spraw ą (przebywającego na terytorjum  

iNorwreg ji T rock iego . Od dnia 27 bm. Tr^ck i|  

zn a jdu je  się pod stałym  dozorem  policy jnym -

Podp isa ł on deklarację n ieupraw ian ia d z ia ła ł 
n ośc i p o lityc zn o -literack iej.

Proces komunistyczny 
w Kownie

Odebranie debitu „Izwiestjom*
B E R L IN , (P A T ) —  Z Kowna donoszą, iż  

m oM uewskle „ Izw ies t ja  1 ostatn io  k ilkakro tn ie  

kon fiskow ane przez w ładze  litewsk ie, zn iknęły 

w ogó le  z k iosków  kow ieńskich. Prasa triem iee 

ka wmioskuje stad że rów n ież i I.itw a  za czy  

na odnosić się n ieu fn ie do m anew rów  sow.ee 

k icli, co  potw ierdza  zresztą zapow iedź, iz  w  

.najbliższym  czasie odbędzie  się na L itw .e  pro  

ces kom unistyczny p rzeciw ko  20 oskarżonym  o 

działa lność antypaństwwoą.

Lin]a lotnicza 
Rzym— Addis-Abeba
M E D JLA N  (P a t). W  dniu I września r. i>. 

iow . lin ij lo tn iczych  „A ia  L itto v ia ‘‘ inaugu .u je 
bezpośrednią lin ji, R z jm  —  Aadis A bebe P rze  

lot trw ać  będzie  dw ie  i p ó ł doby z lądowania 

m i we W łoszech  i)»o łudpiowycli, G erenajco i 
Asmarze.
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Niemcy a Czechosłow
"Porozum ienie n iem iecko - austrjackie 

postaw iło  C zechosłow ację w  szczególn ie 
^ęż3 a sytuację. OSkiążoma p rzez w rog ie  

iy iw io ij ’ m iała w  dodatku dość poważne 
lancia w ew nętrzne. Szczególnie m ep ok j 
ją co  dla C zechosłow acji przedstaw ia się 
stosunek bardzo licznej (23,4 proc. m ie 
szkańców  kraju ) m niejszości niem iec- 
Ł ie j  do państwa. Coprawda w sKład ga­
binetu wchodzą aż trze j m in istrow ie na 
roacrwcści n iem ieckiej, reprezen tu jący 
w szystk ie trzy .partje tale znanego akty 
w izm u  n iem ieck iego (socjalna dem okra 
c ja , chrześcijańsko-społeczna partja  i 
jfwiązeik ro ln ików ), ale właśnie ten akty 
wrzm n iem iecki w tej chw ili ma za sobą 
ty lk o  trzecią część hranjści n iem ieck ie j 
kraju , w iększość zaś ludności ni< m iec- 
k ie j znajdu je się,pod w p ływ am i Sudeten 
deutsche Partei, legalnej nadbudówki za 
kazanej p a rtji narodow o-socjalistycznej. 
M n iejsza  o  to, że w szeregach te j Sudc- 
tenaeutsche Parte i do ostatniej e liw iii 
ściera ją  się nauka rasistowska i nauka 
ćtthrnara Spanna <> p raw dziw em  państ­
w ie. T e  rozdźw ięk i teoretyczne, pow oau  
jące  pew ne scysje w samem stronnict­
w ie, n ie stają na p  r z es zik odzie jedności 
po litycznej k ierow n ictw a, które spoczy 
wa w  rękach posłusznego rozkazom  Ber 
lina Heinleina. I tu tkw i główna trud 
ność, bow iem  Czechosłowacja nie < hce 
się p ogodz ić  z koncepcją , że droga do 
porozum ien ia  z własną m niejszością nie 
m iecką prow adzi poprzez porozum ien ie 
z Berlinem .

T e i punkt w idzen ia  podkreślił prezy 
aent Benesz w mowie, którą w yg łos ił 
ostatnio w  Reichenbergu. M ow a ta, w y  
głoszona w  okręgu, zam ieszkanym  
p rzez  Niemców7, m iała zasadniczy cha­
rak ter po jednaw czy, pod adresem  Berli 
na i nietylko Berlina. Podkreślił szcze­
gólni* znaczenie poprawnych stosun­
ków z Berlinem i w ypow iedzia ł zdanie, 
iż absnrdalncm jest rozpowszecun one 
mniemanie., że N'em ey kwest jonn ją egzy 
atencję Czechoskowwcji jako państwa.

W łaściw ie to  by ła  m yśl przewodnia 
m ow y  prezydenta Renesza, chodziło 
p rzec ie  o wyraz zaufania Czechosłowa­
cji do Niemiec. Jednak ta deklaracja u- 
zupełniona była licznem i zastrzeżenia­
m i, k tóre sp raw iły , iż po drugiej stronie 
granicy m im o wszystko n ie została osią 
gnięta całkow ita  aprobata przem ow ie 
ma czesk iego prezydenta. Zastrzeżenia 
te by ły  następującego rodzaju :

1) Czechosłowacja odrzuca w szelką  
ingerencję obcych mocarstw’ w  swe sto 
aunki w ewnętrzne, do których zalicza 
rów n ież sw ój stosunek do mniejszość i 
narodow ych,

2) Ozecbosłow’acja nie rezygnu je z so 
yizsru sow ieck iego, który uważa za p rzy

czynefk do pacyfikacji Europy,
3) Czechosłowacja uważa, że poprą 

w a  stosunków z Berlinem  będzie dopie 
rG funkcją  porozum ien ia  francusko-nie 
m ieckiego.

W szystk ie te trz y  zastrzeżenia nie 
idą p o  lin ji in tencyj niem ieckich.

Coprawda „Vó)ki*scl*er Beobaehter" 
zastrzega sie, że N iem cy n igdy nie usiło 
w a ły  w trącać się w .sprawy w ew nętrzne 
Czechosłowacji, lecz jednocześnie po le­
ca ircfcielić „uzasadnionym  skargom  

.N iem ców  sudeckich w ięcej uwagi, niż 
dotąd“ .

,Deutsche A llgem eine Ze.itung'‘ zaś 
daje wyraz przekonaniu, j i  „d r. Benesz 
zrozum ie, że los N iem ców  sudeckich me 
jest obojętny Rzeszy". N iem cy w ięc nie 
chcą zgodzić się na w yłączen ie tego pun

k iu  z program u ewentuałnycn p tr t ia k ia  
c y j czesko-niem ieckich. Jeszcze w iększa 
rozbieżność ::dań ujawnia się w spraw ie 
oceny sojuszu czesko-sow ie?kiego, k tó ­
r y  zdałniem , .Politisch  - D iplom atiscne 
Korrespondenz“ , o fic ja ln ego  organu dy 
p lom acji n iem ieckiej, zam iast być p rzy  
czynkiem  dio p acy fikac ji Europy jest 
źródłem  niepukoju op in ji publicznej Nie 
miec.

W reszcie  uzależnienie porozum .enia 
czesko-niem iecKiego od poprzedn iego 
porozum ien ia francusko - n iem ieckiego 
leż N iem com  nie dogadza. W  każdym  
razie Paul Schatffer p rzypom ina na ła ­
mach „B erlin er Tagebkrtt", że pakty bi 
lateralne cieszą się w Niemczech znacz 
nie większą symputją niż pakty kolek­
tywne.

Paul S cha ffer zrozum ia ł o  co Bene 
szow i chodziło, gd y  uzależn iał porozu ­
m ienie czesko-n iem ieckie od poprzedn ie 
go  porozum ien ia francusko n iem ieckie- 
go. Chciał w tej drodze naw iązać do nie 
zbyt św ietn ie zapow iadającej się now ej 
kon ferencji m ocarstw  lokarnenskich i 
w  ten sposób ustalić jakiś zw iązek  m ię 
d zy  poko jem  na zachodniej a poko jem  
na połudn iow ej gran icy  N iem iec. W łaś 
nie w7 ty.n  celu p rzy toczy ł zdanie B L - 
marka, iż ten kto jest panem Bohem ji 
jest panem  Europy, oczyw iście nie dta 
tego, aby zachęcie H itlera do podboju  
Bohem ji, lecz, aby W ie lka  Brytan ja 
przypom niała  sobie swe zadanie stróża 
rów now agi europejskiej.

Obserwator

Pierw szy Ogólnopolski Synod Kcśtioła Rzym.-Kat. w  Częstochowie

Onegds i rozpoczęły się w Częstochow ie, pod p rzew odn ictw em  Legam  Pap iesk iego J. Em. ks. K ardynała F r M anm aggiego obrady I-go  O gó l' 
u-opofcskiego Synodu na Jasnej G órze z udziałem Icb Bm inency j ks. ks. K ardyn ałów  Polskich. Ich E kselency j ks. ks. Arcyb iskupów  i 15,.skupów 
delegatów  Kapituł o raz przełożonych  Zakonów  Zd jęc ie  na lew o p rzedstaw ia  m om ent o tw a rc ia  synodu  p rzez ks. Lega ła  sali rycersk ie j 

k lasztoru Jasnogórskiego. Zd jęcie  na p raw o pTza,ds.tawia fragm ent orszaku dosto jn ików  i K siążąt Kościoła, zdążających na sesję synodalną. 
K roczą  m. inn. Generał Zakonu OO. Pauuhnów  ks. Pius Prizeździedki i ks. biskup W a lczyk iew icz.

__ _  zatopiła na półwyspie hflskim mola i łodzie, 
/ i * -  w  Czechosłowacji „wykryła" w s t a t u i  Świętego...

5 imljoitów koron
PRAGA. (P a t ) Koło Yraubwn piorun ude­

rzył w  wyrzeźbiona w piaskowcu statuę Świę­

tego, która stała na podwórzu jednego r  m iej­

scowych gospodarstw. Naskntck uderzenia jiio- 

uno starua rozpadła się i okazało się, ze w  

je j wnętrzu w now ana była 1 rzyni a cynowa, 

zawierająca drogocenne stare klejnoty i złote 

monety w ario,-ci 5 rniljomiw k»ron.

m sm s m

Skarb pui unoJ p awdopodobnłe a okresu 

wojny 30 letniej.

V

W IE L K A  WJES. (Pat). Od wczoraj rozpętała 

się na Bałtyku huragonowa burza przy wietrze 

północnym. Dziś inonze w porcie rybackim w  

W ielkiej W s i zatopiło !> motorowych kaiar iw  

stojących na prowizorycznej konstrukcji pato­

w ej I uszkodziło nienmoenikM kamieniami 

tzę.ść kuola. Yacht „Tem ida”, znajdujący się w  

percie, naskutek zerwania kotwicy wyrzucony 

został na brzeg. Robotnicy zabezpieczają mo- 

lerjaŁ znajdujący się w  porcie. Szkody są po 

ważne W  ostatnich godzinach daje się zauwa­

żyć pewne złagodzenie gwałtowności huraganu.

— :o:—

Blaski i cienie Gdyni (III)

Nieznane ścieżki 
obok u  cl Kich dróg

Z  w yn ios łych  iwzgón oka la jących  Gdynię 

-od a tran j jroh idn iow o-zachoJn iej roztacza się 

w id o k  na m iasto, na port, na M ałe m orze Puc 

fciej za tok i, na w yd łużoną lin ję  półwyspu  h el­

sk iego , z k tórego od zm roku do  świtu błyska 

z  w ysokości „S zw ed zk ie j G ó rtc zk i" latarnia 

morska

Lesis .e  w zgórza  z te j strony Gdyni p op rze­

cinane ją  siecią ścieżek Począ tk ow o  b y ły  to  

s o c zk i spacerowe. M ożna b y ło  n iem i dojść aż 

na sam ą kraw ędź w zgórz, skąd w  pogodn y  

dzień  w idać n iem al całe w yb rzeże  polsk ie  i 

zw ta sw z '’ jak  na d łon i rozłożon ą Gdynię z je j 
w ie lop ię trow em i, wspanialem  gm acham i oraz 

port i  jego  iaasi ny, nabrzeża i incla . W id o k  
m ow ąip lrw ie  p iękny i n iezapom niany. P an ora­

ma jak ich  m a ło  w Polsce.

„P rzech adzkę  tę, —  czytam  w  pew nym  
en tuzjastyczn ie  skreś lonym  pr-.ewodniku, —  

aajjleipiej odbvć w  pełnym  blasku słońca, k iedy 
w>doki pos iada ją  n a jpełn ie jsze  ba rw y".

O dbyłem  taką p rzechadzkę n ie ra z i nie 

dw a W  „pełnym  bilaaku słońca'* i w  godzinach 

k ied y  zm .errcn  zaciera kon tury przedm iotów

W ąskie drożyny zaprowadziły mnie do zu­

pełn ie  odm iennego, m ało, a m oże całkiem  n ie ­

znanego iświala, k ió rego  w idok p rzekonał dc 

statecznie, że  te wąskie ścieżka dawno już prze 
stały być  m iejscom  spacerów.

S ieć Wąskich wydeptanych  dróżek „d th o  

dzących  od  w yas fa ltow an e j szosy, na k lórc j 

pędzą szykow ne lim uzyny i śm ig łe  sportow e 

auta, stały się drogą życia setek i tysięcy lu ­
dzi. Rano i  w ieczorem , w  pogodę i deszcz w ę ­

dru ją tędy ludzie w  szarych  robotn iczych  blu 

zach, w ędru ją  tam . spowrotem . Tam , to znaczy 

czasam i d o  pracy, częściej jednak do B iura Po  

śreom etw a, b y  ju tro  odbyć !ę samą drogę z no 

wą nadzie ją i now ym  .zawodem. Spowrotem , to 

znaczy do m iejsca swego zam ieszkania.
M iejsce zam ieszkania" będzie  określen iem  

na jbard zie j .Ktpowiediinem B o  trudno m i p o ­

w iedzieć, że  p ow raca ją  do  sw oich  d om ow  Nic 

chcę także napisać, że w raca ją d o  swy eh bud 

i lepianek,, a nie chcę w obawie, że  ekspresja 

t t g o  w yrażen ia  sko ja rzy łab y  w umysłach czy 

tętnika w ,d ok i zanadto pos iadające  najpełn iej 

sze ba rw y".
-Naprawdę trudno jest nazwać’ odpow iedn io  

i w iern ie  to  skupienie niskich p rostokątów  i 

kw adratów  przycupniętych u podnóża lesistych 

w zgórz Chyloruskich. M ałe  drew n iane baraki, 

zb ite z k lepek od  skrzyń i pak, n iek iedy po­

w leczone zzew n ąirz wapnem , n iek iedy ccmem 

tową e tm u rów k ą , o najrozm aitszych  rozm ia 

ró w  okienkach i d rzw iach . w  zależności od 

„w ie lk o ś c i"  sam ego budynku.
W szystk ie  k ryte sm olistym  m aterjałem . t.

zw . papą. Gdzieś z regu , a często z okna w y­

staje zadym iona rura, k tóra sym bolizu je  kom in. 

T ak i jest Grabówek, przedm ieście Gdyni, taki 

jest M ały Kack i Obłuże, osobne m iasteczka 

robotn icze, gd zie  k ró lu je  nędza i bezrobocie, 

gdzie  wegetu ją ludzie, k tó rym  los  w yzn aczy ł 

n iepewne ży c ie  na deka, podczas gdy  obok  p rze  
lewa się i p er li radością  1 entuzjazm em  życie  

na tonny. Same lepianki, budy, budki, baraki, 

chałupki d ziw acznych  kształtów , szare brzyd  

kie, okropne, jeszcze w ięcej n ieh igien iczne, 

rzadko budynek, o  k tórym  m ożna pow ied zieć : 
uom  W znoszone na (paru kw adratow ych  m e­

trach gruntu w ydz ierżaw ion ego  za 80 groszy na 

rok.
W ielu  z tych co  tu p rzyb y li w okresie 

lepszej konjunktury i w iększych  za-roŁikow zdo­

łało nalbyć sob ie m ałe parcele  i zbudować m a­

łe dumki. Tak ich  jesl sporo, ale ogrom na przy 

tłaczająca większość, to  p rym ityw  ludzk iego 

osied la, k tóry  m im o swej n iezaprzeczonej , o ry  

gina lności" (taki p rzym iotn ik  tego  zb iorow iska 
b iedo znauazlera w  przewodniku) w ątp liw e, czy 

nadaje się du oglądana; i pokazyw an ia  zw łasz 

cza w  ,p e łn vm  blasku słońca*’ . I  to  naw et 

swoim , n iety lko  cudzoziem com . T o  s ię  nada je  

ty lk o  do puszczenia z dym em  pożarów .

N arazić  (od dobrych  lat k ilku ) gn ieżdżą się 

tam  ludzie  przybyła ze wsizystki-ch stron kraju , 

zw abien i m ożliw ośc ią  za robków  i -wegetują z 

pom ocą św iadczeń socjalnych w  postaci 2 fun- 

ló w  chdeba na tydzień . Tak  m ieszka ok o ło  8000 

bezrobotnych

P ort d a je  pracę ok o ło  2700 ludziom

A le  nd każdy m a p ra w o  p racy  w porcie  
N a jp ierw  tTzeha uzyskać t. zw. kartę portow ą. 

W yd a je  ją  K om isja  K w a lifikacy jn a  urzędująca 
przy Urzędzie M orsk im . K om isja  ta składa się 

z przedstaw iciela  Urzędu M orsk iego ja „ o  p rze­

wodniczącego, k ierow nika Biura Pośredn ictw a 

Pracy ex  o ff ic io , przedstaw iciela  pracodaw ców  

i przedstaw iciela  związków- robotniczych. Z 3 
zw iązków  tu tejszych —  ZZZ, Zw iązku Transpor 

łow ców  i  Zjodm. Za*w. Pol. R obotn ików  i R ze­

m ieśln ików , ty lko  ten ostatni zdo ła ł sob ie  pory 

ukać w zg lędy  i sym patje  m ożnych  te «o  świata. 

Jakiem  i sposobam i, n ie trudno się do­
myśleć. z rozm ów  robotn ików , g-dy ci, m ów iąc 

o zeszłorocznym  strajku wrześn iow ym , w-spo 

m inają z goryczą strzeżone p rzez p o lic ję  po­

ciągi w iozące łam istrajków ...

K om isja  tedy ustala roczn j kontyneent 

robo 'n i'ków  portow ych  d la obsługi portu  i w 

określonych granicach w ydaje karty  portow e.

W  czynnościach -Komisji, a p rzyn a jm n iej w 

teorclycznych  założeniach jw zeb ija ju  górne atn 

b icje. C zytam y naprzykład , że dążeniem  je j 

jesi „s tw orzyć  typ idealnego i w yk w a lifik o w a  

nego ebyw htela  - robotnika, w yda jącego  z sie 

bie m a iim u m  w ysiłku  p rzy  dobrem  w ynagro­

dzeniu , na którym  to  robotn iku bezw zg lędn ie 

polegać m ożna, skoro do  jego  fu n kcy j na leż) 

tak w-aiżme zadanie, jak iem  jest obsługa jUirlu. 

T o  też n ie  każdemu robotn ikow i danem jest 

szczycić  się m .anem  robotn ika portow ego, u 

wybiera « ię  spośród  robotn ików  h idzi bez
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M AROKAŃSKI EMIR.
Ibd-el-Krim  urodził się przed 56 lat) jako  

syn bojownika o  wolność Marok ka. Ojciec » y -  
efcowal syna w duchu niepodległościowym, du­
chu nienawiści do najeźdźców hiszpańskich. 
Pierwsze łata młodego Ahd-eł Krima upłynęły 
w Melilli, tej sam ej Melilli, która ODecnie ode 
grała doniosłą role w akcji powstańców prze 
ciwko madryckiemu rządowi. Hiszpanie rychło 
sie zorjentowali, że w obrotnym i energicznym  
Marokańczyku drzemie lew. Internowali go więc 
w  początkach wojny domowej na kilkanaście 
miesięcy. Oozywiscie nie mogło to wpłynąć na 
przytłumienie bojowego irm jeramentu Abel- el- 
Krima. I‘o zwolnieniu wyzyskał on zręcznie hisz 
pańsko francuskie tarcia i przeciwieństwa na 
gruncie marokańskim, a po zdobyciu w.iród 
rifenów  znacznej popularności, sform ował zna­
czne siły partyzanckie i pobił na giowę Itisz 
panów pod Anual (Marokko hiszpańskich Zrę iz  
ny dyplomata okaizał się również szczę-Jh. Ol 

* wojownikiem Dziaio się to przed 15 laty. Piel w 
sze znaczne zwycięstwa nad Hiszpanami zjed­
nało And cl-Kćimowi w śród rodaków taką w zic 
ło.ść, żc został obrany emirem lorokka.

n  \ESZE ZW Y C IĘ S T W A .

Honor i interesy IlLszpanjl wymagały oczy­
wiście poskromienia niebezpiecznego enu a. 
Skierowano wiec piaeciwko rifenom nowe siły. 
Jednak szczęście wojenne dopisywało właśnie 
Abd-el-Krim owi. B ił Hiszpanów nu głowę raz 
po raz Zapewne było to nietylko szczęście. Gó­
rzysty teren, z którym rifenowie byli obznaj- 
ni.cn doskonale, męstwo dzikich górali, zręcz­
ność leli wodza, niezłe uzbrojenie uzupełniane 
przoz przemytników broni europejskiej, z którą 
po świeżo zakończonej wojnie światowej nie­
wiadom o było co roliTć —  oto czynniki, które 
owem u „sztręśeiu“ riienów  mocno sprzyjuty.

FR AŃCJA  ZA B IE R A  GLOS.

Zwycięstwa Abd-ei Krima zaczęły poważnie 
zagrażać panowaniu hiszpańskiemu, przynaj­
mniej w głębi kraju. Zaniepokoili się jednak tern 
i Francuzi, zwłaszcza, żc emir, upojony su iee- 
sem bynajmniej nie krył się a, wrogiem i zumia 
ram i lakże wobei w ładców francuskiego Ma- 
rokkn- Rychło doszło do walki. Abd el-Krlm  
w ojow ał teraz na dwa fronty: z Iliszpanją i 
Frani ja. Szło n u , zwłaszcza e początku wcale 
nie na jgorzej. Francuzi zaczęli obrywać w skórę 
tak, że się kurzyto. Jednak trudno było oczy­
wiście a la longuc tonzyć wojnę z wrogiem tik 
silnym militarnie jak Francja. Zresztą co innego 
odniesienie jednego czy nawet dwodziestui zwy­
cięstw partyzanckich, podjazdowych, a co inne­
go zanosząca się na miesiące i lata wojna, w  
której rifenowie całemu potężnemu militarne­
mu, finansowemu, politycznemu aparatowi euro 
pejskiego mocarstwa przeciwstawić mogli tylko 
męstwo, pogardę śmierci i karabiny,

Zdjęcie pow ietrzne stoczni w  Southumptou, gd z ie  się buduje statki ocean iczne Łącz-nn pojem  
ność w idocznych  na zdjęciu 1ł-tu okrętów  przekracza 262 ty.s. t. Obie stoczn io w  Southam pion 

— stara i now a — z powodu przepełnien ia m ają być  w najb liższym  czasie zamknięte.
ii  — m  m m m m m m m  in r i in i r r  w i— iiih u w i  iiiiMiaimnriririiii zasean a i a m am m m m

Makabryczne dziwactwa starej panny
M W arszaw ie przy uł. Łazienkowskiej 22 

mieszka starsza panno, niejaka Kowalska, ucho­
dząca za miłośn.ezkę psów i kotów. Z miesz 
kunia je j oraz z zajm owanej przez nią piwnicy 
unosiły się ostatnio zapachy, które zmusiły są ­
siadów do inlerwenjowAnła u w ładz bezpieczni 
stv, a

Przeprowadzono rewizję, która ujawniła iż 
Kowalska zbierane psy i koty dusiła, a następ 
nie uduszone zwierzęta zaszywała do worka, 
kładąc doń wiąza lkę kwiatów. Padlinę w  piw 
niey zakopywała.

Jak twierdzą dzieci, będące świadkami o- 
wych ,.pogrzebów", za każdym rcuzt ul po *ako- 
pan.u zwierzęciu Kowalska piakafa i lainentowa 
la. jak nad grobem najdroższej istoty.

W' piwnicy zulcziono około 2 tuzinów mogił 
zwierząt, zadręczonych przez KowaLską Roz­
kopana je i rozkładające się ciała awierząt 
przewieziono do zakładu utylizacyjnego.

kowalska będzie pociągnięta do odpowiedział 
nosci za dreczenie zwierząt I zaniecz) szczanie 
posesji.

W  n ocy  z n iedzieli na pon iedziałek  na w y ­

staw ie  Jarm arku Poiesk iego spalił się autenty 

czuy „k u ryń “  rybacki, będący jednym  z n ajbar 

c z ie j  oryginalnych  eksponatów  w ystaw ow ych  

„K u ryń ", Zhudowany z ga łęzi i szuw arów , zapa. 

]i ł  się od iskry .roznieconego w ew nątrz ogniska, 

na którcm  dozorcy  znajdu jących  się na w ysta  

w ie  staw ów  rybnych go tow a li posiłek.

Teatry ludowe pracują 
hP’  deficytu

W ed łu g  ostatnich obliczeń, w  Polsce  Ist 
n ie je  obecnie 1,381 zespołów  teatrów  ludow ych  
Pos iada ją  one 26 000 kosłjum ńw teatralnych, 
o raz b itb jotek i instruktorskie, liczące l?*^/ to 
m ów . Dochody tych zespo łów  w  roku ub iegłym  
w yn ios ły  168400 zł., w ydatk i 163700 zł.

Środek przeciw zatruciu 
krwi

Jak donosi lodyńSL.e pismo lekarsk ie The 
I.ancet“  w  jednym  z szp ita li londyńskich as to 
sow ano z w ielk iem  ipowodzeniem  n ow y pretwi 
rat noszący nazwę „P ro n to łl l" .  k tóry , jak  się 
zda je , będzie  odd aw a ł ogrom n e usługi we wszy­
stkich wypadkach  zatrucia krw i.

Szczególn ie wa/żna m oże być ro la tego. środ 
ka  w  wypadkach  ropnego  zapalen ia płuc.

Św iat lekarsk i w  Lon dyn ie  zainteresował się 
ogrom nie w yna lazk iem  „P ron to filu *1, a dokony 
wane p ró b y  d a ją  rezu ltaty, k tóre  p rzech od zą  
wszelk ie oczek iw an ia.

przeszłości kryiminalnfcj, ludzi w yróżn ia jących  

się zpośród  m asy szarego robotn ika k w a li f ‘ka- 

c jam i m oralnem i i facnow em i za letam i fizyce  

nemi oraz zasługaitii w zględem  o jczyzny*4.

W  ja k i sposób dokum entow ane są zasług 

w zględem  o jczyzn y , czy ustępują one przed 

kw a lifikac jam i m ora lnem i i fachów  cm i lub też 

odw rotn ie, jest już troską kom isji.

—  ‘N a jp ręd ze j dostać imozna kartę, gd y  się 

jest strzelcem  i w ysłużonym  w  w ojsku kapra­

lem, —  taką nyskuje sobie in terpretację punkt 

ten w śród robotn ików .

Codzicń w  b iurze K om isji grom adzą się tłu 

m y robotn ików , ub iegających  się o kartę por 

low ą . T rzeba  w ie le  c ierp liw ośc i i taktu, a jesz 

cze w ięcej zrozum ien ia ich przeżyć, by w vtłu  
luaczye’ każdem u z osobna, że n ie  sposób  o b ­

dzie lić  pracą wszystkich.
Jakiż argum ent przem ów i do człow ieka , 

k tóry od szeregu m iesięcy, a n ierzadko i lat 

przerzuca się od złudnej nadziei d o  ostatecznej 
ro zp aczy?  N a jg o rze j jest z p rzybyszam i z glę 

ori kraju . C i sa nieustępliwi], d om aga ją  się gw ai 

łow n ie, n iec ierp liw ie.
—  Tan  codzienn ie  p rzych odz i, tak? —  

tłumaczy członek kom isji, —  panu się karta 

rrie należy, pan n ie tutejszy a m im o to zjaw ia 

s ię pan codzicń, lak?
—  V co m atr rob ić?

—  -Niech pan wraca do sw oich  stron, tam 

pan ma krew nych .

—  Ja w swoich stronach nie mam c t  robie.

■—  A le  tu o pracę ciężko, gd zie in dz ie j ła t­

wiej, zadużo was jest.
* —  Ja n ie m ogę stąd w y jechać!

—  D laczego?

—  Bo ja postanow iłem , dałem  słow o skoń ­

czyć' tu w  Gdyni pod kołam i pociągu...

Jeszcze p rzyk rze j, jeszcze  boleśn ie j p ow ie ­

d zieć  jest c z łow iek ow i tutejszemu, k tóry  na 

skrawku w ybrzeża się u rodził i tu żył.

—  Pańskie podan ie, panie tKąkiel, jesizczc 

-nie było  .rozpatrywane, n iech pan się zgłosi za 

tydzień.

—  O je j,  to tak d ługo ale trwa.
—  P ręd ze j n ie  m ożna, nie zdąży się.

—  Już szty ry  lata czekom , oczeku je, cier- 

jd iw ośc i ale już brak

Stary człow iek  o tw arzy  pooran ej b ruz­

dam i i n iezd row e j cerze  ściem niałej od  pyłu 

w ęglow ego , obraca bezradn ie czapkę w- grubych 

dłoniach i  patrzy ze smutkiem  -na p rzyga rb io ­

nego. urzędnika:

—  Panie, to jest tak długo, Żeby choć ma 
ćw ierć  r o k u , (zaszeregowali, bo ja ipTzepadnc, 

panie.
T en  robociarz ijest stąd, m ie jscow y, jego 

p raw o  m oralne do kaw a łka  chicha n ie jest 

m niejsze od p raw a  tych tysięcy, k tó rzy  tu zje  
chali i p o rob ili m a ją tk i i karjery . Takiem u 

nic mc.żna kazać upajać się pojęc iem  p olsk ie j 
ekspansji m orskie j. Jest w  n im  zadużo goryczy  

zadużo smutku i Iroskii codziennej o  zw ykły ' 

chich pow szedn i.

D ziw  b ierze, ż e  w śród  tych prostych ludzi 

wspom nien ia daw-nyc.h ..lepszych" czasów- n ie­

m ieckich nie stanow ią żadnej atrakcji. Przeciw ­

nie, niechęć’, w-yraźnie -nieprzyjazne stanow isko 

względem  ..zachodniego sąsiada" są tu p o w ­

szechne.

O to  stoi w- porcie statek p od  h itlerow ską 

flagą Z a b ie T a  cukier. Z  g łęb i o lbrzym ich  m a­

gazynów- „C u krop ortu " toczą s ię  na wózkach 

w ork i |H>lskiego cukru na ram pę i stąd chw yta 

ją  je  sta low e ram iona d źw igów , by wrzucić na 
okręt.

—  Po czem u „ id z ie *1 ten cuk ier? —  pytam  

żeby naw iązać kontakt z robotn ikam i.

Rozm aw ia ją  chętnie Pytan ie w yw o łu je  

t v jem niczy i dcm yślny uśmiech.

—  -Po czem u? Kto to  w ie. N ik t z nas, a 

m oże i n ik t z urzędników ' spedycyjnych . Bank 
Cukrow nictw a wszystko za łatw i. M oże tam ja ­

kiemu d yrek torow i w iadom o co  i jak. Napew 

no ła n ie j niż w' kraju , —  doda je  z goryczą.

1 m ow i w ięce j w  przestrzeń, n iż do mnie:

—  Kartn i się Szwab polsk im  cukrem, karm i 
i ćuc/y, jak  świnią...

R zucony z rozm achem  c iężk i worek pękł. 

Sypie się. śnieżysty m iał

—  P rzyd a łoby  się trochę cukru stary mat 

ce do  w iśn i. Zabierzesz garść z ziem i, to ei 
kartkę portow ą odbiorą... K raw iec, w orek  zn- 

szy j.
„K ra w iec ", to robotnik, k tóry  spełnia przy 

przeładunkach dodatkow e i pom ocn irze za„.ęcia, 

a p rzytem  nie posiada jeszcze karły portow ej. 

Term inu je.

j  ■—  S zy j, szy j, n iech  (N iem iec n ie  płacze.

I  tak Szw ab  w  strachu, że do W arsza w y  p rzy  
jecna ł Francuz i razem  ze Śm igłym  m ogą mu 
dać w  d... ,

N ie  w iem  czy trafne są uwagi robotn ika 

portowego, na tem at kon ferencyj jak ie  o d b y li 

ze sobą gen era łow ie  R j dz Śm igły i Gam elin, 

a le  są i to pewna, żc w ich  świetle' trudno naz 

wać inaczej jak  m arnotraw stw em  narodowesn 

to, iże w  straszliw ych  budach G rabówka c z y  

M ałego Kacku m arn ieje fizyczn ie  i m ora ln ie  
m a terja ł ludzki.

D zis ia j za in teresow anie odpow iedn ich  czyn  
ników regu lu jących  spraw y roboln icz. na te­

ren ie Gdyni jest da lek ie  od ideału o jco w sk ie j 
troski. Dotychczas stosowano, tu znaną d ob ­

rze  w' W iln ie  z lat dawnych p olicy jn ą  m etodę 

trzym an ia  „elem entu robotn iczego " w  „c zo r-  
nom  tie le ". A le dziś zagadn ien ie p racy  i b ez­

roboc ie  w  Gdyni nabrało  tak dram atycznego na 

p ięcia, że doprowadzało d o  k rw aw ej traged ji, 

jaka się rozegra ła  w  końcu m aja na „u licach  “  
i m iędzy „m u ram i*1 (o gorzka  iron jo  s ty lu !) 

barakow ego  Grabówka.

W  tych dniach odbyw ał się ep ilog  te j tra­
ged ji w sądzie gdyńskim . A le przecież n ie wszy­

stko. da się wytłum aczyć ..agitacją w yw ró t rw ą". 
Być m oże, że Gdynia stanow i poważny i waż 

ny ob jek t zakusów w iadom ych  nam państw oś 

d ennych . A le  też d latego w ym aga trosk liw e j, 

specja ln ie bacznej. n ieb iurokrat cznej opiek i.
Muszą być przedow szystkiem  złagodzone 

ostre  socja lne kon trasty w- warunkach bytow a 

uia ludności, musi b yć  uznana zasada w iększe

Jarmart poleski"
Prasę obiegła sensaej jna wiadomość* słynny  

Abd-el-Knm  w oat Riffenów. osadzony przed 
10 lat) przez władze francuskie w charakterze 
więźnia na wyspie Reunion uciekł w nieznanym  
kierunku.

GFO ŚŃIi N A ZW ISK O .
Nazwisko Abd-eł-Krim a pozostało głośne, 

m im o że od ostatnich bo jów  riffeńskicgo w„ 
dza tyle już wody upłynęło. Szczególnej aktu­
alności nabiera to nazwisko teraz, po dopiero 
co ukończonej kampanjt wioskiej w T tjof fi, 
gdzie warunki walki białych iz tubylcani; mocno 
prz) pominały walkę Francuzów i Hiszpanów z 
tunylcami niamkańsKlmi. Pozakrm właśnie te 
raz Marokko hiszpańskie, ojczyzna Abd Pl-Kri 
ma nie scliorizi od szeregu tygonni ze szpalt 
pra.-*»wycli w związku z bratobójczą walką na 
półwyspie Pirenejskim.

W IĘ Z IE Ń .
A jednak Abd-cł-Krun dwa laka zalewał Fran  

t uroni sadła za skórę, zanim siłom francuskim  
udało się powstrzymać natarcie rifenów  na Fez, 
a później zmusić mężnego wodza do kapitulacji. 
W zięty ,rf dwa ognie przez Hiszpanję i Francję  
Abd-cl Krlm złożył broń I zdał się w  1926 r. 
na wolę zwycięzców. Zwycięzcy zaś wysiedlili 
go z ojczystego Marokka, uważając, że obec­
ność emira nawet uwięzionego może w każdej 
ehwłłi stać się powodem do nowych, krwawych  
wysiąpien tubylców. Abd el-Krim został przewie 
zfony statkiem francuskim na ocean Indyjski 
i tan* osadnony jako  więzień na wyspie Rću- 
nion Pozostawiono mu w tglrdna swobodę ru ­
chów. Mieszkał w  osobnej willi, ukrytej wśród  
palm m iał do dyspozycji harem, służbę, ogród. 
W ypłatano  mn nawet pensję, Jednak z wyspy  
nie wolno mu byto się ruszyć. Czujne oczy 
francuskich urzędników i konfidentów' śledzi 
ły, by emir nie podjął niczego, roby zagrażało  
koLonjamym interesom Francji.

PO  18 LA TAC H  
W  rek po usadzeniu na \Fyspie, wydał Abd-

el r .im , wzorem europejskich znakomitości w  
stanie spoczynku, swe memuary. Odsłaniają one 
przed czytelnikiem nawał barwnego zywoia ezło 
wieka, który oinal nie zmienił, mapy A fryki 
północnej. 10 lał upłynęło Abd-eł-Kriinowł na 
spokojnym żuciu daktylów i słuchaniu jeduor 
stajnrgo łoskotu fał ncca.iu Indyjskiego, roz­
bijających się o  brzegi odległej wyspy Reunion, 
Zdawało sie. że emir zakończy sw ó j żywot jako  
więzień zdała od ©iezystych skal M&rokkfi.

Teraz przyszła wiadomość o ucieczce Abd- 
el-Krinia. Zbiegł w nieznanym kierunku. T rud­
no jednak przypuszczać, by w  kierunku Iktiyj 
czy Australji Zapewne popłynął ku brzegom  
alrykuńskini. Być może niezadługo świat usły­
szy znowu o  czynaeht walecznego wodza riffe­
nów. N E W .

*

Francja zaprzecza. Francuska agencja Ha- 
vasa zaprzecza w iadom ości o ucieczce Abd-el- 
K rim a, jed n a k ie  inne źród ła  w dalszym  ciągu 
ko lp o rtu ją  tę w iadom ość, uzupełn iając ją  od 
pony-iedniemi kom entarzam i.

Przepełnienie stoczni w  Southampton

W  n ied zie lę  odb y ł się w  P ińskn zjazd  po f  
6k iego  kupiectwa na Polesiu  p rzy udzia le dek 

ga tów  Stowarzyszeń  K up iectw a P o lsk iego  z iu  

nych miast. Z ja zo  rozpoczął się wysłuchaniem, 

wspólnej M szy św. w  kościele  katedralnym , po  

czem  nastąpiły o b ia d y  zjazdu. Na otw arc ie  z ja z  

du p rzyb y ł reprezentu jący W o jew od ę  Po lesk ie  

go p. nacz. R olew icz w  tow arzystw ie  przedsta. 
w ic ie li w ładz adm inistracyjnych. Po  u e re gu  

re fe ra tów  i dłuższej oż)"w ionej dyskusji obrady 

zakończono uchwaien iem  szeregu rezo lucy j na 

tury organ izacy jn ej i gospodarczej.

W  n ieoz ie lę  odnyły  się w  Pińsku „d ożyn Ł . 

polesk ie", jako  jedna z najc iekaw szych  i n a jo ry  

gina ln ie jszych  im prez urządzanych  iv  rama-d 

„Jarm arku  P o le.sk1 ego". Było to. w ie lk ie  w ido 

w lsko reg jonaiue zorgan izow ane staraniem  P o le  

sk iego Zw iązku  M łodzieży  W iejs.k iej przy udzia 

ro w łościan z okolicznych  wsi i dalszych pow ia  

tów  w o jew ód ztw a  poleskiego. D ożyn k i o d b y ły  

się na terenie placu w ystaw ow ego, k tórego  a le­

jam i przy św ietle  latarń i  re flek to rów  przew i 

inął się barw ny korow ód  d e legacy j w łoś.'iańsk*cb 

z 18 m ie jscow ości w  ludowych  strojach, ze śpie­

wam i i m uzyką orkiestr w iejskich. N iosące p lon  

delegac je  p rzy jm ow a ł u stóp popiersia M arsza ! 

ka P iłsudskiego reprezentu jący w o jew odą  nacz 

R o lew icz w  otoczen iu  w ładz państw ow ych i sa 

m orządow ych  o raz liczn ie zgrom adzonych  przed  

staw icie li sam orządu  gospodarczego i o .gan iza  

c y j  ro ln iczych  W łośc ian ie  z poszczegó lnych  w si 

składając p iony w  postaci w ieńców , o  S łinho 

licznem  nieraz znaczeniu, pop isyw ali się dek la 

m acjam i, o raz charakteryslycznem i śpiewam i i 
tańcam i 1 udo wami. W  dalszym  ciągu w idow iska  
od b y ły  się dwa wesela ludow e z zachowaniem  

wszystkich przepisanych tradycji i zw ycza jów , 

zakończone tańcami.
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'^ęgry wprowadzą
powszechną służbę wojskową

W IL D E  N. (Pa ll. W  zw iązku z rozm ow ą kan 

clcnza H itlera z regentem IIo rlh \ . w wicdeń- 

sk.eh kołach polityrznych  piiiiiijłj opinjn. i,z po 

osla tn ie j d ecyzji rządu Rzoszy Wę-jjry jirzygo  

iow u ją  grunt dla wprowadzen ia powszechnej 

a tu Mi y w o jskow ej. Regon| H orlliy  chciał praw 

dopodobnie zapewnić sobie poparcie Rzeszy wo 

hec n ieuniknionego ostrego proteslu M alej Rn 

len ty.

W IL D F Ń . (Pat). Ukazało się tu trzecie z rzę 

du rozporządzen ie w ykonaw cze do uslaw y o 
powszechnym  obow iązku  sh iżbc państw ow ej. 

R ozporządzen ie przew idu je  kary za n iesław ie 

nie się przed kom isją poborową, uchylanie si j 

od staw iennictwa w form ac ji, sam okaleezenie 

się dla uniknięcia słuiżby, okaleczan ie innych 
osób w tym  sam ym  celu i t. d. W e  wszystkich 

tych wypadkach winni podlepać l;ędą karze do 
6 m iesięcy aresztu lub grzyw n y do 2.500 szy 

lingów .

Korthy oia spotkać si§ 
z Massolmlm?

W IE D E Ń , (Pat). Regent H orth y  opuszcza jut 

r<> H in lerriss . przez Innsbruck i L in z uda się 

do \ elden w K aryn lji celem odw iedzen ia prezy 

denta Miklasa. Ponow n ie obiegają pogłoski, że 

regent H orlliy  ma spotkać się z Mussolinim  na 

lerytorjum  wloakicm  w pob liżu  gran icy austr 

jackiej. Jako m iejsce spotkania wym ien ia ją  M 

D obbiaeho —  Tciblae.h. położoną w odległości 

30 kim. od Linzii.

Premjer Węgier w e t u  saaiemogł
BU D APESZT. (Pa ł). U rzędow o kom uniku­

ją : na zaproszen ie lekarzy dom ow ych  prem jcra 
Gftmibo.sa p rz j liy ł lu w n iedzie lę  23 bn». prof. 
W enckebach z W iedn ia dla przeprow adzen ia 
konsyijum  Uczestnicy konsi ljum jednom yśln ie 
stw ierdzili, że dla zupelnegu powrotu do zdro 
wia pacjenta potrzebna jest dalsza kuracja w 
jedneni z sanato.rjów zagranicznych,

Oddziały maurytahskie na front

W Bnrgos, g łów nej kw aterze  hiszpańskiej północne, arm ji narodow ej 02-ielni szef rządu gen. 

Cabanellos, dokonał przeglądu oddziałów  nuui rytańsi,Vh , w ysyłanych  na teren walk pod San
Sebastian

Obrady Międzynarodowego Związku 
Aeronautycznego w Warszawie

MinASwiętoslawski 
powrócił do Warszawy

W A R S Z A W A  (Pat; P. m inister W R  i OP. 

p rofesor dr. W o jc iech  Swiętosławski pow rócił 

z Częstochowy i K rakowa i ob ją ł w dniu 27 

bm. urzędowanie.

Kardynał Marmaggi 
w Warszawie

W A R S Z A W A . (Pat) Dr.iś o godz. 12.18 przy 
Jiyl do W arszaw y z C zęstochow y legat papieski 
J i: ks. kardynał M arm agg!

Na dworcu  p ow ita li dostojnego gościa .1 E 
ks. kardynał Kakow ski podsekretarz stanu w 
min W R  i O P  Błeszyński, ks. areybisknn Gall, 
ks biskup połowę W I ’. Gaw lina ks. biskup 
Szlagowski.

Konferencje Schachta 
w Paryżu

P A R Y Ż . (Pat). Havas kom unikuje: 
Dr. Schacht spędził ranek w am basadzie 
n iem ieckiej, igdzie się zatrzym ał. Odbył 
kon ferencję z ambasadorem  Rzeszy o 
raz w yższym i urzędnikam i am basad} 
Po  śniadaniu w  ścisłem gron ie w  okoli 
cach Paryża dr Schacht p rzy ją ł popo 
łudniu szereg w izyt.

Przed wyjazdem , w yznaczonym  na 
ju tro dr Schacht przypuszczaln ie spot 
ka się raz jeszcze z gubernatorem  ban 
ku F rancji Labeyrie.

Skonfiskowane 
„Enciclopedia italiana“

AVc W łoszech  skon fiskow ano t- 14 w ie lk ie j 

„E ncic loped ia  itailiana *. T om  ten, w ydany jesz 

cze w r. 1932, przynosi! na zgórą sześcdziesię 

ciu szpaltach dwa duże a r lj  kuty „E tiop ia  i 

„E t irp ic i" ,  k tórych  ujęcia sprawy abisyńskiej 

jak i p rzychylna  Ab isy i.cz, kom atm osfera ucen 

c iow a nie odpow iada ją  już współczesnej włos 

ku j  racji stanu. Posmaku szczególnej sensacji 

dodaje tej konfiskacie fakt, że „E ncic loped ia  ilu 

lian a " jest w y jaw an a  za pieniądze państwowe, 

że do swoich współpracowników  zalicza Mus 

solin iego, że wreszcie —  dzięki s,vo.m  rozin.a 

rom, doborow , w spółpracow n ików , wspaniałemu 

wyposażeniu zewnętrznem u —  jest wyuawnict 

wem p ar exeellence reprezen tacy jiiem , niająccm  

św.adczyc przed  zagranicą o potędze W łoch  fa 

szystowskich.

— :o:—

Zmiany w sadownictwu 
wilenskiem?

IKG. donosi z; W arszaw y: W  kuluarach są­

dów ych rozenzły sie wieści o  dalszych przesu 

n ięciach w sądow i.ictw ie.

M ianow icie  poza prezesem  sądu okr. w W ił 
n ie p. Kaduszkiew iczem  ustąpić ma również, w 

n iedlugim  czasie prezes sądu apelacyjnego w 

W iln ie  p. W IN Z Y N S K I. M iędzy kandydatam i na 

następcę p. W yszyńsk iego w ym ien ia ją  obrenogo 

prokuratora sądu apelacyjnego w  'W i l i e  p. 

PRZYŁUJS K I e GO.

go udziału szerokich  m as ludności w  korzyś­

ciach pow stan ia  i istnienia Gdyni. W  p rzec iw ­

nym razie  w ypadki takie ja^  w m aju zagłuszą 

raz na zawsze w duszy robotn ika gdyńsk iego 

wszelką radość tw orzen ia Kolski na m o­

rzu, wszelki entuzjazm  w uczestniczeniu nad 

w znoszeniem  w ie lk iego  dzieła A  p rzecież \vię- 

kszość z  n io li —  pom inąw szy elem eul św ieżo 

n ap ływ ow y, co  jest osobną k w es lją  —  „b ierze 

udział w budowaniu Gdyni znosząc dolę  i  n ie 

dolę, kosztem  własnych zarobków , własnych 

w y g ó d  a w ogó le  n ieraz ludzk ie j egzysten cji",—  

jak  to  w yraźn ie  s tw ierdził w swem  n ow orocz­

nym przem ów ien iu  K om isarz Rządu

D o lj chczas jednak rzadko się o tern m ówi, 
a nic n ie robi, żeby sytuację poprawić. Ludzie, 

k tórzy w-lasnemi rękam i (do licha, przecież to 

jest p raw da, a n ie poetycka fan tazja !) zakładali 

fundam enty pod gm ach Polsk i na morzu, pod 

budowę Gdyni, m a ją  p raw o  d0 tego, żeby uz­

nać obewatelslką w artość ich pracy ze wszel 

k iem j konsekwencjam i.
Tym czasem  kontrasty wciąż się zaostrzają 

i na każdem  m iejscu. O dbyw a się obecnie w y ­

stawa przem ysłu  gastronom icznego i cuk iern i­

czego w  Gdyni. „U roczy s te " otw arcie, flag i na 

k o lo row ych  masztach, o rac je  —  i p iękn ie a su 

to  zasiawiione smako,lykann stoły. Jednocześ­

n ie pism a tutejsze zan otow ały  „n o w y  skanda 

liczn y  fakt, godzący w robotn ika i będący ja ­

skraw ym  przyk ładem  tego wyzysku którego 

końcow-ą o fia rą  jest isama G dynia", —  w ubie 

g łym  tygodn iu  na pew nej budow li zem dlało

W A R S Z A W A  (Pat) Dziś o godz. 12 w sali 

rady m ie jsk ie j nastąpiło uroczyste otw arcie  do 

rocznego zjazdu m iędzynarodow ego zw iązku 

aeronautycznego (F A IA .), k tóry w tym  roku 

odbyw a się w  W arszawie.

W  sali rady m ie jsk ie j zebrali się delegaci 

z prezesem  F A L  księciem  G. B IB E S C U 1 jRumun

z  głodu k ilku robotn ików . N ie b y li to naw et 

bezrobotn i, jecz pracujący robotn icy, k tórym  

przedsiębiorstwo nie w yp łaca ło  zarobków

Nadużycia takie są częste Nadzór w ładz 

tiad ruchem  budow lanym , jedną z n a jw ażn ie j 

szych kom órek  rozbudow y miasta pozostaw ia 

w ie le  do życzenia, skoiro —  znów  cytu ję p is­

mo. —  „Koanisarjat Rządu zebrał w lej sprawie 

w ięcej skarg, n iż uznania-1

Zem dlonych  odw iez iono do szpitala. Po pa 

ru dniach w y jd ą  i p ó jd ą  udeptancm i ścieżka 

mi do swoich nor w M ałym  Kacku luh Grit- 

bówku..

A o kilkaset m etrów  obok przebiegają daleko 

b ieżne poc iąg i w iozące eleganckich podróżnych 
spełn iających pątr jotyczny obow iązek  spędze­

nia k ilku  tygodn i nad polsk iem  m orzem . Na 

dancingu w snobistycznej Juracie czy ,;Ralty- 

ku“ nocnym  lokalu  ro zryw k ow ym  zainsla lowa 

nym  św ieżo w piwnicach 8 p ię trow e j wynios 

le j i p ięknej kam ienicy, n ikom u nic zechce się 

myśleć, że ten luksusowy blich tr budo,wali lu 

dizie gn ieżdżący ®ię w  barakach G rabówka. Co 

n a jw yże j ktoś „s tw ie rd z i*1 z m elancholijnym  uś 

miechom, >żc w szędzie  indziej „za gran icą " n ic 

jest lep ie j i inaczej, ho zawsze b y li i są „boga 

c i“  i biedni
I naturalnie, jeśli się chce, można solne 

pow iedzieć , że nic nie słoi na przeszkodzie, 

by tą optym istyczną refleksją pokrzepiać się 

n iegorzej. niż 10-zlotow ą szk laneczką cook 

tafhi.
E U  GES JUS Z  G U U C ZY S S K I

ja ), ,i w iceprezesem  pik. K\\JFC1 N sn iM .

Z jazd  o tw orzy ł m inister kom unikacji inż. 

Robkow ski w ygłaszając przem ówienie.

/ kole i jirezes FA1. ks. B IBESCU w ręczy! 
p rzedstaw icielom  klubów  zagraniczn i cli odzna 

czenia przyznane im przez FA I. ni. in. dla 

p. Scotta (Anglja ) w ręczono w ielki ztoty m edal 

1934 r. (za lot Londyn  —  M elbourne) oraz me 

dalu de la Yaulx por. Agdllo za rekord szyb 

kości.
Po odczytaniu sprawozdania przez generał 

nego sprawozdaw cę zjazdu ppłk. B. k W IE C IS ’ 

SK1EGO zakończono częśc o b c ja ln ą  zjazdu.

Dodatkowe ciągnienie 
loterii 35-ej Klasy

20.U00 zł. —  88636.
5.000 zł. —  28979 55261 89435 95723 129794 

157763.
2.000 zł, —  20773 48319 80161 143534 165540 

165472 184590 186105 188036.
1.000 zt. —  1485'1762 2323 8661 7766 12953 

17059 1J852 20310 21050 22225, 23537 27859
30609 30631 37937 36751 36794 38561 39660 40506
42695 44975'42946 51395 52496 52809 53026 57083
56282 57504 57940 59016 61082 61170 63059 64232
65115 65780 67115 67023 68765 69785 71746 71059
75322 75702 79537 79960 81775 84924 85899 92616
93851 90570 96659 104817 101126 105086 108793 
109020 11130 114303 115154 116029 17385 118393 
123992 126753 128192 129417 132583 132732
134583 139882 140461 146411 1505509 152943
151249 153947 153343 153470 154711 154834
157681 163427 168495 169196 171404 172391
175930 180537 181185 183212 184025 184346
186497 188881 192116

ScŁmeling— Braddock— Louis
N O W Y  YO RK, (Pat). T erm i nm eczu Schm eling 

—  Braddock o mistrzostwo- świata uzgodniono 
na 19 czerw ca 1937 r. przed ostatnim  w y ja z ­
dem Selim elinga z Am eryk i do N iem iec. Bokser 
n iem iecki ośw iadczył gotow ość stoczenia rewan 
źow ego meczu z Louisem  żądając gw arancii w  
w ysokość5 3 m ii;«n ó w  szyi. •>

5

Tragiczny epilog 
wycieczki w Tatry

W  niedzielę „ b. ala się tz Sieniawy, bawiąca 
tam na obozie, grupa młodzieży żydowskiej w 
liczbie ok. 30 osób koleją do Poronina, a stam­
tąd pieszo przez Małe Giehe do Roztoki i dalej 
sio Morskiego Oka

Drugiego dnia zaczęło Wchodzie na Zawrat 
z zamiarem dojścia na noe do Hali Gąsienico­
wej. Nie,pogoda, jaka panowała i szybko za­
padający zinrok izmusily grupę Jo biwakowania  
na Zawracie w fatalnych warunkach przy śnież 
u ej zadymce i wielkiein zimnie. Jeden z uczest 
uików wycieczki, 17-letni Michał Kaskan z Ko 
łornyi zmarł wskutek prz< marznięcia i wy cień 
ezeuia Zwioki Koskana sprowadzono do Żako 
papęgo.

Z.gen uczonego
Zm arł w- W arszaw ie  Anton i Bechczyc-Rud- 

nicki, członek honorow y Polsk iego  T ow . P re lii 

storycznego w Londyn ie, były  w icestarosia pov 

lipnow skiego. Ś. p. Bechczyc-Rudnicki b ra l u- 

dziat w pracach ekspedycji w ykopa liskow ej P. 

P. w Biskupinie, zasila ł często prasę k ra jow ą 

i zagraniczną artykułam i o Biskupinie, napisał 

ni. ni cenną rozp raw ę o b iskupińskiem  kole 
tarczowatem .

Wzdłuż 1 wszerz Polsfs ■
W it e m in i s le r  K w ia t k o w s k i  b r a ł  ezym uy  

u d z ia ł w  g a s z e n iu  p o ż a r u .

W  zagrodzie n iejak iego  S iefiina Kolarskiego 
koło  O jcow a wybuch! pożar. Do akcji ratunko 
'wej p rzystąp iło  kilka okolicznych , ochotniczych 
straży pożarnych . W  kierów .,n iu akcją ratunko 
wą wtziął rów n ież udział w iceprem jer inż Fugę 
iijusz K wiatkuwsk-i, k tóry w tym czasie baw ił 
ehw .low o w swej posiadłości O w cza ry . oddało 
in j  od m iejsca pożaru o trzy k ilom etry. Po 
energicznej akcji pożar z lokalizow ano. Spłonął 
tylko dom  m ieszkalny W icep rem jer Kw iatków  
ski w ręczy ł pogorze lcom  pewną kwotę.

Rasizm p. Mełttpa.
W  uruchom ionej fabryce „P e-Pe-G e - w Gru 

dziąd/u zatrudniono już oko ło  300 robotn ików  

Przypuszcza ją, że na zb liża jący, się term in sezo 

now y ilość robotn ików  wyniesie 800. N ow y  

dzierżaw ca fab ryk i finansista żydowski Mełup z 

L idy , angażu jąc p racow n ików  miejscow-ych, 
przyją ł, jak  donosi „G on iec W arszaw sk i" tylko 
Żydów .

Aresztowanie reduktora „Kurjera
*  Polskiego44 w Gdyni.

Aresztow any w  Gdyni redaktor odpow iedzia ł 

ny „K u rje ra  P o lsk iego ", M alinowski oraz jqgo 

w spółpracownik, Bender, śą podejrzan i o należe 

nie do sza jk i przem ytu dew iz do Gdańska. W  

zw iązau  z tern zostali aresztow an i rów n ież 

K rankow ski, urzędnik kon tro li skarbow ej i 

Chroma, w spółw łaściciel Drukarni Polsk iej

Ucjekł buiou z lotniska Mokotowskiego.
Onegdaj w  W arszaw ie  m iał się odbyć lot 

dwu balonów . L o t ten przeznaczony by ł dla 
członków- Klubu S praw ozdaw ców  Lotn iczych  i 
m ia ł na celu praktyczne zapoznanie dziennika 
rzy  z warunkami, w  jak ich  odbyw ają  się zawo 
dy balonowe.

Ba lony, w ystartow ać m ia ły  z lotniska M oko 
towskiego. Gdy już p ow łok i napełniono gazem  
i wszystko, b ' lo gotow e do startu, nadeszła bu 
rza.

W  pew nej dli w ili na baton ie „K a to w ice " pę 
kła siatka i balon, pędzony wichrem , p oszybo ­
wał w przestworza.

Odkrycie staroźytny eh grobowców  
w- cerkwi Samborskiej

W  podziem iach  cerkw i Samborskiej oukryto 
ubszerną kryptę, w  k tó re j znaleziono k ilka dc 
Jarze zakonserw owanych  monum entalnych i ar 
tystyczn ie wykończonych grobowców oraz mnó 
stw o drogocennych  sprzętów  liturgicznych.

Po  o tw arc iu  g ro b o w c ó w  stw ierdzono, ie  w 
k ilku  z n ich spoczyw ają  członkow ie  znanej poi 
skiej rod zin y  K om arn ickic li, fundatorów  cerkw i 
W  jednym  z grobow ców  spoczyw a arcybiskup z 
rodu Szeptyckich.

W szystk ie  zw łok i noszą ś lady balsam owania.
Obok jednego z sarko fagów  znaleziono zako 

paną w  piasku flaszkę, z jak im ś n ieznanym  piy 
nem, praw dopodobn ie p łynnym  balsamem

*

Koniec warszawskiej , Oazy>4
Syndyk musy «paiHosei popularnego w  swo 

lin czasie przedsiębiorstwa gastroi oniłyene jo w 
stolicy ,,Oaza*4 (W ierzbow a 9) adw. Z. ftose, 
zlikw idował restaurację i bar, prowadź"*.., pod  
tą nazwą. Wienzycłele upadłego przcdsleb.orst 
wa otrzymają minimalną część swoich należno 
śei, gdyż na 800.000 zt. pasywów „Oazy“ zdołał* 
masa wywindy kować zaletiwłe 40 000 zł. L  p i '1 
niędzy tych w- pierwszym względzie pokryte 
bedą należności pe-sonelu, pn potrąceniu zaleg 
lyi h podatków, tak. że inni wierzyciele otrzj 
mają tylko 4— 5 proc.

jT *  t T T T r  l  e  t  n i
*     * ►

3 Dziś o g o d z  8,15 w. 3

TEN STARY WARJAT
j  P rem jera  Ceny zn iżon e  ►



N o w y  am b a sa d o r  w ło sk i w  P o ls c e  V a !en ti- 

no, z łoży ł w W arszaw ie w ien iec  na g rob ie  

N ie zn an ego  Żo łn ierza .

P r z e d  za w o d a m i o puh ar G o rd on -B en n etta . W zw iązku z zaw odam i m ię- 

d zyn arod ow em i ba lon ów  w olnych  o  puhar G ord on  Bennetta, rozpoczyn a- 

jącem i s ię  w dniu 30 b. m ., odbyto  s ię  w s ied zib ie  Aerok lubu  R. P., p o ­

s ied zen ie  kom isji sp o rtow e j zawodówf, podczas k tórego  d ok on an o  lo so ­

wan ia  k o le jn ośc i startu balonów . N a  zd ję c iu — fragm en t p os iedzen ia  k o ­

m isji losow ań . Przem aw ia słynny aeron au ta  belg ijsk i p. Deym uther.

Z ja z d  M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią zk u  A e ro n a u ty c zn e g o . W  sali Rady M ie j­
sk ie j w W arszaw ie nastąp iło  otw arcie  zjazdu  M ięd zyn a rod ow ego  Związku 

A eron au tyczn ego  (F . A . I.). W  z je źd z ie  b iorą  udział d e legac i p os zc zegó l­
nych państw z p rezesem  F. A. I. księc iem  G. B ibescu (R um u nja ) i w ice­
p rezesem  płk. Kw iecińskim . Z d jęc ie  przedstaw ia prezyd jum  zjazdu  F. A. I., 

w czasie  p rzem ów ien ia  prezesa ks. B ibescu.

Jedyn a  k o le k c ja  d w ó ch  ty s ię c y  m o d e li k le jn o tó w  k ró lew sk ich  w  L o n ­

d yn ie . P. M axym iljan  Berm an, lon dyń czyk  zebrał jedyn ą w sw oim  rodza ju  

k o lek c ję  kop ij i m od e li k le jn o tów  koronnych . K olekcja  ta będzie  u m iesz­
czon a  na specja lnej wystaw ie. B oga ty  zb ió r p. B erm ana jest ow ocem  

40-letniej pracy, w czasie  której jub ilerzy i szlifierzy  szlachetnych  kam ien i 
spo rząd za li na je g o  zam ów ien ia  k op je  i m odele" różnych  k le jnotów  ko­

ronnych . Na zd jęciu  stawny dzis ia j k o lek c jon er ze  sw em i k lejnotam i.

"W o d zo w ie  p o w s ta n ia  h iszp a ń sk iego . Z d jęc ie  p rzedstaw ia jed n ego  z g łów ­

nych w od zów  pow stan ia  h iszpań sk iego  gen . Gtueippo de L ian o  w roz­
m o w ie  z p rzyw ódcam i fa lan g i h iszpańsk iej, przed je j w yruszen iem

na front aragoński.

CHWILA BflEŹACA
W ILUSTRACJI

N a jm n ie js za  k s ią żk a  na ś w ie c ie . K on tro ler J ó ze f G rigorjew  

w W arszaw ie spisał now ą K onstytucję do  książeczki o  wym iarach  
8 X i0 X 5  m m ., b ijąc tern rekord  n a jm n ie jszej książki na św iecie, 
który dotychczas należa ł do  Hoiand|i. L ilipucia książeczka liczy

120 stron.
N a jd o k ła d n ie js z y  z e g a r  na św ie c i! • Na rad jow ej wystawie w Berlin ie  dem on strow an y byt 

zega r e lek tronow y, pokazu jący czas z dok ładnością  do  jed n e j d z ies ięc iom iljon ow e j części

sekundy. Zd jęc ie  przedstaw ia ten zegar.

J, Em . ks. L e g a t  kardynał M arm aggi w tow arzystw ie swej świty, udzie la  

a p o s to lsk ieg o  b łogosław ieństw a zg rom ad zon ym  tłum om .

Z w y k o p a lis k  ^ p reh is to ryczn ych  w  B isku p in ie . Z d jęc ie  przedstaw ia w idok  ogó ln y  prac pro­
w adzonych  przez spec/alną eksped ycję  n au kow o-arch eo log iczną  d ook o ła  wykopalisk  słynnej 
już dzisiaj osady bag ien ne j w B iskupinie. N a  zd jęciu  (n *  p raw o) o gó ln y  w idok odk opan ej 
osady bagiennej w B iskupinie, fo togra fow an y  z lotu ptaka. N aukow e znaczen ie  w ym ien ionych  
w ykopa lisk  wykracza poza gran ice  Polsk i i sta je  s ię  w ydarzen iem  o  skali św iatow ej, które 

m oże  m ieć  pow ażne konsekw encje w ew olucji w iedzy a rch eo log ic zn e j.
*  Jt

C ó rk a  n egu sa  u c zy  s ię  p ie lę g n ia rs tw a . K s ięż­

n iczka Tsahai, 16 letn ia córka negusa, uczy 

s ię  p ie lęgn ia rs tw a  w szpitalu dziecięcym  
w Lon dyn ie .

M ię d z y n a ro d o w y  z ja z d  k o b ie t  z  w y ż s z e m  w y k s z ta łc e n iem . W K rako­

w ie  rozpoczą ł się m iędzyn arod ow y zjazd  k ob ie t z w yższem  wykształce­

n iem . W  z je źd z ie  b iorą udział de lega tk i p raw ie wszystkich krajów  eu ro ­

pejsk ich  i w ielu  zam orskich . Z d jęc ie  p rzedstaw ia (w g ó rze ) w idok o gó ln y  

sa li obrad kongresu  M ięd zyn a rodow e j F ederacji K ob ie t z wyższem  wy­
kształcen iem , p on iże j prezyd jum  kongresu .

N o w y  r e k o rd  W a la s ie w ic z ó w n y .  Na zaw odach  lek ­

k oa tle tyczn ych  w W arszaw ie W alasiew iczów na w b ie ­

gu  na 80 mtr. o s ią gn ęła  czas 9,6 sekund, ustalając 
nowy rekord światowy.

J. Em. ks. K ardynał L ega t po  p rzy jeżdzie  do  W arszawy.

M om en t w y g ła s z a n ia  przez ks. Lega ta  K ardynała M arm ag- 

g ie g o  p rzem ów ien ia  przed głów n ym  o łtarzem  kościoła  
Jasn ogórsk iego .

Z ja zd  in ż y n ie ró w  p o lsk ich . W W arszaw ie zosta ł otwarty w szechpolsk i zjazd inżyn ierów . 

N a  zd jęciu  —  sa la  fja zd u . W  p ierwszym  rzęd zie  s ied zą  od  lew e j do  prawej: m in ister K lam er, 
w icem in istrow ie  Błeszyński, (Jlrych i inni.

W y s ta w a  E lek tro te c h n ic zn a  i M e ta lo w a  w  W a rs za w ie .  Z d jęc ie  przedstaw ia w ejście  na wystawę.
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Nożycami przez prasę
Z wycieczicl Zw. Harcerstwa Polskiego do Am eryki

Protest żydówek.'.
W czora j od-byi się „dzień  prolesti 

Żydów  p rzec iw k o  ,stanowisku W . Bryta 
nji w spraw ie palestyńskiej. O to co mó 
w i o  isytuacji w o jczyźn ie ż jd o w s k ie j je 
den z wybitnych  przywTódców  sjonistycz. 
•nych w Palestynie, ch w ilow 0 bnwi;jc\ 
w Polsce, J: Brynbauni.

R ząd  angielski pragnie, aby A rabow ie  uspo 
k o ili się, p »agn ie  umknąć konieczności poskro 
m ienia ich w śród przelew u k rw i i przy zastoso 
waniu represji RząJ szuka kom prom isów , lo  
było  przyczyna decyzji rządu o wysianiu kom i 
sji k ró lew sk iej, celem  znalezien ia sposobu o d ą  
gnięcia modus v ivendi pom ędzy Arabam i 
pragnącym i, aby Palestyna pozostała arabska, a 
żydam i, dążącym i do przekształceniu je j w  swą 
narodową siedzioę. K om isja  królew ska nic mc 
że wszakże pracować, gdy w kraju  panoszy sit; 
teror i le jc się krew . N a leży  przedtem  osiągnąć 
uspokojenie, afcy kom isja m ogła pracować.

I  o to  rodzi 9ię w pew nych kołach rządow ych 
m yśl: zapłacim y za to uspokojen ie się czasów cm 
wstrzym aniem  żydow sk ie j im igracji. T y lko  na 
cza i urzędowania kom isji k ró lew sk ie j —  p óź­
n iej zaś, zobaczym y.

Czyiż m ożem y my, żydzi —  m ów i p. Gryn- 
Daum — dopuścić do zapłacenia Arabom  preinji 
za m orderstwa, teror i akty sabotażu?

Jak m ożem y dopuścić do dodania w podob 
ny sposób otuchy m ordercom  i terorystom  do 
dalszych m ordów  i ak lów  teroru? Jak m ożem y 
dopuścić do zam knięcia przed nami d rogi do 
naszego w yzw o len ia  i odrodzen ia?

Żydostwo palestyńskie stoi tw ardo i  mężnie 
pod spadającym  nań gradem  kul. D roga krew 
jego  synów leje się w im ię naszei przyszłości. 
Żydostw o palestyńskie trwa w’ te/ k rw aw e j w a l­
ce, wiedząc, że toczy .się ona w im ię całego na­
rodu żydow sk iego, w im ię jego  odrodzenia i wyI 
ności, Żydostw o palestyńskie walkę tę przetrw a.

«  Na p o lt  walki w inno teraz w kroczyć żydo 
siw o św iatowe, a w p ierw szych  jego  sezregacli 
żydostw o polskie, aby wa lczyć o praw o em igra­
cji odbudow y o jczyzn y  i p row adzen ia  w niej 
wolnego życia.

W in ien  zabrzm ieć glos żydostwa polskiego, 
g los ca łego  żydostwa św iatow ego. W in n o  za 
brzm ieć potężn*, żądanie n iep rzeryw an ia  imi 
gracji, n ieząęradzan ia drogi do w v z wolenia, nie 
dopuszczenia d o  zagłady w d jasnorze, do wypar 
cia pod naporem  nienawiści antysem ityzm u i 
prześladow uń.

Przed  narodem  żydowskim  o tw orzy ły  się 
drogi tw órczej p racy w yzw o leń cze j —  niechaj 
drogi te nie zostaną zam knięte. —  W szystk im i 
siłami, w szystk im i środkam i, k tórym i tylko raz 
porządzam y, m usim y osiągnąć, aby drogi te 
pozostały dla nas otworem .

I n iechaj .asnem się stanie Aiaboan, manda 
tarjuszom  i całemu św iatu, źe k rw aw a w ojna, 
w ypow iedziana żydostwu palestyńskiem u i ru 
cho,wi ajonistycznem u, została pod jęta przez ca 
ły  naró<i żydow sk i na całym  św iecie —  koń­
czy sw e wynurzenia p. Grynbaum

„N asz P rzeg ląd " ogłosił odezwę, któ 
rą przytaczam y.
Protestujemy:

przeciw  aktom  teroru i m orderstwom  arab- 
skim terorystów  w Palestyn ie: 
przeciw  adm inistracji pa lestyńsk iej, która nie 
zdoła ła w ciągu czterech m ie s i'''" - położyć 
kresu terorow i i sabotażow i, niszczeniu dóbr 
ludzk ich  i  p rze lew ow i n iew innej k rw i; 
p rzeciw  w sze lk ie j próbie, choćby ty lko  cltw i 
.ow ego, p rzerw an ia im igrac ji żydow sk iej w 
Palestyn ie;
p rzec iw  wynagradzan iu  niszczycieJstwa, ntor 
derstw  i łam ania p raw orządn ośc i kosztem 
prawa narodu żydow sk iego  d o  odbudow y 
swej .Siedziby Narodow ej.

Żądam y:
p rzyw rócen ia  bezpieczeństwa życia , pa no w a 
nia .prawa i zupełnego spokoju  w Palestyn ie 
kontynuowania im igrac ji żydow sk ie j do Pa 
k styn y ,
pełnego urzeczyw istn ienia postanow ień Man 
aatu palestyńskiego, gw arantu jącego odbudo­
w ę Żydow sk ie j S iedziby N a rodow e j w Pale 
s łyn ie '

Żydostw o Polsk ie
w spóln ie z ca łym  narodem  żydowskim , bę 
dzie  Jednolicie i zw arc ie  w a lczyć  pod kierow­
nictwem  E gzeku tyw y Agencji Ż ydow sk ie j o 
JTUjze p raw a do Palestyny.

Paradoks.
O  n o w e j  o r t o g r a f i i  p r a s a  w e it|ź n ie  

p r z e s t a j e  p is a ć .  „ D z i e ń  P o m o r z a 11 p is / t :
Jcsi w tern wszystkiem  osob liw y  grym as pa­

radoksu, że w łaśnie w  kraju , gdzie  ana lfabe­
tyzm  takie sobie w ygodne uw ił gn.azdo —  w 
kraju, w  którym  bez mała m iijon  d zia tw y szkol 
nej znajdu je się po za naw iasem  dobrodziejist 
wa nauk. początkow ej, że właśnie w tvm  kraju  
nasi uczeni w piśm ie, jakby za tracając poczu 
eie  bolesnej rzeczyw istości i pozosta łej reszcie 
społeczeństwa każą się na starość uczyć now ej 
i oduezyt? starej p isowni. I  gdybyż ta nowa p i­
sow nia ułatw iała i rozw iązyw a ła  je j zawiłość. 
Gdzież tam, w  zestaw ieniu z poprzednienn p i­
sowniam i, znacznie kom pliku je sposób w yraża 
nia się na p iśm ie

Już ,Jo raz trzeci w  Polsce w yzw o lon e j Po l 
ska Akadem ja Um iejętności narzuca nam n ie ­
wolę ortogra ficzną . K tórem uś z m ędrców  wipad 
nie do g ło w y  now y pom ysł i da le jże  re fo rm o ­
wać, jakby w ażn h jszych  re form  przed nami 
n ie było. jakbyśm y w iększych  w Polsce ktopo 
łów  n ie m ieli.

b e fo rm a to rzy  p isowni w  trakcie prac przygo. 
tow awraych , różnym i okóln ikam i i notatkam i w 
prasie, budź kom unikatam i rad jow em i uspaka 
jah  naród, ie  sama rzedz jest tak w  zasadzi*' 
n iew inna, źe przez pew ien  okres Czasu będzie 
obow iązyw a ły  na czas p rze jśc iow y  m oratorjum

ortograficzne, że obyw atel .stopniowo będzie się 
do nowych  zasad .przyzw ycza ja ł, żc ze starą p i­
sownią będzie tak, jak  z w yco fyw anym i pracz 
Bank Polsk i banknotam i, aż tu naraz okóln ik, 
jak pałką w łeb: od nowego roku w szkoln ic t­
w ie obow iązu je  tyiko nowa pisownia, aż tu na 
raz okolm k, że od września w urzędach obow ią 
żuje w yłączn ie nowa jiisownia. W ie lk ie  w ięc 
pow stało wśród urzędników  larum, —  pośpiesz 
nie, w gorąrzee  poczęto studjować nową pisow 
nie, bo n-uż od tego uzależn iony będzie awans 
lub przejście  na em eryturę?

Cala zatem Polska uczy się. W szystek  kraj 
zam ienił się w  jedno w ielk ie  przed .zkole, Hgza 
m inu jem y się wzajem  i  póspóln ie  .yił; konlrolu 
jemy P isow n ia  w  m odzie ! Kultura Literacka 
się podnosił Zainteresowanie, w iedzą wzrasta!

A le  to bujda, i>o nigdy jeszcze pisownia nie 
była zaliczona w  poczet rzetelnej nauki, czy .. e 
dzy. Jest to poiprostu konwencja, zw ykła spole 
czna um owa, że tak tak bodziem y pisać.

Jłjili zatem  p isow n ia  jest konwencją to pa 
jak iego  złego licha uimowę zm ieniać, gdy s/po 
łeczcdstw o tego sobie nic życzy. N ow a jiisownia 
n ie jest um ową, jest —  m ów iąc delikatnie 
przym usem, jest naukowym  terorem . A przeciw­
ko terorow i wszystko się burzy. Stąd w  prasie 
taki o lb rzym i protest. N iestety, jak  wszystko 
u nas w  Polsce, spóźniony.

■No ale niema rady —  trzeb i się 
uczyć. Witt.

KURIER SPORTOWY

Zd jęc ie  nasze przedstawiła baw.iącą w  Siaiucch Z jednoczonych  
Zw. H arcerstwa Polsk iego  przed Kapitolem  w

Am eryk i Północnej 
W aszyngton ie.

w ycieczkę

Heljasz zdyskwalifikowany
p r z e z  P o l s k i  Z i r i c f z e l r

W obec po jaw i ijąeyeh się w pra.su iczrjai- 
łycli notatek w sprawie Heljasza, Żarząc. Pol 
sinego Związku Leku na tle tycznego nawiązującą 
do poprzednich oświadczeń Państwowego U rzę ­
du Wechowaniu Fizycznego 1 Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego w tej sprawie, stwierdza, eo 
następuje:

1) Heljasz wyznaczany w roku ubiegłym do 
drużyny olim pijskiej wbrew  ułożonemu przez 
niego .ślubowaniu olimpijskiemu warunków, 
przewidzianych regulaminem nie dotrzymał, w 
wyniku czego zawieszony został w jesieni roku 
ubiegłego w pruwach członku tej drużyny.

2) Jedynie z uwagi na dotychczasowe dobre 
wyniki Heljasza zarząd P Z L A  dal mu możność 
powrotu do drużyny olimpijskiej pod oarun  
kiem zmiany swego ustosunkowania, wobec 
przyjętych zobowiązań, do dnia 1 kw letira r. 
b., co jednak p. Heljasz niestety również, zlck 
er ważył.

3) Przyjm ując pod uwagę kontuzję Heljasza 
w okresie ostatnich przygotowań, Polski Zw ią­
zek Lekkoatletyczny zwolnił go od uczestnictwa 
w obozach, warunkując jego wstawienie do 
drużyny olim pijskiej od udziału w  zawociaeli eli 
minacyjnyeh obowiązkowych dia wszystkich 
kandydatów- olimpijskich. Niestety Heljasz nie 
przybył na eliminacje w- dniach 28 i 2il czerwca 
jak również nie stawił się na dodatkowe elim] 
iiacyjne zawody w dn. 15 lipca dająe dowody  
niesubordynacji.

4) Zarząd P Z L A  po.slnowił wtedy, przyjmu­
ją! pod uwagę wszystkie uowyższc uchybienia 
Heljasza, nie zgłaszać go do reprezentacji olim  
pijskiej, o ezeni zawiadomił Polski Komitet 
Olimpijski

5) Na zasadzie wiadomości od prezesa okrę 
gu poznańskiego <t, dobrej formie treningowej 
Heljasza. kierownik lekkoalletyeznej drużyny 
olimpijskiej Szlachaciak już po wspomnianej 
uehwale zarządu, zawezwał Heljusza na odby­
wający słę w; C IW F  obóz, warunkując jednak 
Jego przyjazd od podporządkowania się istnieją 
eyin na obozie przepisom.

6) Tymczasem już następnego dnia po przy­
jezdnie Hedja.->za wydarzył się ineydenl z kpi. 
'dr. ltitengeiem, lekarzem drużyny olimpijskiej. 
Incydent ten został już dostatecznie wyświet­
lony. Tłumaczenie Heljasza, że kpi. dr Retin 
gera nie znał, nie wytrzym uje krytyki, gdyż 
tembardziej obowiązywały go zwykłe formy 
grzeczności, stanowczo wymagane od zawodni­
ków, którzy m ają reprezentować barw y polskie 
zagranicą. Po tym incydencie p. Heljasz mimo 
wskazówek i rad kierownictwa, nie uważał za 
słowne poczynić ze swej strony odpowiednich 
kroków dla zlikw iuowaiiiu sprawy, lecz prze­
ciwnie przez swe oświadczenie nie odzwiersia- 
dlające śelsie przebiegu zajścia, wykazał w y­
raźny brak dobrej woti.

7) Kwcstje jakichkolwiek osobistych anionu

z j j  członków zarządu P Z L A  do HrljaSza nie 
odgrywały naiurulnie żadnrj roli w tej sprawie, 
a powoływanie się Heljasza na jakieś manewry 
takiyezne prezesa i wiceprezesa P /LA  wska­
zują na brak zrozumienia Istotnych powodów  
nic wysyłania go do Berlina, a  wynikających 
jedynie iz jego postępowania.

t.) Zaiząd PZł A dążąc do zlikwidowania  
wszelkich ob jaw ów  niesubordynacji wśród awod 
ników, a przedewszy.stkioni wśaród zawodników  
Wyliffnych, którzy powinni być zawsze wzorem  
dla młodszych kolegów, zmuszony jc.si żądać 
ścisłego przestrzegania pnzez szystkieh zawodni­
ków wydawanych zaleceń, a przedewszystkiem  
uti-zymunia odpowiedniego poziomu moralnego.

!)} Po rozważeniu eabikszlaliu postępów inia 
Heljasza, zarząd PZLA  na ostnlniem posiedzeniu 
zawiesił Zygmunta Ilel/jisza (W arta, Pcanań) na 
p:zceiąg 1 roku od dnia ueliwuiy —  od Udziału 
w reprezentacji Polski w zawodach międzyiiaro 
(Iowy eh i w mistrzostwach Polski.

Powyższą uchwalą i o.śwadczemcm. Zarząd  
Polskiego Związku Lekkoatletycznego uważa 
ealą sprawę Heljasza za ostaleeiznie wyczerpaną.

Naszem jednak zdaniem nie należała po 
ebojjnie przechodzić odiazu do pov.zięc!a lak 
decydującej ueliwuiy, a należało przeprowadzić 
doeliodizenie i przesłuchać Heljasza.

lak  inulo mamy dobiych zawodników

Spurt w kilkżi wierszach
Lutychczas narciarslw o szwedzk ie nic pro 

w adziło  w yszkolen ia  w zakresie kom binat-p ul 
J )0 J -tvit’ j. Usta lnic sukcesy N iem ców  w zimo 
w y cli igrzyskach olim p ijsk ich  w tej konhureni ji 
spowndowaty jednak, że szw edzk i Zw iązek  N ir 
ciarssi (pierwszy w krajach skandynawskich, 
wstawit o fic ja ln ie  do program u swoich mi 
strzoslw  na r. 1937 kom binację alpejską.

S: a* #

B. m istrz Euriąpy w \ l*d łc  koguciej, bokser 
n iem iecki Z ig la rsk ’ ob ją ł o in ja tn ie  trening. i
k ierow n ictw o nad initodyin narybkiem  Jjooąą [■ 
skini w Berlinie.

*  *  *
M iędzynarodow y Zw. P iłk i R ęcznej (s/.czy- 

piorninka) p ro jek lu je  zorgan izow an ie w r 11)88 
św iatow ego In cni ej ti k lórągo organ izacji prag 
n ie pod jąć się kuslrja. \Y ranikoli turnieju od ­
być się ma m iędzyn arodow y kongres p iłk i ręcz 
jie j. Prezesem  M iędzyn arodow ego  Zw iązku jest 
óbccnic von i la lt  (N iem cy).

*  *  *

Rekord świata w chodzie na 3000 in. lisia 
n ow iony w r. 1918 przez duńczyka Rasmuscna, 
nie był dotąd pnzez nikogo, o fic  alnio unprawio- 
ny. Ostatnio "  M jo lby  na zawodach o m istrzo 
stw-o iSzwccji zw yc ięży ł w d iod z ie  na 41)00 m. 
Jotining w znakom itym  czasie 12:05,9 sek.

*  *  *

M istrzostwa świata w kolarstw ie w '.907 r. 
odbyiwają się w  dniach 21— 29 sierpnia w  Kopen 
tiadze,

Hi *  *

W  ubiegłych lalach pitka utlż-na cieszyła się 
duzem pow odzen iem  w-iśród kobiet francuskich, 
k tóre  rozg ryw a ły  naw et między narodowe snot- 
kania.

W  ostatnim  rtJlcu zauważono w ie lk i spadek 
zainteresowania dla tego sportu, a kob iety —  
p ilkarki stają się zjaw iskiem  coraz rza-dszeni. 
Sport ten wym agający o lb rzym ie j w-ytrwalości. 
łatwo/ p rzechodzący w  brutalność, przestaje

Rozwój spot tu na termie piw. ś»ięciaflsklego
W  zawodach m iędzy pow iatow ych  na konton 

tracji ob o zow ej w Rackim  —  Borze, w rozgryw  
kach koszyków k i i s iatków ki oraz w- w ic lobo  
ju wysunęły się czo ło  sprawności fizyczn e j zes 
ipoly pow iatów  W iln o  —  T ro k i i Sw ięciany W y 
m ienione zespoły PW Z S . o trzym a li od Konicu 
dania R ejonu  P W . p. m ajora N iedzielsk iego dy­
p lom y za  I, I-I i i l i-c ic  m iejsce w rozgryw kach : 
siatkósykę, koszyków kę i  w ieloboju .

Na podkreś len ie  zasługuje pow  sw-ięciański. 
gd zie  p raw ie  w kaiżdem miasteczku, lub w wiek 
szym  ośrodku PW /.S . znajdu je się drużyna siat 
ków k i i koszyków ki.

M iędzy drużynam i odbyw ają  się zaw ody w 
czasie których ' w y różn iły  się drużyny, tswięcia 
ny, Łyntupy, Podb rodzic  i D liksczty jako  naj 
lepsze.

W  dniach 22 i 23 drużyna PW ZS. .W ięcia 
ny w yjechała  na rozg ryw k i do Łyntup i Po

Staw W  Lyntlipach przy rozgryw ce w siatków­
kę spotkała się d r iżyn a  świąciańska z b dobrą 
drużyną m iejscową, k jóra pokonała po zat-iętej 
walce w stosunku ló :8, 11:15 i 15:12, w koszy­
ków kę 10:4. Po w ym ien ionym  treningu drużyna 
święcianska w yjechała  do 1 'ostuw , gdzie spotka 
ia się z drużynam i 1.) Zw iązku Strzeleckiego, 
2) reprezentacją Postaw, 3) Drużyną w ojskow ą 
23 pułku ułanów. W e  wrszys!kich spot kaniach 
zw yciężyła  drużyna-Sw ięciańska, która pokona 
la Zw iązek  Strzelecki w  siatkówkę 30:7, repre 
Z e n liK -ję  30:9. W  trójkach 30:15, rozgryw kach  
w  koszyków kę z drużyną w o jskow ą 23 puf. id. 
duło zw ycięstw o drużynie PW ZS. Św ięria iiy  w  
fitosunku 26:15.

W  najb liższym  lygodn .il p rzew idziany jest 
w y jazd  drużyny PW Z S , Swięciany na inny te 
ren pow iatu  w ileńsko - trock iego w  celu roz 
grania m eczów  tow arzyskich w  siatkówkę i ko 
szykówką,

mice szańce pow odzen ia nawet we F rancj 

*  *  *

Francuski dziennik .Populaire"- donosi, że 
podsekretarz stanu w ychow ania fizycznego  
Dezarnauiils, za-mierza ju ż w nadchodzący m ro ­
ku szkolnym  zrea lizow ać rozszerzony program  
Wl-\ u szkoln ictw ie  francuskiem  Minim um wy 
chowania l.zyoznego  w szkołach polegać ma na 
przeznaczeniu jednego całego popołudnia w ty ­
godniu na ćw iczen ia  i gry ruchowe. Ponadto \\ 
powszechnych i średnich szkołach francuskich 
zrea lizow any ma być po6lulal pó l godziny 
dziennie na gim nastykę".

W  zw iązku z pow yższem  francuski podsekre­
tarz stanu zam ierza zw iększyć opiekę lekarską 
nad Szkotami,

Generalny Inspektor Sił Zbroj­
nych proteKtorem Jubileuszu 

W. T. C.
Jak nam donosi Wansz. T o  w. Cyklistów , wy 

soki protektorat nad jubileuszem  50-lecia lego 
klubu raczył przy-iąć Generalny- Inspektor Sit 
Zb ro jnych  gen. Rydiz-Smigły

Turniej tenisowy: o mistrzostwo 
W.lna

Sekcja Tenisowa Kiubu Prawników  organi­
zuje w dniach 4 1 0  wnzi .ma turniej 'tenisowy 
o  mistrzostwo Wilna. W ibiianie czynią starania
0 sprowadzenie do W ilna poza zawodnikami 
Grodna i Białegostoku kilku tenisistów z W a r ­
szawy, w szezególuośei Majewskiego, Spychatę
1 Gotszalku.

Zgłoszenia przyjm uje Bukowski w sekretar­
iacie kluuu, W ilno, ul. A, Mickiewicza 24.

Przed meczem PoisKa— Niemcy
M ecz p iłkarsk i Pulska-— Niem cy yv W a rs za ­

w ie  w  dn. 13 września w ywohtl w Niem czech 
duże zainteresowanie. Drużyna polska posiada 
na terenie N iem iec  dobre im ię, s zc zcgć ln iij obec 
nic p o  dojściu do półfina łu  w turnieju o lio ip ij 
skim .

P iłkarze  polscy uważani są za órzeciwn iKów  
uiebezpieeznyeh, k tó rzy  system  w zorow any na 
niemieokirni dop row adzili do doskonałości, a 
am bicja i w łasne boisko m ogą z nich uczynić 
zw yc ięzców  spotkania. Na wyniku tego meczu 
N iem com  ogrom nie zależy, gdyż po n iepow odze 
niacn olim p ijsk ich  pragną popraw ić swą opinję. 
Nasi p rzeciw n icy  p rzygo tow u ją  się do spotkania 
pow ażnie i w ystaw ią sw ó j na ilopszy skład z 
reak tyw ow anym i am atoram i Htybraancan i Sce- 
p a u m i na czele, którzy nie m ogl' jednak  grać 
w turnieju o lim p ijsk im  ze względu na k o liz je  
am atorsk ie

Na tydzień p rzed  meczem  z N iem cam i P o la ­
cy  rozegra ją  dwa m iędzypaństwowe spotkania 
m ianow icie  z Jugoafaw ją i Łotw ą,



„KUłUJEłi” z  dnia 28 sierpnia 1936 r.

Z piekła hiszpańskiego
E is z p b ja  pływ a we krwi. Komunikaty orz* 

różnych ag rn ty j prasow ych donoszą raz o  iw y -  
eięstkir powstańców, w i  o  triumfie czerw, 
łych. Nit-nc komaniaaty te w  treści są sprzecr 

dc. I nie wiadomo jak naprawdę przcu itawia 
się sy iu _ (ja  oba walczących stron Kto jest na 
-igon e" kto iwi „dole44. A le jedno jest pewne—  
a ;  tropy l to bardeo liczne.
iŁta—-

PIEKIELNA „CORRIDA*
B om b . trafia w  samochód ciężarowy, pełny 

mabrojonych żołnierzy —  pis„* w  swej kores­
pondencji jeden z dziemdkarzy —  Nikt nie 
ocalał. Nawet szofer nostat zabity odłamkiem  
bom by

V  poiących płomieniach słońca, iurgon śmlcr 
-d  stał długo M ijali gn obojętnie żołnierze. 
Nikt nie zwracał n _a  uwagi. Przyzwyczajono  
się do śmierci".

Przyzwyczajona się na tyle do śmierci, że 
ju ż  niektórym nie wystarcza widoku zabijanych  
Ind/ w sposób przyjęły no wojnie. Jak podaje 
inny korespondent z  Madrytu czerwoni w Ma 
lauze pozazdrościli laurów Neronowi.

„ W  ubiegłą niedziele w  Maladze, gdzie leror 
cw rw onyen  przeenodm wszelką miurę, urządzo  
no  s spanialą „ e o m a t  dc to ras", (walaę byków), 
z  atorej docnód p. teznaczonj miał być na rzecz 
o fia r  btszyzmu.

Była to „corrida44, jakiej urządzenia nie 
powstydziłby oię nawet Neron. Na arenę »pędzo 
n o  kilkudziesięciu skazanych no śmierć sympo 
tyków  powstania i wypuszczono na nich roz­
szalałe nyki. każąe nieszczęśliwym odgrywać  
»-oię utreacorów. Następnie członkowie milicji 
Indowej i komuniści, biorący udział w tej za­
bawie, nasypali i kazaneów strzałami, dokonując 
w  tea „posob egzekucji".

CODZiEŃ 50 TRUPÓW
W  Mauryeie, gdzie czerwony rzad nie pa­

nuje _ad  czarne an-srenją, rodzień swii znaj­
duje ns ulicach nowe trupy Są to ofiary prac 
ważnie ..osobistych porachunków"

„ W  Madrycie panuje dalej teroi czerwonych  
bojówek, które nic kwapią się wcale, by iść 
m  front Guadarramy i ciężko walczyć na gór­
skich pozycjacn. ale zato panoszą się w naj­
lepsze w siolicy —  pisze tenże korespondent 
a. Maurytu. —  Przyjdzie czas kiedy można bę- 
Jnc zdać sobie sprawę, jak  wicie ofiar pochło­
nął ten teror. Łgzekocje odnynają się zflwsae 
w  nocy i w nocy odbyw ają się aresztowania, 

.a  na bulwarach Madrytu każdego rana znaj­
duje we około BO trupów Są to trupy tych, z 
którymi załatwiono się bezzwłocznie, na m iejs­
cu. nie nawiąe się w śledztwa, przewożenie do 
więzień i wydawanie wyroków4*.

BOHATERSTWO I DESPERACJA
Oczywiście obie strony zdobywają się nieraz 

n a  godne pouziwu czyny uolwU-eskic. N^pizy  
kład w  j>nnem z miast 50 czerwonych rnilicjan 
łó w  przez diuzszy czas dzielnic stawiało czoło 
■ wieży kościelnej znacznie liczniejszym po 
w&kińeom, a gdy zobaczyli, żc obrona staje się 
bozskutecziui —  popełnili samobójstwo rzucając  
stę z wieży. Był to czyn zarazem i bohaterski 
.i desperacki.

W czorajszy serw U  PA T  przynosi laką wia- 
dom ołf*

„K aba t W’ emisji popołudniowej redjostacja 
•w sew illi podkreśla [odne podzLwn zachowa­
nie uczniów szkoły oficerów piechoty w  Tu 
iedo, którzy od miesiąca wspomagani prze* kil 
kadzie .dęciu obywateli, stawiają w' pałacu a1- 
-f* - ■»- ą i „ ,  oddziałom rządowym Posuwające  
*Aę z Kurdoby kolumny wojsk narodowych przy 
śpieszą ją marsz celem przyjścia » pomocą tym 
.bohaterskim obrońcom ojczyzny".

Cały miesiąc nlenstannej walki, Garstk- 
ę.hłope *w przeciw panom miasta —  czerwonej 
milicji, amjącej óo dyspozycji samochody pan- 
rem t, rezerwy fndzkie, amunicję... Doprawdy  
,{odnr podziwa

IZ Y  r ŚW IAT POTRWA JESZCZE 
TRZY TYGODNIE?*

N ie brak w  o picach walk domowych w  Hlsz 
jpau ji pióra amerykańskich 1 francuskich repor 
żerów, także i scen „sielankowych". Ale rekord  
tej s ie lankow ojed " pobi.a chyba następująca 
wk-aomośc:

„W śród  powodzi sarapueli, wśród jęków ran  
nycn t sm icnelnego warkotu motorów samo­
lotów  .wijnnardnjąeyen —  drugiego dnia walk  
odbył się pierwszy śIud wojenny. Panna młoda, 
Dtoiiteie Rico i pui młody FelU lano Dorlgues, 
-oboje służą w  wojsku. Poznali 6ię na froncie, 
gdzie walczyli obok siebie, i postanowili się po­
brać. bo niewiadomo, czy „świat potrwa jesz 
eze trzy tygodnie44.-

Orszak ślubny składał sic tylko z żołnierzy. 
Pochód otwierał milicjant z bebnem I głuchy 
werbel zagłuszał huk bom b samolotowych, zna 
ssących krwawe smugi na krw ią zroszonej 
ziemi.

Państwo młodzi spęuziii „miodowe godziny44 
w  szałasie, skleconym z liści palmowych A po­
tem z karabinam i w  rękach wrócili do  pierw- 
szej linjł okopow-.^

Teatr Muzyczny ł UTN>a
W piątek 28 s ierpn ie b. r.

WRAŻENIA Z 0LIMPJA0Y
w ygłosi red. Jarosław  N iec ieck i 

C en y p ro p ega rd o w e , Początek  o  7-eJ 
. . y M u . . n i n n i i m » » m n m i i i m m r

SHAW 0 WOJNIE CHEMICZNEJ
Na temat wojny w  Hiszpcnji sabrai M a tn io  

głos Bernard S. Shaw. Nazyw a on wojnę do­
mową nonsensem.

„W o jn a  domowa, walki tnatobójeze wy do­
łu ją zazwyczaj uczucie pnzygnębienlL i przera­
żenia. Naruszają bowiem utrwalone już pojęcie 
o więzach rodzinnych 1 plemiennych. Rozta­
czają p i.cd  nami najjaskrawsze obrazy niena 
w Iści. I aczkolwiek walki bratobójcze i wojny  
domowe nieprzerwaną nicią ciągną się na 
przestrzeni dziejów, od ezasuw zamicrzcniych, 
każdorazowo, gdy wybuchają, buazą w ludziach

to samo uczucie. I z tera uczuciem spogląda  
obcinie śwlul na to, co się dzieje w  Hiszpanji- 

Woji:,'! domowa jest okrutniejsza ou wojny  
narodów'. Jest bardziej nieubłagana, bardziej 
krwawa i powoduje da lm o  tragiczniejsze skuł 
ki. Gdy jeden kraj prowadzi wojnę z innym  
przez cal) ten czas zachowuje on swą jedność 
( KOiunniezoą, kulturalną, społeczną. Zerwane  
zostają więzy ze światem zewnętrznym, ale w  
granicach kraju trwają silnie, a może nawet 
jeszcze silniej więzy wewnętrzne. W  ezasle w oj 
ny domowej życie kroju rwie się na strzępy 
Tragedją przenika we wszystkie warstwy na­
rodu, >,*e wwzysfEic pary organizmu44.

W idok  T o led o  z p łonącym  Alcasarem , w k lórym  praw ie od m iesiąca bro iuą się pow stańcy 
i ludność Toledo, przeciw  komunistom. Sam olo ty  powstańcze rzucają dla osaczonych środki 
żyw n ośc iow e i m edykam enty, dotychczas jedn ak  generałow i F ranco nie udało się odp ędz:ć

stąd kom unistów

Kandydaci na stanowisko dyrektor*  
Dupart. Ekonom- «  Min. Ruin.

W ob ec  pow ołan ia  dr. Adam a Rosejgo na

stanowisko podsekretarza stanu w  m in isterstw ie 
przem ysłu  i handlu wysuwane są obecnie trzy 

kandydatury na stanow isko dyrektora departa 

mentu ekonom icznego w  m inisterstw ie ro ln ic ­
twa i re form  rolnych. Z  pośryd  obecnych w yż 

szych urzędn ików  m in isterstwa wym ieniani są, 
juko kandydaci na to stanowisko, d y rek to r  
departam entu urządzeń ro lnych  p. Leonard  K ra  
wolaki i naczelnik wydzi ałn w departam encie 

ekonom icznym  p. Czesław Bobrowski. P on ad to  
pewne kola ro ln icze w ysu w ają  kandydaturę 
d yn  ktora Zwią/iku E ksporterów  Zboża w- P o t  
naniu. p. Leona D om ańskiego

Gzynnud decyou jące nie pow z ęły j . szesu, 
w  tej spraw ie żadnej de-cyzji

PoaaieK dochodowy ud larookow  
roDOioikóf uoionowych

vii_ isterstwo skarbu zezw o liło , b y  przy 
wypłacaniu w ynagrodzeń  robotn ików  sezono­
wych , zatrudnionych na robotach  publicznych 
oraz w  p rzem yśle  budow lanym , nie potrącane 
,K)datuu dochodow ego  o  ile wynagrodzenia te. 
ob liczone w  stosunku rocznym , nie przekracza ją  
k w o ty  zło tych  2.500.

Za robotn ików  budow lanych  uw ażać należy 
rob otn ików  żelbetonowych , m urarzy, c ieś li, i  
pom oc budow laną ty lko wów czas, je że li cha 
rakter ich zatrudnienia jest sezonow y, a w ię c  
je że li n ie są to robotn icy, zatrudnieni p tz y  ro ­
botach budow ianyon, p row adzonych  przez cały 
roiK na teren ie zakładów  pracy przem ysłu w łó ­
k ienn iczego, m eta low ego , ozy innych, z istoty 
sw e j produkcji, p iacu jąeych  cały  rok
f

Rpnty f zaopatrzenia 
r o b o t n i c z e

W earug ostatnich ob liczeń , dokonanych  w  
óak ładz ie  Ubezpieczeń Społecznych, w  c ze iw  
cu rb. w yp łacono z tytułu robotn iczych  rent 
; zaopatrzeń sumę 1.615,238 zł.

O gólna Dość rent w yn ios ła  73,581, w  ten* 
rent starczych  i inw a lidzk ich  26,059, rent wdo 
Wicń 8.615, rent sierocych 6.200, o raz za o p a ­
trzeń starczych 32.707.

Sensacja Ziem Północno-Wschodnich
Święciany dwieraią szkolą muzyczną

„Ja lam, panie, ma m uzyce się n ie  mam 

lubię czasem  posłuchać jak iegoś langa, lub 

walca, A le  ju ż m uzyk i p ow ażn e j n iech słuchają 

znawcy. Ja zawsze w ted y  zam ykak głośn ik  1 

Tak by  m n ie j w ięce j odpow iedzia ł przeciętny 

obyw atel, zapytany, co  sądzi o  m uzyce, łub  

czy  m uzykę kocha.

-My. Polacy straciliśm y nas/e dawne zami 

łow an ie do m uzyk , a co gorsza nasze „desin- 

teressem ent" w  tych  sprawach uw ażam y niem al 

za narodow ą cnotę. Jeślibyśm y dale j p row adzili 

w yw iad  j  tym  szarym  człow iek iem , k tó ry  mu- 

tryką za led w ie  znosi i zapyta libyśm y, c o  sądzi 

o  zaw odzie  m uzycznym , c zy  kształc iłby sw ego 

synu lub sw o ją  córtkę na m uzyka —  w p row a d z i 

•Lbyiśmy go  w  zakłopotanie. iPrzccież nie m o ż­

na się zgodzić, b\ zdolny i m łody  człow iek  

chodził p o  podw órkach , zresz tą komu ta m uzy 

ka jest potrzebna? N ie pyta jm y ju t w ięc, czy

odczuwa brak szk ó ł m uzycznych . N ie  trzeba 

ludzi rozdrażn iać!

A jednak są ludzie k tórzy  pragną muzyki. 

Ludzie, k tó rzy , chcą m uzyki się uczyć i ro z ­

w ijać  zam iłow anie do n iej. Oto m am y konkret 

ny i w ym ow ny przykład. W  Starych Swięcia- 

nacti (a w ięc n iew ie lk ie  miasto, na p row in cji, 

n iem al że  na wsi —  z -J<P{'imi(t*a.iiny ™  dobrze 
narów ni z jego  .położeniem geograficznem ) is t­

n ieje  organizacja miołśniików m uzyki W  roku 

b ieżącym  T ow arzys tw o  to otw iera  koncesjono­

waną przez M in. W R  i O P  szkołę m uzyczną 

typu ipższego.

P rzy jr zy jm y  się pokrótce zadan iom  i p ro ­

gram ow i te j szkoły. W spółczesna szkoła m u­

zyczna n iety lko  ma nauczyć kogoś gra ć  na fo r  

tep jan ie albo śpiewać lecz dąży przedew szyst 
k iem  do  um uzykalnien ia ucznia, rozbudzen ia 

w ni.ni m iłości do sztuki. Poza  tą ideow ą struiną

Stacja iarn-.z będzie się znajdowała tuż nad jeziorem
25 sierpnia r  b. dyrek tor K o le i Panstwro- 

w ych  inż. iY acław  Głazek udał siię na st. K o ­

by linik, skąd p ieszo przeszedł, bada jąc  szcze­

gó łow o  trasę p ro jek tow an ej n ow ej lin ji w ąsko­

to row e j od  st. K obyln ik  do je z io ra  Narocz. W  

wyniku tych badań stw ierdzone zostało, że 

iK iprzednio zapro jek tow ana stacja Narocz upla 

now ana jest styłu schroniska, w  m iejscu od- 

d zie lonem  błotnistemu zaroślam i, zdała od  d ro ­

g i i w  .Klleg.ości o  300 m etrów  od  jez,ora . U z ­
n a ją c  p ro jek t taki za n ieodpow iedn i dla warun­

k ów  eksp loatacyjnych  i n iedogodny dla korzy 

stających z  usług kole i w ąskotorow ych , dyr. inż. 

G łazek polec ił p rzepro jek tow an ie  trasy końco 

w e j 7. tam , by  sUicja N arocz m ieściła się na 
p lan ie tuz za schroniskiem  szkolnem , m iędzy 

drogą a brzegftnn je z io ra  m n iej w ięcej o  30 mU. 

od  d ro g i “ sam ego jezio ra

Zjazd starszega1 ‘ nad jeziorem Narocz
W  dniach 24 —  31-go sierpnia 1936 r. od ­

b yw a  się w obozie koło  Schroniska Szkolnego 
nad jezio rem  Narocz Z jazd  starszo-harcer-ski, na 
k tó ry  przyjecha ło  przeszło, 100 delegatów  z. całej 
F o b k .. Stroną organ izacyjną Z jazdu za jm uje się 
Kom endant Chorągw i W ileń sk ie j hm. Józe f 
Czarny Grzesiak. Jest on zarazem  Kom endantem  
Zjazdu Stronę p rogram ow ą ob ję li specja ln i re fe  
renci, k tórzy  p rzybyli z  W arszaw y; pp.. W ie ­
czork iew icz ,M i doc. D ederko —- zagadnienia 
gospodarcze, P iskorsk i T., sprawy podstaw  ideo 
w ych  starszego harcerstwa Bar L. —  form\ o r 
gan izow an ia  starszych harcerzy.

Z jazd  został o tw arty  24 s ierpnia br. w ioezo 
rem na ogn .sk j  w  im ieniu naczelnych w ładz 
harcerskich przez d ra  hm. Ludw ika  Bara: w  
otw arciu  w z ią ł udzia ł pik. Bobrowski, k ierów

nżk O kręgow ego Urzędu W F . P W . OK U l 
Grodno.

O tw iera jąc  Z jazd  p. Bar podkreślił jego  za 
dania: p rzygotow an ie  o fen zyw y  starszego har 
cerslwa ua społeczeństwo pod hasłem —  „1 har 
cerzm y społeczeństw o". Starsze harcerstwo w\ 
dług now ego statutu p ow o łane  jest do spełnić 
nia czynnej roli w  bu dow ie  lepszej przyszłości 
gospodarcze j Polsk i. D latego. abv m óc skutroz 
nie działać na polu gespodarczem , mus. mieć 
sprężywtą organ izac ję  i jasną podstawę ideową 
w  postaci w yraźnego kom entarza d o  p raw a 
harcerskiego. Zadaniem  Zjazdu jest przedysku 
tuwanie tyoh zagadnień, aby m óc -godnie speł 
niać^prace, do w ykonan ia k tórych  w ezw ał w szy 
stkieh gen. Bydz-Sm igły. Na czo ło  obrad wysu 
w a ją  się zagadnienia gospodarcze, k tóre zajmu 
ją  p ierw sze dwa dni obrad.

szkoła m uzyczna m usi zadow olić  każdego, k to  

ry przychodzi -w n ie j się uczyć. T o  znaczy za 

1'L.wno lego, k tó ry  pragn ie  pośwnęcić się kar 

je rze  m uzycznej, ,ak i p raw dziw ego  am atora, 

dyletanta —  jak  daw n ie j zw ano takich ludzi —  

człow ieka  k tóry  sztuką s ię -rozkoszuje i coce 
s ię na n ie j znać zupełnie dobrze

P rogram  n aukow y w  szko le  św ięcrańsjuej 

rozpada się na dw a dzia ły ; przedmioty- specja ł 

-ne i tzorelyczne. Do p ierw szej gru py nale-żą: 

fortep ian  specjalny i skrzyipce. B yć  m oże uda 

się równocześn ie uruchom ić klasę -śpiewał s o  

lowcgu, -w projeikcie jest rów n ież nauka g r j n  

.nstrumcntach dętych, nauka bardzo portrzełmj 

a wcale, w ca le  n ie  łatwa. Uczeń, wstępuiąc» 

do szkoły wy-biera k tóryś  z tych d z ia łów  za 

przedm iot swych stud j.iw  specja lnych . T rw a ją  

one w  każdej klasie przez cztery lata i odp o ­

w iada ją  niższem u kursow i konserwę* tor m-m

Natom iast wiszyiscy uczn iow ie  są obow iązan i 

do uczęszczania na lekcje  p rzedm iotów  teore­

tycznych. Nauka ich jest rozłożona  rów n o­

m iern ie  na cztery lata i obe jm u je: so lfe ż  (3 

lata), teorję m uzyki (1 rok ), harm onję (1 rek f, 

t zw. „encyk lopcd ję  m u zyczn ą" (nauka o  (kon­
trapunkcie, fudze, lorriuaen m uzycznych pn 

bieżne wiadomuści z  m stm m entojrnawstwa f  

m strum enlaoji), h istorja m uzyk i (1 irok) oraz 

chor (wszystkie cztery lata).

P rogram  jest u łożon y w ten sjiosób, że 
ten kto p ragn ie  m uzyce pośw ięcić  się zupełnie, 

ilub p row adzić  da lsze slud ja — m a możność 

przen iesien ia  się ipo ukończeniu szk o ły  na śreo 

ni kurs konserwatorjum  z zaliczeniem  n iek tó  

rych p rzedm iotów  teoretycznych  (solfeżu , teo rji 

i  częścio,wo hairmonji), Sprawia jest o  tyile ułat 

■wioną, że  szkoła będzie  znajdować się pod  sts 

łą opieką i w  ciągłem  p o ro z i»m ieniu z k on ­

serw ator jum im. Karlów  icza w- W iln ie.

U tw orzen ie p laców k i m uzycznej da m o i 

ność zogniskować w  Swięcianach cały oko 

liczny m oll muzyczny, potencjonałn ie w ca le  po 

każny i poprow adzić  pracę nad rozbudzeniem  

zam iłow an ia tło m uzyk i w śród najszerszych 

warstw. W, ten sposób muzyka bodzie rnialr 

now ą i doskonałą ojkazję p rze jśc ia  d o  mas.

Na zakończen ie k ilka szczegó łów  uzupełni* 

jących. Opłata w ynosić będzie  10— 12 zł. m ie­

sięczn ie. Organ-iziatcrem całości jest dyr. S ta­

n isław  Antoszczuk k ierow n ik iem  szk o ły  zo ­

staje W ito ld  Rudziński. erno.

02142295
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Wieści i obrazki z kraju
Głębnkie

—  C ZT E R O L E T N I P L A N  IN W E S T Y C Y JN Y . 
H  da, 24 125  b  m. «• gmacbu S la ro^w a  w  

GłctooLiran jjd b jl się zjazd iNirmlsirzów i n ó f  

Un . gmin p światu tLiśnieiiAkiogo, na którym  

nłozooy zamas projeLt 4-letnicgo {dana .obót 
inwestycyjnych. N a  ten cci prclinunowuua 

J4ó 000 zł. Same tę częściowo pokryją związki 
-u n o i ządow resztę zao skarb Państwa. W iró d  

wiciu inwesiycyj przew.dywana jest budowa * «  
a o w y e łi budynków  uwoinyeii.

Grodno

Orany
~  G D ZIE  N Ę D ZA  TA M  D UŻO DZIECI. 

W  pc w nej w s i gn .iny  orańsk ie j na 170 m ieszkań 

cócv w ciągu roku urodziło  się 14 n iem ow ląt 

(2 d z iew czyn k i i 12 chłopców j. W ięc  w  te j skali 

na 100 m ieszkańców  przypad łoby oko ło  84 nie 

m ow lą ł rocznie, Przeciętn ie  zaś w  Polsce rodzi 

się na 1000 m ieszkańców  około 25 n iem ow ląt 

»  stosunku rocżuym . Z tego w idzim y jaka  jest 

duża rozbieżność' m iędzy  przeciętną ilością uro 

d z ir  całego, państwa, a tą jedną wsią. W  te j 

« m e )  wsi w ciągu tego sam ego roku um arło 

12 osób. W ięc przyrost nautra lny wyniesie oko 

io  1‘2 o «o b  na 1000 m ieszkańców  (w  Polsce oko 
lo  12,5)

Dla porów nan ia b iorę  anną wie--; tej sam ej 

gm in y. M ieszkańców  102. U rodziło  się 1, /m ai­
ło  t. P rzyrost naturalny 0.

Z  tych paru p rzyk ładów  w idzim y jak  duża 
różn ica jest m i ę d z y  rucłlein przyrostu  natural 

aesto dwóch wsi tej sam ej gm iny. N ie  jest to 

p rzy  tem „•Wybryk" jednego roku. W  p ierw szej

wsi dzieci w  w ieku szkolnym  jest 35, zaś w  dru 
g ie j tyiłko 12.

C iekawe jest to, iż w p ierw szej wsi panuje 

nędza, a w drugie j zaś  stosunkowy dobrobyt

obs,

Mołoderzm*

-  -E C H  W Ę D L IN IA R S K I W  B IE L S K U  PO  
D LASK JM  odbył zebranie, na k tó iem  postano,- 
-wiono opo la tkow ać się dobrow o ln ie  na rzecz 
E N -u  po  30 groszy od każdej ubitej sztuki na 
■»kies jedn ego  roLu Cech chrześcijański pcsia 
nował wezwać pokrew ne cechy ,/o'skie i ły d o w  
7q S w « ^ i a  udziażu w  ik Ą i  zM órlti na

' ' i

Leśna gm, trockie]
-  ZGON LEŚN ICZEG O . Zm arł tu śp. W a ­

c ła w  M ink iew icz, leśn iczy lasów państw ow ych 

od -oku 1920. Zm arły c ieszył się sym patją o- 

gołu i w ładz p rzełożonych . Pochow any został 

na cmentarzu w  Starych Trokach , p rzy udziiałe 

licznych  ko legów  i p rzy ja c ió ł, o ra z  m ie jscow ej 
ludności.

S,p. M ink iew icz u rooził się w  roku 188’  w 

m iasteczku A Ł t le  ziem i kow ieńsk ie j. Kształcił

w D yneb-rgu . W  r. 1916— 18 b y ł instrukto 
rem  CKO (Centr. Kom . Oh.) w  gub n iżegorodz 
kk .' i kostTomskiej.

O sieroc ił żonę i dw ie  córk i kształcące się 
w gim nazjum  im  O rzeszkow ej w W iln ie.

Cześć je g c  oam.ęci.

J. H opko,

—  K R W A W A  L IB a CJA. W  dniu 23 b  m. 
w H k .  Z abw ode , gm. lebi< d u tw A ie j w  mltsr 
kania Gabrjela Baranowicza, podnieceni a lko ­
holem gości (okoliczni sąsledzl) wszczęli między 
eobą kłótnię, która przeszła w bójkę. W  czasl 
bójki został dotkliwie pobity Jerzy Zimodro 
przez Jana Cieślika, Miehma Ambrożewicza I 
Gabrjela Haranowicea (wszyscy m-cy eaf.e. Za- 
notocie) Z  Im odrę w ciężkim .danie odwieziono  
do  izpżtalo w  Małodecsnle

Swłęciany
—  W  S P R A W IE  ZA B IC IA  w  ,tniu 15 b. m.

A nton iego  Kam aszyna w  Starej W si, paw. św ir 
sk iego  p o lic ja  ustaliła:

W  dniu 15 b. m. Anton i Kam aszyn, p o w ra ­
ca jąc  w  sl-amae podchm ielonym  z Konstantynow a 
spotkał Fe liksa i B o lesław a F a lew iczów  (a nie 
P a lew ic zó w ) i w szczął ,z n im i awanturę na tle 
u razy  osoto.stej. W ów czas  Fe liks  F a lew icz w y  
s trze lił z n ielega ln ie posiadanego rew o lw eru  w  
k iorunku Kanaszyna 2 razy, tra fia ją c  go w 
lew e  udo. Kam aszyn  począ ł uciekać, Fa lew i- 
c zow ie  zaś p ogon ili za n im , rzuaając kam ie­
niami. Gdy tra fion y  kam ien iem  Kam aszyn  upadł 
na ziem ię, Fe liks  Falewacz uderzył go drągiem  
3 razy w  g łow ę, pow odu jąc  śm ierć. D ow ody  rze 
czow e: rew o lw er, 3 łuski i  d rąg  —  zaoezp ie 
czono. Fak iw iczow ie  są pod dozorem  policja.

P o s t a w y
—  STAROSTA KORBUSZ P R ZE D S T A W IC IE  

LEM  P O W IA T U  N A  ZJE ŻD ZIE  TU R YSTYC Z­
NYM  W  K R A K O W IE . Zw iązek  P ow ia tów  Rze 

c zyp osp o lite j P o lsk ie j zw o ła ł na dzień  30 h. m. 

do K rakow a  zja zd  d zia łaczy  sam orządow ych, 

p racu jących  w d zied z in ie  letrriskow o-m rystycz­

nej. Jak w iadom o, rów nocześn ie ze z ja zdem  zo 

ita n ie  o tw arta  w ystaw a tu rystyczno-uzdrow isko 

wa. Na z je źd zie  będą w ygłoszon e re fera ty  doty­

czące m etod pracy zw ią zk ów  sam orządow ych  

w dziedzin ie  le tn iskow o-tu rystycznej i wsnól- 

p racy tych zw iązków  z w ład zam i paóstw ow em i.

P ow ia ł posławski, k tóry  ze względu na je ­

z io ro ' N arocz i ro zw ija ją cą  się nad niem  tury 

stykę zaczyna nosić naw et potoczną nazwę . na- 

j-oczańsLiego", jest specja ln ie  zainteresesowany 
zw ołanym  Z jazdem  i wystawą. W  charakterze 

p rzedstaw ic ie la  pow iatu  uda się na zja zd  ao  

K rakow a  starosta -posławski B ron isław  Korbusz.

W  zw .ązau  ze Z jazdem  i w ystaw ą organ izu je  

się także w yciecz jta  w łościańska do K rakow a, 

k tóre j uczestn ikom  w ład ze  k o le jow e  p rzyzn a ły  

80-procentowe ulgi k o le jow e . W ątp iiw em  jest 

jednak c zy  w ycieczka  d o jd zie  do  skutku, a to 

ze względu ńa k ró tk i ok res  czasu, ja k i p o zo ­

staw iono na zorgan izow an ie  w ycieczk i.

Komin w posagu
W e  wsi T em ia n y  gm. rudom ińsk.ej byia  

doniedawna kum a chata. M ieszkał w n ie j b ie 

dny w dow iec  z  -trojgiem dzieci. C iężko szło  im 

życie. W d o w iec  postan ow ił wreszcie ożen ić sic 

z iaką, która chociaż kom in  postawi. Szukał 

i znalazł. D ym  nie gryzł już ich oczu, w chacie 

stało się jaśn iej Jednak, niestety, nie długo 

to trw ało . Zam iast dym u —  w krada ły  się do 

chaty niesnaski i  k łó tn ie  m iędzy m ałżeństwem ,

I oto, k iedy  p o  sprzeczce kraw iec w yjechał 

pewnego razu na targ, pani k raw cow a  rozebra 

la kom in i wyniosła cegły. W  chacie znowu po 

c iem niało , d ym  g ry z ie  nadal oczy  sieroce.

O j d o lo ż  ty, do lo , w ieśn iacza ! J. H op k o .

M co cbńruią w W iM sic syżn ie
Inspektor łokairski sporządzał w yk az  zach o­

rowań i  zgon ów  na choroby zakaźne i inne, 
występujące nagm innie w  w oj. w ileńsk iem  za 

;ćzas od  16.8 do 22-8 r. h Zanotow ano 82 w ypad  
ki ja g licy , 35 (w  tem  7 zgon ów ) gru źlicy , 19 
(w  tem  1 zgon ; duru brzusznego, 10 p łon icy , 
10 róży , 9 b łon icy , 7 grypy, 6 krztuśca, 5 odry 
1 duru plam istego, 1 czerw onki, 1 wąglika.

Klęskowy nieurodzaj zboż jarych
na tsrenl® pow. dzSśnieńskfegp

Przew idywania złego siana tegcroczaj eh o- 
roazajów zboz jarych na terenie powiatu dziś- 
uleiiskiego „praw dziły się w całej pełni. Próbne  
oni loty owsa. pszenicy i  jęczmienia na terenie 
pow dziśnieńskiego w y laza ly , że wydajność te­
goroczna owsa i jęczmienia na ciężkich glebach 
jest zuaiEJiie niższa, niż przypuszcza..,, z  wy 
glądn zbóż. Rolnicy z terenu nad rzeką Dzisien

ką tw-K razą że tcgor-oeznr zbiory są daleko 
gorsz** aniżeli w latach klęskowych 1928 i 1933. 
Najnaruziej dotknięte ni< urodzajem są gminy: 
izarkowska, hermanowicka, m ikołajewska i jaż- 
nieńsko.

Jeżeli chodzi o  żyto, to te są naogól możli 
we, jednakże daleko gorsze, niż w latach nor­
malnego urodzaju.

Kra(.zfrż zwłok now.irodka
W dniu 23 b. m na cmentarza we wsi Świąt b. m. płód ten. zabezpieczony przez wystawie-

ntki, gm. niemencKj ńskic j, znaleziono płód ludz 
ki, owinięty w szmatę i lekko przysypai\ zie 
mi.f. Podejrzaną o opędzenie płodu jest Helena  
Rutkowska mieszkanka tejże wsi. W  nocy 25

nie narty cywilnej, został skradziony, prawdo  
podobnie przez W ilhelma Rutkowskiego, męża 
podejnzewanej Heleny Rutkowskiej.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  L IC Z B A  W Y K U P IO N Y C H  S W L4D E C T W  

P R Z E M Y S Ł O W Y C H  N a  rok p odatkow y 1936 
wykupiono- w okresie od  listopada uh. r, do l i  
pca b r ogo łem  661 1)41 św iadectw  p rzem vsło  
wych, z  czego przypada 216.508 na przedsń 
biorstwa przem y.»łowe, i  417,336 na p rzedsięb ior 
stwa handlow e. W  analogicznym  okresie -— --ze 
dnirn, w ykupiono na rok podatkow y 1935— 
632,931 świadeet-w przem ysłow ych , w  tem 20C 
łys. .08 d la  przedsięb iorstw  p rzem ysłow ych  i  
402,567 dla handlow ych. W  sam ym  m iesiącu 
lipou br v j kupiono, 7,359 św iadectw  p rzem ysło­
wych dia przeasięiDiorstw przem ysł, i 15,231 
d la przedsiębiorstw  handlow ych, wobec 8,16? 
św iadectw  d la przedsiębiorstw  przem ysłow ych
i 16,259 dlla p rzęds ięb iors łw  hand low ycłi a 

łąpcu u ri roku.
—  DRUGA W Y S T A W A  O G R O D N IC ZA  I. 

T A R G I Z IE M I G N IE ŹN IE N S K JE J  odljędą *ie 
w  okresie  od 3 do 6 październ ika w  G n ieiiiie .

—  A N G IE L S K I K O N T Y N G E N T  N A  IXJt 
5KTE B E K O N Y . Spawodu zm niejszenia ó o jta w . 
k o łcn jab iych  kontyngenty na bekony dla r ó ż ­
nych k ra jów  zostały w  A n g lji n ieznaczn ie pod  
w yższone. N ow a kwota p rzyw ozu  b ek on ów  % 
P olsk i w okresach 2 tygodn iow ych  w ynosi o- 
je c n ie  14,616 cwt, c zy li o 104 cwt w ięcej n iż 
dotychczas.

N I E M C Y
—  B IL A N S  B A N K U  R ZE S Z Y  z dn. 22 łun. wy 

kazu je w porów nan iu  z  poprzedm em  spraw ozda 
n.em tygodn iow em  naslijpu jąct zm iany w ażn ie j 
szy<di p ozycy j (w  m iljonach  R M ), p ortfe l w e  
ksli i czeków  spadł o 38,4 do 4.266,‘i; lom bard  
o 5,4 J o  45,5, obieg banknotów  spadł o 101.9' 
do 4,138,4; odc itików  zaś Banku R en tow ego  
zm n ie js zy ł się o  6,1 do 382,6 i ob ieg bilonu o  
29,1 do 1,506,9; zapas zło,ta i d ew iz  zaliczonyrfs. 
d o  pok ryc ia  spadł o  1,9 do 75,9.

W Ł O C H Y
—  AK CJA E K S P U U T A C .J I N A T U R A L N Y C H  

B O G A C TW  A filS Y N J I przez W ło ch y  zatacza 
coraz szersze kręgi. O statnio u tw orzone zostały 
w M ed jo lan ie  , W łoska spółka Ake. Nasion  > 
P ło d ów  O le is tych " z kapitałem  pół m iljon a  U 
rów  o raz spiWka przędzaln iczych  włó-kien r o i  
'innych z kap itałom  m iljon a  lirów . Poza tem  
u tw orzon o  w B ergam o spułkę akcyjna ..E tjo y  
Skiej cem en tow u ," z kapitałem  10 m iljon ów  li­
rów.

AMERYKA
—  P O L S K IE  S Z Y N K I W  STA N AC H  ZJE

D NO CZO N YG H . Prasa Hearsta p row adzi gw ał 
tow ną kauipanję przeciw- im p oriow i szynek i  
m ięsa w iep rzow ego  z Polsk i, który to  im port 
w ed ług je j  ob liczeń , w zrós ł w  ciągu roku z: 
313 do 1,526 tys. funtów. Hearst. zw yk łym i, 
w łaśc iw ym i mu dem agogicznym i argum entam i 
sta -a się wykazać, że polski im port wskutek, 
sw ej taniości para liżu je  produkcję am erykań ­
ską. W  odpow iedzi na te  napaści prasa połsko- 

‘am erykańska zaznacza, że dziś, gd j szynki po* 
skie sprzedawane «a  już n iety lko  w  N ow ym  
Jorku, I p c z  pow szechn ie w Stanach Z jednoczt 
nych. A m erykan ie  bęiaą je  kupow ali na p rzysz ­
łość bez względu na to, czy ceny polskich szy 
nek wzrosną wskutek podw yższen ia  ceł.

Zaznaczyć należy, że tegoroczne słabe zb io ­
ry  w  Stanacn Z jednoczonych  czyn ią p raw d o  
podobnem  zw iększenie im portu artyku łów  mie. 
snych d o  St. Z jednoczonych .

Ludwik Weinert W iltor 10

P A N T E R A
P o u i e i ć  s e n s a c y j n a '

R O Z D Z IA Ł  V.

Z głębdką zmarszczka pom ięd zy  brw iam i j z gry-. 
ma.M?m na ładnych ustach Grace W in grow e siedzia 
ła  za kulisami malenkiego teatrzyku „P a r i« ia n a “ . 
Wszystlko sią w niej gotow ało  z oburzenia. M iała w ra ­
żenie, że je j obecna posada, trzecia w  ciągu ostat­
niego roku m iała się już ku końcow i. aJe ta perspe 
k tyw a spraw iała je j raczej ulgę, niż przerażała. Znów  
wpadła j była zdania, że iim p rędze j się stąd wydosta­
nie, tem lepiej.

Gdy na je j b.uro nałożono p ieczęcie sądowe, da­
ła się skusić ogłoszeniu, obw ieszczającem u, że poszu­
k iw ana była urzędniczka „z  nienaganną znajom ością 
francuskiego dla instytucji ku ltu ra lnej", i wylądowa 
ła w in tym nym  kabares-ie „Pariis iana", w połudn iowo 
zachodniej d z ie ln icy  Londynu. Tu ta j obarczono ją 
n iety lko  za łatw ian iem  ca łej b ieżącej korespondencji, 
a le  nawet zestaw ian iem  program u dziennego, ponie­
waż w iecznie zajęty, tęgi dyrektor hołdow ał zasadzie, 
i c  należy za m ożliw ie  najm niejszą płacę żądać m oż­
liw ie  najw iększej pracy. Za lo w olno  je j by ło  grać 
w ieczorem -ro le  sprytnych, dyskretnych poko jów ek  w  
pikantnych francuskich farsach które sama musiała 
przekładać na ję zyk  angielska

Tysiąc innych dziew cząt w idzia łoby w  tem speł 
n ien ie swych najgorętszych pragnień. Grace jednak- 
.ie od samego początku ustosunkowała się do swej 
dodatkow ej pracy niesłychanie wrogo. M iała dwa- 
(tzieścia trzy lata, była wysoka, ciem nowłosa i bez-

wątp ienia ładna, ale do g ry  scenicznej nie m iała ani 
taJlentu. ani ochoty. Tyllko trzeźw a świadomość, że je j 
mająitdk ogranicza się do k ilku  funtów , pow strzym a­
ła ją  przed ucieczką z „ku lturalnej instytucji" już na 
stepnego dnia po p rzy jrzen iu  się w arunkom  p iacy  
Nie robiła  jednakże z tego ta jem nicy, jaik bardzo n ie­
sym patyczne jest dia n iej to poboczne zajęcie.

Ty in  razem miała jednak Grace \Yiiigrove aw an ­
sować i objąć rów nież jedną z głów nych  ról w p ro­
gram ie —  m łodej dam y w wannie —  i z tego w łaś­
nie pow odu doszło do awantury.

—  T ego  n ie zrob ię! —  zawołała z oburzeniem , 
ale zg ryź liw y  reżyser o  tw arzy  przypom inające j 
dziadka do oTzechów, grający zazw yczaj nabijanych 
w butelkę rogaczów , m iał właśnie w yją tkow o  zły 
dzień

W ściekły był, zresztą, -awsze. Gotowała się w 
n im  wściekłość przeciw ko całamu gatunkow i ak tor­
skiemu, k tó iym  gardził, p rzec iw ko  dyrektorow i, k tó ­
ry  p łacił mu taką nędzną gażę, p rzeciw ko pannie 
G lorji Onmond, gw ieździe  zespołu, która go slalc d rę­
czyła  do n iem ożliwości. Dzuś już, podczas p ierw szej 
sceny, nazwała go  „starym  id jo tą", pon ieważ zaś była 
w pływ ow a, a reżyser n ie chcia ł z trzaskiem  w ylecieć 
7 teatru, zagryzł w ięc ty lko  do krw i wargi.

T o  też opór Grace YVingrove natrafił na najw łaś­
ciw szy moment.

—  Zrobi pani! —  ryknął je j w  odpow iedzi —  to 
przecie jedyna rola, do k tóre j się pani w ogóle nadaje! 
Gdybyśm y tu m ieli p rzyzw o ity  teatr, m gdyby pan1 
nie tra fiła  na scenę inaczej, jak w wannie, a lbo w 
łóżku. O czyw iśc ie w roli śpiącej! N ie potra fi pani 
ani stać, ani chodzić, a k iedy otw iera usla, dostaje 
się boleści żołądka.

P rzez ch w ilę  można było  sądzić, że dziewczyna 
wybuchnie, ale poprzestała (y lk o  na pogard l.w em  
wzruszeniu ram ion i druzgocącym  spojrzent u ciem ­

nych oczu. Słowa k rytyk i nie w zruszyły je j zresztą 
ani trochę, pon iew aż sama w iedzia ła  doskonale, że 
nie nadaie się do tego tow arzystwa, ale ton, jak im  
b y ły  w ypow iedziane, w zburzył ją  do głębi. W  każ­
dymi ra z ie była zdecydowana pozostać p rzy  s w o jm  
stamowczem „n ie ", miała bow iem  najzupełniej wystar 
cza jące pow ody, ażeby się nie zgodzić na w ystaw ia­
n ie się na w idok  publiczny, jakiego w ym agała  od nie.i 
rola Już jako  poko jow ka  onstawała zawsze p rzy  
szczelnych bluzkach, jakko lw iek  to niezupełnie odpo­
w iadało charakterow i odtwarzanych  postaci. T e g o  
zaś, czego obecnie 0d n iej w ym agall, nie m ogła u czy­
nić w żaden sposób. Z zaciśniętym i wargam i zm ie­
rzała w stronę kulis, g łow iąc się naoróżno nad w y ­
nalezieniem  jaikiegoś wyjścia z sytuacji.

Tym czasem  próba odbyw ała się aa ie j i nałado­
wana elektrycznością atm osfera sprawiła, że reżyse­
row i nie udało się jednak uniknąć grubszej awantu­
ry  z gw iazdą. Panna G lorja Orm ond, subtelna osóbka 
<, p ikantnej tw arzyczce i cuduj ch łop ięcej czuprynie- 
miała djabła za skórą. D zięk i temu, iak rów nież p rzy  
w ydatnej zasłudze swych wspaniałych nóg, zdobyw a­
ła burzliwe oklaski publiczności, składającej się w 
przew aża jące j w iększości z lubiących się zabaw ić pa­
nów  Miała fa łszyw ie  patetyczny i cokolw iek p rze­
ra ź liw y  głos. k tó ry  czasami brzm iał, jak dźw ięk  trąb 
ki dziecięcej. Pon iew aż jednak że specjalnością panny 
Orm ond było  w zrokow e oddzia ływ an ie na w id zów  —  
pow iadano, że dw ie je j kuse i pachnące sukienki 
w raz z przvnależnem i do nich dessous, bez trudu 
m ieszczą się w  je j ręcznej torebce —  nie należy się 
dziw ić, że uszy ich nie doznaw ały specjalnej p rzy ­
krości. T y lk o  reżyser w ieczn ie z tego powodu stękał, 
a czyn ił !<> tak zjadliw ie, że przeczuloną gw iazdę do­
prowadzało to do istnych ataków furii.

(D. c n )
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Wicewojewoda Jankowski 
na zjeżdzie lekarzy

I)n . 27 bru. w icew o jew od a  wileński, p. M ar 
ja ii  Jankow ski w y je i hał do R rasław ia na dwu 
-dniow y d oroczn y  z ja zd  leka rzy  pow iatow ych  z 
terenu  w o jew ód ztw a  w ileńsk iego.

N a z jc ź d n e  opracow an y  zostanie plam w alk i 
z  chorobam- zakaźnemu przyczem  om ów ion y  
zostanie ca łokszta łt ak c j-i zd row o tn e j j sanitar 
mej p oszc z jgób iych  pow iatów .

Z ja zd  odbędzie  się w  dniach 28 i 29 bra. (B ).

Poliej&nei d e  bedą nosili numerów 
porH<lkuvycb na ciapkach

Jak się dow iadu jem y, w  majbliizsaym czasie 
'aŁa być okasowane num ery ew idencyjne, figu 
trujące na czapkach polic ji m undurow ej pieszej 
: koi. uej. N r  m ery na czapnaon p o lic jan tów  za 
k u p ion e  będą aśyiizowanem . ozu omom

S p r a w i  komuaikaeii antobnsowej 
s ia je  s'§ inown  aktualną?

TAkrótce na porządek  obrad P rezyd ju m  Ma 
«>.*tr?*u w p łyn ie spł-awa kom unikacji m iejskiej, 
Z  dm etr 31 grudnia upływa bow iem  term in u 
m ow y d zie rżaw n e j z T ow arzystw em  Miejsikicn i 
Zam iejsk ich  K om u n ikacy j Autobusow ych.

Jak słychać na o b jęc ie  w  W iln ie  kom unika 
« l  re flek tu je  k ilka pow ażnych  firm  Ubiegać 
aóę będą ró w n ie ż  j nasze dotychczasow e „A r- 
h ou y ‘ ‘ .

Na marginei,.e te j .n fon n ac ji pod adresem 
snoR.stratu w yraz ić  należę życzenie, aby przy 
udzie lan iu  woncesj n a  rok  p rzyszły  usunął kil 
Ka bard zo  powatżnvch n iedom agan naszej kom u 
a ik o c ji a przede wszystkiem  zażądał zw iększę 
■si; taboru w godzinach specja lnego nasilenia 
"u ch ,' (zrana i m iędzy go z, 3— 4 po  poi.). 
P rzy  obeem :j bow iem  ogran iczonej ilości -,-ozów 
n a przystankach autobusowych m ożna obserwo 
s»wć juk przepełn ione autobusy jeden po dru 
•fpm ml iają przystanek n ie nabierając czeka ją­
c ych  na nim  masaże rów

Co z niego wyrośnie ?
Jar Rapczyńsk i, m im o  swych dwunastu lał 

zn a la z ł  się w  k o liz j i  z  K odeksem  K arnym  spo 
w o th  . w ybu ja łe j fan tazji

Chłopak m ieszk i przy r >dzścach p rzy  ul. P lu 

tonowc-j 9. P rzed  trzema dniam i wysoedł z do 

snu t zaginął. Rodzice się pow ażnie n iepokoili. 

W reszc ie  w ic c z ire m  trzeciego dnia zagin iony 
'W rócił. , M i U S m

—  Gdzac by łeś?— spotyka go o jc .e c  g ioźn ie .

Chłopiec w idz n ic dobrego n ie w różącą mi 
taę. Serce ucieka mu w  pięta Lecz jest sprytny 

Z  m iejsca rodzi się fascynująca historja.

P o w o li topn ieje na tw arzy o jca  g ro źn y  wy 

iraz, M atka ma łzy  w oczach. Tak  straszną przy 

godę przeszedł m ały Janek.

Janek zaś podnieca się podczas ooow iada 

n i*  coraz bardziej. O pow iada naprawdę strasz 

taą rzecz. B ył u kolegi. Gdy wracał, zapadł 

zm rok . W szed ł w łaśnie ulicą K aiw aryjshą, gdy 

posłyszał p iek iplny turkot żelaznych obręczy cię 

d arow ego  w ozu  o kocie łby. Kon ia p row adzi ja  

k i i  Żyd. Zobaczyw szy go brodaty- woźnica sko 

c zy ł z furm anki, chw yc ił silnem i rękam i i za 
rzucił w orek  na głowę, poczein zw iąza ł worek 

tak  m ocno, że  ch łop iec nie m óg ł w cale się po 

tu szyć . Janek czuje, że woźn ica  rzuca go na 
furm ankę i pędzi ga lopem  w nieznane. M yślą  

łe ro  że  umrę —  opow iada Janek. Fura pędzi 

ła  coraz szybcie j. P rzez w orek  m ogłem  spo­

strzec, żc znajdujem y się za m iastem  W reszrie  

w oźn ica  za trzym ał się i rzucił w orek  do rowu 

napełn ionego wodą. M ało brakow ało, by chło 

p iec  utonął Janek, jednak, jak to w yn ika ło  z 
je g o  opow iadan ia . ni< stracił przytom ności. W y  

tę ży ł siły, by rozluźn ić sznury, następnie jakoś 

zrzu c ił w orek . Znalazłszy się na w olności ch lo  

p iec  ukrył w orek  jrod krzakiem  i sam udał się 

w kieTunku zauw ażonego w oddali światła. Jak 

s ię  okaza ło , woźn ica zrzucił go do rowu wpo 
bhzu  K<,hmj- K o le jow e j, Tam  Janek pożyczy ł 

u  pew nego pana .30 gr. i p rzybył do W ilna.
O jc iec Janka pob iegł z m eldunkiem  do poli 

■eji. Podczas przesłuchania w  polic ji chłopiec 

■przrznaf się do sym nlacj'

O kaza ło  się, że istotnie baw ił z kok-gam w 
iRolon ji, następnie u ałęsa! się na Porubanku i 

o g lą d a ł sam oloty, a gdy wracał do domu, zro 

zu m ia ł że go  czeka lanie. Zm yślił w iec  •ptaTCZ 

fcę
N ie  ly m ig a l  się Janek od o jcow sk ich  ba 

łó w  (c l

R O
Dzlb Augustyna BW DK. 

Jutro: Ścięcie głowy św Jana

A A C  J O

Wschód słońca —  godz. 4 m. 18 

Zachód słońca —  go<_? 6 m .z2

Sgeslrzaźania Zakładu Mata»r«i»a!i U S. 8 
w wdnl* z dnia 27.VIII. 1935 i , . .

CiSnieuie 762
Tem peraturo średniu -«- 16
Tem peratura n a jw yższa  +  20
Tem peratura n a jn iższa  +  12
Opad 8,2 *
W ia tr  północny
Temdeucja zw yżk ow a
U w agi pogodnie.

—  Przepowiednia pogody dc wieczora da. 
28 bm. w edług P l i l - i ;  Pogoda o  zachm urzeniu 
zm iennem , m alejące  i m iejscam i przelotne de 
szcze, zw łaszcza n a  południu kraju.

Dość ciepło.
Słabnące, chw ilam i jeszcze  pory w iste w ia try  

z k ierunków  północnych.

D Y Ż U k Y A F zE K .
- Dziś w  nocy du żu m ją  następujące apteki: 

1) M iejska (W ileń ska  23); 2) Chom iczew skiego 
(W . Pohu lanka 19); 3) Ch*róścickiego (O stro­
bram ska 25); F ilim on ow icza  i M acie jew icza  
(W ie lk a  49).

Pozauan dyżu ru ją  w szystk ie .apteki -na-nrzod 
m ieściach za w y ją tk iem  Śnrpiszek.

RUCH PO PU LA C YJN Y .
—  Zarejestrowane urodziny: 1) M onk iew icz 

Ryszard, 2) Iwamiecki A n drze j —  P iotr, K ozłow ­
ska M arja.

—  Zaślubm y 1) Brouzart M ojżesz —  Bafa 
tów na Szyfra , Bajla.

—  Zgony: 1) K arczew ski Józef, rob. lat 69.

KOMFOKTOWO URZĄDZONY

Hotel St GEORGES
#  W IL N IE

Apartamenty, łazienki, telefony w poKojach 
Ceny bardzo przystępne

P R ZY B Y L I DO  W IL N A :

—  Do H oteiu  St. L eorges : Jakuoowski J ó ­
z e f  z W arsza w y ; Cw etkow s Zmawia z T a llin a ; 
dr. G ąsiorowski Zdzis ław  z  W arsza w y ; S ztian t 
man M aksym ilja ii z W a rs za w y ; Jaw-izl Szym on 
z Pa lestyny; Cbissin A leksander z Pa lestyn y;

ul. Krzywą K oło , ul. K rzyw em  Kołem , odc in ­
k iem  ul. P o ło ck ie j od w ylotu  ul K rzyw e  K oło  
do 'wylotu ul. Saska Kępa i T raktem  Batorego.

W szystk ie  w ięc  d z iec i b iednych rodziców , 
zam ieszkałe w  obręb ie w ym ien ionych  w y że j 
dzie ln ic , m ające upraw nien ia do leczenia na 
koszt op iek i społecznej, p ow in ne  byc k ierow a 
ne w y łączn ie  do Klinika D ziec ięcej UoB

K lin ika  ta rozpoczyna swą dzia ła lność z Jn. 
1 września rb.

Roizbudowa k lin ik i p o ło żn icze j U. S. B. 
P row adzon e  w ciągu wiiosny i całego lata ro 
b o ly  p rzy  rozou dow ie  k lin ik i p o łożn icze j USB. 
p rzy  ul. BogusławslĄego dob iega ją  końca. —  
v i  d budowa no dwa piętra. Obecnie w  gorącz 
kowani tem pie w ykańczane są roboty w ew ­
nątrz gmachu.

O tw arcie  nowego lokalu  k lin ik i nastąpi we 
wrześniu.

—  Itudow a n o ro czes n tgo  m lynu. W ładze  
w o jskow e budują now oczesny m łyn p rzy  nL L e  
g jo n o w e j M łyn będzie w ybu dow any z żelazo- 
betonu i  zaopa trzon y  we w-szystklie n-iwoozes 
ne urządzen ia tecnniczne.

.akoneżenie rob .d  nastąpi przypuszcza ln ie  
w  p rzyszłym  roku

P R A S O W A
Kanflirkata, S tarosta grod zk ' w ili p si skon 

fisk ow a ł nu m er „D zien n ika  W ił . "  z d r  27 bm. 
za przedru l skon fiskow anej notatk, agencji 
„P ress " o  aikcji płk. Koca. (B ).

W O J S K O W A .
—  R ejestrac ja  roczn ika 1918. Z dniem  1-go 

w .ześn ia  br, re fera t w-ojskowy Zarządu miasta 
p rzystępu je  do  re jes trac ji m ężczyzn, u rodzo­
nych  w loku  1918. R ejestrac ja  potrw a do dnia

październ ika.
Zgłasza jący się do re jes trac ji obow iązan i są 

posiadać p rzy  soioie m etryk i urodzenia, dow ody 
esubiste, w ydane przez w ładze adm in istracyjne 
I gm inne, w zg lędn ie  w yc ią g i z ksiąg stałej lud 
nośc; lub minę dokum enty, stw ierdza jące  w iek  
i tożsam ość zgłasza jących  się o raz Dotw ierdze 
nia zam eldow an ia w zględn ie pośw iadczen ia za 
m ieszkan ia, w ydane przez w ydz ia ł ew-idencji 

, ludności zarządu m iejsk iego.
W in n i liiezgłoiszenia się do re jestrac ji w e 

w ykazanym  w yże j term in ie u legną karze do 50(11 
zł. lub 6 tygodn i aresztu, a naw et w zg lędn ie  
obu tyra karom  łącznie,

Z  P O C Z T Y .

—  T elegram y do H U zp «n jL  W  zw iązku  z 
w ojną dom ow ą w  Iliiszpanji a co  za tsm  idzie  
trudnościam i kom unikacyjnemu, w ładzo poczto  
w e p rzy jm u ją  te legram y do H iszpan ji ty lko  na

Chrzanowska Izabella  z Lu b lin a , Puchalski W io  odpow iedzia lność nadaw ców , n ie gw arantu jąc 
dz,im ierz z Lub lina ; Sclieim an Lem uel ze Szwe 
c ji ;  dr. P rzem ysk i Fe liks  z Wrarszaw y- Szmobs 
A leksander z WTarszaw y ; Kotarska M arja z W a r  
szaw y; W eirtbergo Chaja z W arszaw y; Chermąn 
R u d o lf ze S zw ec ji; S iem ieński W ac ła w  z Du-

c.zy telegram  zostanie doręczony na czas.

S P R A W Y  s z k o l n i ;

b idz Bukowski Rom an z Wrarszaw y; S obo lew ­
ski Karol, inż. z Sosnow ca: WTó jc ik  E dw ard  z 
Sosnowca, M aciński -Paw eł z Ł od z i; K okociń  
ska Franciszka z T czew a ; W ładyozyn o  Lu c ja  
x  Jędrze jow a ; M acjejew iska Geodosja z T czew a : 
Schón W ilh e lm , przem  z Sosiiowca.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telełony w pokojach. W inda osobowa

M IE J S K A .
—  Przebrz.n i.aly spór Podczas kadencji pop 

rzedn iej R ady M iejsk ie j m iędzy  Sam orządem  
a U rzędem  W o jew ód zk im  pow stał spór o  na 
czelnego lekarza szkół pow szechnych w  W7iln ie. 
Rada M iejska n iezadow olona w  doczm e z łbek  
tórych  posunięć naczelnego lekarza postanow i 
ła go zw oln ić , uchw ala jąc  w iększością g łosów  
skreślen ie etatu naczelnego lekarza- U chw ały le j 
-władze w o jew ód zk ie  nie p rzy ję ły  do w iadam o 
ści, p o leca jąc  przy-wrócić etat. Od d ecyzji te j 
Rada M iejska odw oła ła  się do N a jw yższego  T ry  
ibunału.

Obecnie po b lisko ju ż 2 latach nadeszła 
o d p ow ied ź n a jw yższe j instancji. O dpo-n ied i w y  
padła po  m yśli R ady M iejsk ie j. U rząd W o je w ó  
d zk i jak  brzm i o rzeczen ie  Trybun ah  N a j­
w yższego  nie ma p raw a nakazać Radzie Mit j 
sk ie j p rzyw rócen ia  etaln.

Dziś jednak zm ien ili się ludzie i stosunki

—  Kur.ut Hol ara lu o lm. Komhtjl Edukacji 
Narodowej w  W iln ie (#1. B e ledyk lyM tu  2. róg 
W ileńskiej) z program em  gimn. państw, p rzy j 
m ują zapisy na rok  1936 -37 Zakres, m atura 
n ow ego d starego lypu. System  półroczny. Kan 
ce la rja  czynna codzienn ie  od  godz 10— 12 i od  
16— 20.

—  P ryw atn a  V I k lasow a K oen a k jey jn a  S zko­
ła Pow szechna „D z ie ck o  Pp lsk le“ , W iln o  ulica 
M ick iew icza  11 m 11 p rzy jm u je  zapisy do 
wszystkich klas codzienn ie .. godz. 13— 15. Ru 
tynow ane -siły nauczycie lsk ie . T rosk liw a  opieka.

P ryw a jn a  Kocduk. Szkoła Pow szechna 
B. M ac licew lezow e j 1 H . S lew lczow e j po jł nazwą 
„N asza  S zk o ła " ul. M ick iew cza  U, m  22 w 
W in ie  Zupisy do wszystkich k las o ra z  Przed 
szao la  codzienn ie od  11— 13 pp.

L ok a l ciep ły , słoneczny. Opieka zapewniona.

TEATR I MUZYKA
M IE J S K I IE A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  

PO-BEH.Na K D I Ń SK IM .

—  N ow a  prcm jem  sezonu, komedja Stetana 
KledrzyńMtiogo „T E N  S T A R Y  WAJ1 J A T ". D z i­
sia j. w piątek w ieczorem  (o  godz. 8 m. 15) teatr 
w ystępu je z nową p rem jerą  seconu, doskonałą 
współczesną kom edją „T E N  S TA R Y  W A R .1A 3 " 
Stefana K iedrzyńsk iego  jedn ego  z na jbardzie j 
popularnych  kom ed jop isarzy  obecnej doby. —  
N ow y  u tw ór chlubnie znanego autora, posiada 
w yb itn ie  in teresu jącą fabułę, ob fitu jącą  w  prze

w  naszej R adzie M iejsk ie j i sprawa ta zdaje się pyszne rod za jow e sceny, pełne św ietnego humo_ .     • _..i.
n ie  jest aktualna.

— B iedne dzieci z d z ie ln icy  A n lok o lsk le j 1 
części d zie ln icy  Zarzecze leraone będą wyłącz 
n ie  w K lin ice  D ziecięcej USB. Jak się duwiad i 
jem y, Zarząd Mliasła zaw arł z I r fn ik ą  Dziecię­
cą USB. um ow ę na podstaw ie k tó re j ustępuje 
do  leczen ia am bu latory jnego  i szp ita lnego na 
k osz ' Opieki Społecznej d zieci b iednych  rodzi 
■ców, zam ieszka ły cli w  d z ie ln icy  A n io k o lsk ie1 i 
n a jb liższe j dzie ln icy Zarzecze według lin ji gra 
aiieanej, b iegnącej ul. J lo lendern ią do wylotu

Do HSsz.g»an/i<
P rzed  k ilku m iesiącam  kronik, policy jne 

Jbci prze wy n otow a ły  ucieczki chłopców  do A 

iMsynii. O becn ie p rzyszła  k o le j na H iszpan ję.
G nogdaj donosilrsniy o  zatrzym aniu w 'V\ il 

n ie 16-letniego m ieszkańca W arszaw y Edwarda 

M iiaszew skiego. Jak się okazu je, zbiega war 

sza wąskiego zatrzym ano na lotnisku w Porubar

ku, gdzie  chciał „w yn a jąć  sam o lo l", by od le  

cieć do Iliszpau ji na odsiecz ibery jsk im  nacjo 

nalistum.

Chłopiec, m ia ł p rzy sobie 400 zł., które za 

brał ojcu oraz „p ew ne in fo rm ac je", że z W iln a  

od la tu ją  regularn ie sam oloty do Burgos. (c)

ru, arcypociesznyeh  typów- i sytuacyj k tóre 
p rze  cały bieg akcji U trzym ują wiidza w n ie ­
p rzerw anym  nastroju n ie fra sob liw e j wesołości 
Nowa p rcn ijera  p rzygotyw an a przez dłuższy 
czas w reży serskiem  opracow an iu  W , \dubelta, 
o trzym a  doborow ą obsadę zespołu w  osobach 
pp.: W iec zo rk ow sk ie j C.hameckiej, Pucbniew- 
■ kiej. Borow sk iego, M rożew skiego, Neulielta. Sie 
z irn iew sk iego , U ln ika, W o łłe jk i, Rom ana. Now a 
op raw a  dekoracy jn a  B. W agn era ., Leny m iejsc 
zn iżone.

—  Popo łu dn iow e przedstaw ien ie po eenach 
propagandow ych  w  najb liższą  n iedzie lę , dnia 
30 bm. o  godz. 4.15 popoł.) w ypełn i lekka ko 
incilja  w iedeńska S lerka —  „M iłość  ju ż nie w 
m o d zie ", w  k tóre j g łów ne ro le  gra ją  pp.: E 
Soiliorowa. W  'scilw r i T. Surowa Reżyserja —  
W . Soibora.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ".

—  W R A / E N IA  Z O L IM P IA D Y . Dziś o  godz. 
7 w. red. Jarosław  N iecieck i zobrazu je  sw e w ra 
źenLa z  pobytu na Igrzyskach  O lim pijsk ich . —  
W  bacwnein i interesu jącem  ujęciu przedstaw i

W T I.N O .

P IĄ T E K , dnia 28 sierpnia 1956 t .

6,30 P ieśń; 6,33 G imnastyka; 6,50 M uzyka; 
7,20 Dzienn ik  poranny; 1,30 Program  dzienn y, 
7,35 In fo rm ac je ; 7,40 M uzyka poranna: 11,57 
Czas; 12,00 H ejna ł; 12,03 P ies i św ia t w  dom u, 
pog. w y g i W anda B oye ; 12,13 ifz ien u ik  po ług 
n iow y ; 12,23 K oncert sym fon iczny; 15,30 Co­
dzienny odcinek  p ow ieśc iow y ; 15,38 Życ ie  kul 
turalne m iasta i p row in c ji; 15,43 Z rynku pra 
cy i ruch statków ; 15,45 R ozm ow a z ch orym i;
16.00 Głosy p rzyrody, koncert, 16,45 R ep o rta i 
z Poles ia ; 17,00 K oncert so lis tów , 17,50 P orad  
n ik  sportow y; 18,00 W  św ietle ram py; 18,10 
H anka OrtLm ówna śpiewa; 18,25 „P o d  prąd do 
M andżur j i “ ; 18,40 K oncert' 18,45 O tw iera jm j 
ta jem niczą kopertę; 18 50 B iuro S tudjów  rozou  
wia ze słuchaczam i R P .; 19,00 W iązan ka  me- 
lod y j film ow ych ; 19,30 Transm . m uzyki ludo­
w e j i. W łoch ; 20,00 Reżyser filmowy-, m on. Jul 
jana Tuw im a 20,15 D. c. W iązan k i m e lo d y j 
film ów  , --h; 20,46 D zienn ik ; 20,55 Pogadanka,
21.00 K oncert; 22,00 W ad o  mość i sportow e; 
22,15 M uzyka sa lonow e; 22.55 D zienn ik  .-adjo 
wy.

•SOBOTA, dnia 29 srierpnią 1936 r.

6.30 P ieśń; 6.33 G im nastyka; 6.50 M u zyk * 

(p ły ty );  7.20 D zienn ik ; 7:30 P rogram  dzienny; 
7:3ó G iełda ro ln icza ; 7:40 Muzyica poranna 
(p ły ty ); 11-57 Czas; 12.03 P rzeg ląd  ro ln iczy  
12.13 D zienn ik , 12.23 T r io  P o lsk iego  Rad ja , 
13 15 K oncert życzeń (p ły ty );  14.15- -14.30 P rre r  
w a ; 14.30 M uzyka ro zryw k ow a (p ły ty );  15.3C 
CodzńenoiY odcinek p ow ieśc iow y: 15.38 Życ ie
kulturalne m iasta i p ro w in c ji; 16.43 Z rynki 
p racy, 15.45 Audycja dla d z iec i; 16.00 U tw ory 
na io rtep jan ; 16.30 Koncert chóru K P W ; 16.44 
R eportaż; 17.00 K oncert w  wykonan iu  O rk iestry 
S ym fon iczn e j; 17.50 Pogadanka: 18.00 P rzeg ląd  
Ihewski ; 18*10 Noe w  Paryżu , audycja w  opra­
cowaniu G rzegorza K ow arsk iego ; 18 40 K oncert 
18.50 Pogadanka aktualna; 19.00 K oncert kapeli 
lu d ow ej; '20.15 A u dycja  dla P o la k o w  zagranicą 
20.45 D zienn ik ; 20.65 Pogadanka; 21.00 R ecita l 
w io lon cze low y ; 2130  Kukułka w ileńska N iech  
ż y je  nau<ta‘ ‘ napisał m agister Juraś; 22.00 
Sport 22 15— 23.00 Koncert rrozn w kow y.

nam pr-zebleg zawodów  olimpijskich, r u ft a b ł  
za po z i a słuchaczy o  nastrojach panujących w  
Berlinie.

Cnłose prelekcji podzielona na IV caeśet:
I. Berlin w promieniach Kól Olimpijskii-ł
II. Defilada sztandarów.
III W a lk a  narodów.
IV Bram a maratońska.
-Mrowiu, aktuamy ' “mat jak 1 osoba prełe 

genta wywołały zrozumiale zainteresowanie. —

—  W IE C ZO R Y  B E ZP R E T E N S JO N A LN E  W  
,.EUTNI“ W  solKdę i  n iedzie lę  —  dw a wieczu- 
r y  pośw ięcone hum orow i p iosence, i tańcom, 
w  w ykonan iu  u lub ieńców  publiczności w ileń  
sa ie j, c zo łow ych  s il naszej operetk i, o raz uro 
czego  gośoia Oli G barskiej

P o za  tym  m iłym  gościem  -udział b iorą M ar 
tów na, Lłabowska C iesielski, Św iętochow sk i. 
Tatrzańsk i, Rew kowski, W y  r  w  i c z - W-i c liro  ws k r. 
o ra z  balet i chór revellers-g irls

B ile ty  w  kasne Teatru  „L u tn ia ' rodz ennie 
od 11 do 7 w

■--e— »

Q!elda zbożowo-towarowi 
I laiarska w Wilnie

z Jnla 27 sierpnia 1936 r.

Caay aa t e w u  I r t J i i ł j  kaadlowaj jak»4«l, pa 
ty ł«l W lla * , s ła i rU p h J r  —  w  ładuskach ira* 
gaaawych, mąka i otręby —  w  maia|*z. II d i ,
w sła yea .a  1 9 (100 La); taa —  ma 100O d|
t y  I o I ataadart 700 */I 14 50

14.—m 11 m 670 *
P n a a łu I • 743 •

m II • 7Z0 m
jącmmiafl 1 * 650 m (kaac.)

• U *e 620 • •
O w  a a I m 490 •

u 9 470 »
Gryka 1 • 62C H

N 11 585 M
M ąkt pazaaaa gata aak ł wyciąg.

• ■ 1— ft
I— B 
I— u 
li— 8 
l i - F  
U— G

20.50 
20 —  

17.00 
16 50 
13.75 
13 25

36 25 
35 —  
34.—  
28.—  
25.—  
22. —  
24.50 
2 ż.—

1 5 .-  
14.50 
21.—  
2 ° 25 
17.75 
7—  

.4.25 
13 7*

41.—
36.75 
36. -  
34.5C 
29.—
25.75 
23.- 
25.—  
22.50 
)8. ~

kytiua aa 50%
.. do 65<*
„ razowa Jo 95 %

Otręby pazanne miałkie przemiału
•tand. 10.—  10.25

Otręby żytnie przemiału atand 9,—  9.25
Siamią laiana b. 90% i-co waą. a. eaJ, 29.25 30.25

L a a  ata i Jaryzawaayi 
tnapaay W o ło iy a  baaia I 14' 0.—  I4ł0 —

„ Horodziej —
Miory ak. 216.50 1330 -  1340.—

.  Traby  —
r t « a i y  Horodz. b. I ak. 303.10 1920 —  1960.—
Kądziel Horodz. . . .  216.50 —
Tataaaiac mocz. aaort 70/30 900.—  940.—

•— :o:—

H  U  1 M & R

N O W A  P IS O W N IA .

Jak się p isze „w torek" przez k  czy  przez g? 
N ie w iem  Przeszukałem  w słowniku ca łą  

liteTę f  i nie znalazłem
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Wiadomości radjoifl Robotnice zmuszone do uległości Na wileńskim bruku
H i  1 )0W E  M E LO D JF W ŁO S K IE  

transmituje Polskie Rad jo i  Turynu.

Pośród koncertów  wym iennych  m iędzy rad 
jo fc n ja m i całego św iata pow ażne m iejsce zaj 
nują konceriy o charakterze ludowym , ilustru 
ją c e  ba_ wnie i c iekaw ie fo lk lo r  danego kraju, 
uozglośnie Polsk iego  Radja ohok koncertów  
-.m iędzynarodow ych  , stojących na w ysok im  po 
z iom .e  artystycznym  —  koncertów  sym fon ie  z 
ny ch czy też spektaklów  operow ych  — transmi 
tu ją często z broadcastingów  zagranicznych au 
^ y c j f  o typie ludow ym , które stanowią ula rad 
iosłuehaczy polskich niepowszednią atrakcję 
program ow ą. Do tego rodzaju  audyc/j na leż a 
la  n iedawno transm itowana m uzyka szkocka. 
Obacnie w dn. 28 sierpnia o godzin ie  19,-30 
rzeka audylorjum  rad jow e n iem niej ciekaw y 
koncert z  Turynu, k tóry  obe jm u je  w ioską mu 
zykę luaow ą; rów n ie c iekaw ie  jak  artystyczna 
.strona program u pnzedsiaw ia się i strona wy­
konawcza, bow iem  m elod je  ludowe odęgrano 1>' 
Ją w czasie koncertu przez orkiestrę fu jarek  
i ork iestrę  okaryn.

CO USŁYSZĄ  RADJOSŁUCH ACZE  ZE  S T U D IA  

na W ystawie fta.Ijowcj.

Piątkow y program  (28 sierpnia) p rzyn iesie  
jac ijostuc lioez k .ika au dycyj transm itowanych 
ja k  to obecnie ma m iejsce codziennie, ze studja 
na W ystaw ie  Rud jo  wuj. O godz 19,00 wystąpi 
fta ła  Orkiestra Po lsk iego  Radja. k tóra  odegra 
szereg popularnych m elody j film ow ych , k o n ­
cert urozm aicą występy solistów Iren y Cartie 
"o, Jana Zynskiego, Tadeusza Dziadosza oraz 
WJadyfiła-wa Szprlmana. Na m egafony umiesz 
czone na w ystaw ie nadana będzie równierż o 
goaz. 19,30 w ioska m u zyk a ' ludowa, transm ito 
wan„ przez rozgłośnie polskie z Turynu. M e­
lo d je  jak ie  usłyszą radjosłuchacze w tym  kon 
cercie wykonane bedą przez orkiestrę fu jarek  
,F irn lin feu ‘ ‘ z Erba incino, oraz przez o rk ie  

strę okaryn  z ' Budrio.
. O  godz. 20.u0 Zdzisray, Karczewski w y p o ­

w ie  Vfonolog Sym forjona  D ru cika" pióra Ja­
na Tyszkiew icza Po  m onologu p rzygryw ać  bę 
d z i.  w dalszym  ciągu Mała O rk iestra ’ w  kor. 
cerc .e  „W ą z a n k a  m elody j f i im o v i> c h ‘ W resz 
cie o godz. 20.45 na zakończanie audycyj tran 
um iłowanych z W ystaw y R ad jow e j —  nadany 
nędzie dziennik w ieczorny

C \ k L  REPORTAŻY Z POLESIA  

nadaje Po-l-kit R„djo

W .o s la tn ic h  czasach w ie lk ie  za in teresow a­
nie całego społeczeństwa zw raca się ku Pole­
siu. Los Polesia i jego  m ieszkańców  obchodzi 
wszystkich ży w o  i. d latego Polskie- Rad jo posła 
n o w iio  zorgan i-ow ać  specjalny cykl reportaży 
pośw ięcony te j dzie ln icy oasaego kraju. Cykl 
len w opracow aniu  .wysłannika Pójsk iegp  Rad 
ja, Zenona Skiócskiego będzie nadawany w  piat 
ki. o  godz. 16,45, a rozpoczn ie się w dniu 28 
sierpnia. 'W  p ierw szym  odczycie p reiecen K pn io  
wi gospodarstw o rybne na Polesiu , w p is jg i>  

uym  espowie jaki,, lrzeurowadzą się lam m eljo 
racje , jak  w yg ląda  przem ysł ludow y.

Sąd Ap< laeyjny w W arszaw ie rt-^poznawał 
sprawę niaj.sira z fabryki Pinesa —  f  rancis/tka 
Żywieckiego, ski—jincgo na1 1 rok więzienia za 
zmuszanie młodych robotnic do uległości przez 
groźbę wydaleniu z pracy. Ofiarą jego padło 
~ dziewczyn Jedtiu z nleh zaniosła skargę do 
prokuratora.

W Sądzie Apełaeyjnym obrońca ad w, Etln 
ger prosił o eingouzenic kary z uwagi na do­
tychczasową niekaralność oskarżonego i jego 
poprawę. Sąd Apelacyjny postanowił wymierz© 
ną karę zawiesić

R ów n ież przed łódzkim sądem okręgowym  
stanął przemysłowiec, łódzki Jozel Glueck, w la-

Jołeiei pierwszej łódzkiej wykanezami b ie liz n y  
„W a w e l"  p rzy  ul. Kopemika 3(t. oskarżony o 
zmuszanie swoich pracownic do ntrzymy wanta 
u. nim intymnyrb stosunków

Robotnice zgodnie zeznały, iż szef firmy do 
nmgai się od nieb uległości pod groźbą wyda­
lenia z pracy.

W  wynilui dochodzenia prokuratorski'go Jó 
zef (ilueck został aresztowany, a następnie po­
stawiony w stan oskarżenia. Ofiar mii zwyrod­
niałego przemysłowca padło ponad 20 kobiet.

Rozprawa tw zy ia  się przy dntwiacn zamknlę 
tych.

ŹYClE i SĄDY Na F. 0. FJ
Byk z w ystaw y w  Kownie
Konstanty P aw łow sk i w łaściciel 15-to hekia 

row ego  gospodarstw a w  Okm ianie gin. trc,ók'ej 
posiadał o lb rzym iego  byka, który był osoO iiw .u 
cią oko licy . Byk słynął szczególn ie jako do.sko 
nały „pojpraw iacz m ie jscow ej, n iez ły I m lecznej 
rasy krów .

O tóż ta „s ław a byka pnzysporzyla jego  właś 
c ic ie iow i ąporo kłopotu. Znaleźli się bow iem  
Jud z e ,  k tórzy  zaczęli tw ierdzić, i e  i.rk doskona 
iy  Okaz nyka n ie  m ó g ł się w yhodo wać w  gm i­
n ie trock iej, lecz m usiał być’ spra v . izu n  z in 
nycn okolic. Pew ien  zaś -kaip-tan po aokladnem  
obejrzen iu  byka stanowczo stw ierdził, £e v>rf- 
d z ia ł g o  na w ystaw ie  w  K an n i? , gdzie zb ierał 
on (byk) nagtody. P o lic ja  skw ap liw ie zen -io - 
waia zeznania ow ego  kapitana i w ytoczyła  P a ­
w łow skiem u spraw ę o  prze myt.

Oskarżony tłum aczył na wszelk ie sposoby, 
że byk „u rod z ił się c ielakiem  na ziem i p r .s W j  
w  m ajątku Tyszk iew icza  i zosiał tu na |>oisviej 
traw ię  w yhodow any, lecz to n iezLyt trad a ło  do 
przekonan ia D yrekcji Cci, która dom agała się 
uiszczenia cła w  w ysokości 1890 iJ-jty-mi.

Byk został skon fiskow any jak o  przem yt i 
w k ró tce  S P R Z E D A N Y  Z L IC Y TA C J I ZA  270 
ZŁO T Y C H

Paw łow ski stanął wcz.oraj przed sądem w 
W ik i e, utrzym ując w dalszym  ciągu że jego, 
by, tak* podobny do liyka z T ystaw y  w  Koyv 
nie, u rodził się i wyclioyyai na polsk ie j ziem i.

—  A jak ie j b y i rasy? —  zapytał sędzia jed 
nogo ze św iadków .

.—  D ieto —  y-zamej —  tu te jsze j —  odpow ie  
dzi.ał ton

Tr. wszystko, razem  z zeznaniam i innych 
św iadków , p rzyn ios ło  Da wloycskirnui w yrok  u 
n iew inn ia jący. Byk jednak, k tóry  stał się i oraz 
wybitn ie, stawny z racji o w e j w ystaw y w Kow­
nie, został dla n iego stracony.

Obronę Paw-łow.s k iego wftósił adyy Barań- 
czyk. (w )

Zł. 59,—  (zł. p ięćdzies iąt d ziew ięć) na Fu n ­
dusz O brony N a rodow e j z ło ży ło  w  redakcji 
śiimn. E lizy  O rzeszkow ej w  W iln ie .

*
Na zebraniu p racow n ik ów  W ileń sk ie j izb y  

RoKniotdj w- dniu 27 b. m. uchwaiono ojiouat- 
kow ać się na rzecz Funduszu O brony Naródo- 
w e j w wysokości l«/» m iesięczn ie  od  p ob o rów  
p o n a j 300 zł. i w w ysokości 0.5".a od poboruw  
do 300 ‘zł. w przeciągu 6 m iesięcy.

z-

FOrOGRBFJE z wycieczki 
t  -

sa do nabycia w firmie 
„FO TO -FiLM “ —  Tatarska 6

Statki do werek
'tylko w niedziele i święta

Od dnia 26 .V III 1936 r. s iatki będa kursc 
w ać m iędzy  W iln em  a W erk a m i ty lko  w  dn. 
iw iąteczńe i n iedzie le

O djazu z W iln a ; 9. 10, I I .  12, 14, 15, 16, 
17', 18.

O d jazd  z \Verek: 10 15, l i , 15, 12.15, 13,15. 
15,15, 16.15, 17,15, 18,15, 19,15

U w a g a :  W  r a z i e  n iep ogody  statki kursc
wać nie będą.

W szelk ich  in fo rm acy j udzieia się na p r z y ­
słan i statków  w- W iln ie, ul. T ad  Kościuszki od 
godz.' 9— 12 i 15— 18.

w ś r ó d  p i s m
—  .H AN D E L Z A G R A N IC Z N Y  R Z E C Z Y P O ­

S P O L IT E J  PO L S K IE J  i W  M G D AŃ SK A  
(M iesięczn ik ). 26 s ierpnia br. wyszed ł z druku 
nakładem  G łów nego Urzędu .Statystycznego ze ­
szyt 7 m iesięcznika „H an del Zagran iczny Rze- i 
czypospo lite j P o lsk ie j i VI m. Grańska1', z a-wie 
rający szczegó łow e dane o obrolaćh tow’aro- 
w ycli Polsk i z zagranicą w  m iesiącu lipcu 1936 
roku, ze speojalnem  uw zględn ien iem  ob ro lów  
hand iow ych  p rzez Gdańsk i Gdynię. W ed ług 
ustalonej m etody i kole jnośc i m iesięcznika za 
w iera dane dotyczące handlu zagranicznego Po l 
ski 7. iposzczególnomi krajam i, o raż przegląd 
ogó lny  i szczegó łow y  p rzyw ozu  i w yw ozu  we 
dług grup tow aV )w  D la u łatw ien ia orjentac ji 
w  całokształcie obrotow . w ydaw n ictw o  podaje 
p ro c t. danych za ostatni m iesiąt sprawozdaw czy, 
odpow iedn ie obliczenia za okres od THrr-Ząll.u 
roku do końca okresu ziprawozdawozega i  ostał 
nich dwóch i« i.

PIE S  PO K ĄSA Ł t r z y  o s o b y .

N iedaw no podkreślaliśm y niebezpieczeństwo, 
jak ie  sianu w i w ie lka ilość bezdom nych psów  

w ałęsających  si ^ szczegó ln ie  na przedm ieściach 

m iasta. W czoraj p rzy ul. R ozbr.it 3Jł pokąsane 

o a sta ty przez psa trzy osoby 11-letni Tadeusz 

Z .ia iiiirow sk i, jego  rów ieśnik Czesław M icha- 

ł'vwrski oraz o jc iec  „Czesława 40-lctiii W incen ty.

Poszkodowanym pierwszej jiomocy udzieliło 
pogotowie ralunkoue. c

*  nZ IE W G ZA  NKA NA Tn  \KGIE.

Na trakcie Batoremu zna leziono w czora j 
trzyletn ią dziew czynkę porzuconą przez rod zi 

< o\v. T)zicw ’cz\okę- ulokowano, w przytułku (c)

AISBON N A  PR ZECH O D NIU .

Na ulicy N iem ieck ie j szybko m knący po m© 

k re j jezdni anlobus 3-eiej lin ji z całego rozpę 

du wpadt na p rzecliodzącego przez jezdn ię kula 

wego krawca Uh. Dmesa, zarp. przy uiicy K o ­
z ie j 13.

l ekarz s tw ierdzi! złam anie nogi-pow -yżej ko 

Jana oraz ogó lne potłuczenia ciała. P rzew ie z io  
•no go  do szpitala Sw.. Jakóba. (c )

W YJA ŚN IE N IE .
W zw iązau  z notatką, zam ieszczoną w  ,Kurj_ 

W il . “  z dnia 25 hm o  za trzym aniu  n ie ja k ie g o  
■>ieinaszko z zw iązku  z za jśc iam i w  Czarnym  
Borze —  dow iadu jem y się. że za trzym any Sie 
maszko nie ma nic w spólnego  ze znanym  w 
Wiifciie artystą-fotog-sH ern p. Leon ardem  Sie ” 
maszko poza podobieńsrwein  nazw iska.

By ł dyrektorem lecz Państwowej  
S n o ł y  Rzemiosł BadowiauyeA
W  zw iązku  *  zami£-»ztzoną w czo ra j w  n 

tzem  p iśm ie notatką w  ^praw ie aresztowania... 
dyr. im . N ow ick iego  K ura łorjum  Okręgu Szkoi 
nego W ileńsk iego  za po.śi ednictweni P A T -a  w y 
z .śnia, że inż. N ow ick i b y ł dyrek torem  Paust 
w o w e j Szkoły Budow lanej, a nie dyrekioreiitj 
S zko ły  Rzemie-śJniczej w W iln ie  jak jHKianśmyj

Poszukują

pracownika
d o  w yrobu

pasty do z ę b ó w
Oferty do adm in. Kurjera W il. 

pod „8767“

a  7* 1 Ś premjera I
P erwsza rewelacyjna 
komedja P C I .^ K A

M M f L  &

I f r u c T n f e c t / f c z  —  —  F e r m e r  —  O r u i c f  —  C o n t i  i inni
N a d  program - Kolorowy CJOdateK p. t. „Krów ka Molly i in d ja n ie "1 i najnow sze aKtuaiia. PocząteK o g. 4— 6— 8— 10.15

D Z I Ś  N a jp iękn ie jszy  d ram at osnuty na tle  zn akom ite j pow ieści

W arwika D upinga, która osiągn ęła  reKord poczy tn ośc i na całym  św iecieH E L I O S !

Kapite n S O P R E L L E  i S Y F
W  roi. gl, H. B. W ARNER. Nad program : Tygodn ik  P .fl T, Począ tek  seansów  od g  4-ej 

f A C I N f l  I DzIS nieodwołalnie ostatni dzień. W iedeńska operetka

caiy Par /ż śpiewa
atttMsiEj n«wie Joasie
W eso ła  polska kom ec|p p.t. CĆi3r B  B I B  B I

W  rekordow ej obsadzie : Jadwiga Smosatrska, Brodniewicz, Benka, Znicz i Zelwerowicz
H u m or! M uzyka! M e lod y jn e  p iosenk i! INnd p ro ira m . R K T U flLJH . Sala specja ln ie  w entylow ana

drzewka owocowe
poleca  -w w ic lk iem  w yborze 

j * r .  W  W Ł L E R  —  W iln o , Sadowa 8. lei 10-57.

S z. K. L . zapraszam y odw ied zić  nasze szkółk i 
Cenniki w ysy łam y bezpłatnie.

M U 2 . Y K IRutynowany 
NAUCZYCIEL 

u dzie la  lekcyj GRY NA FORTERJANIE
— Ceny przystępne. —  

ul. Jag ie lloń sk a  8 m. 22, god z. 4— 6 pp.

Poszukuje s ę
m om era  na p row adze­
n ie  e lek trow ni m otorem  
na ga z  s sa n y  o  s ile  
40 i m. f-m y .U rsus* 
T erm in  złożen ia  o fert 
wraz z pod an iem  wy­
sokości żą d a n ego  wy­
n agrodzen ia  do  dn .5  IX. 
36 i. Posada d o  ob jec .a  
z dn. 1.X.36. O ferty na­
leży k ierow ać pod ad re ­
sem  Baonu K. O . P. 
„S ło b ó d k a *, n-ta Sło- 

t ć d k a — Z a w ie rsk a jf

Potrzebni
n au czycie le  d o  średn. 

zakładu nau kow ego. 
O ferty  z krótkim  ży c io ­
rysem  i w łasnoręcznym  
odp is , św iadectw  skła­
dać do  red. Kuriera do  
dn. 30 b. rn d la  B. Ż.

D a  MED.

ZYGMUMT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis  
skórne i m oczop ic iow t 
Zamkowa 15, tal. 19-60
Przyjm . Od 8— 1 i 3— f

Przyjm ę
uczn iów  na m ieszKanie 
i caiK ow i[e  utrzym anie 

u p iek ą  solidna. 
Zam kow a 14 m. 1

U L  S Z It .U A
M a r j a

Laknerowa
Przyjmuje oa 9 r, do 1 w 
ul. i. lasiAskiagn 5 —  1
ró g  O fia rn e j ( od . Sądu

|CI dni posezonow ycn  
U J  niskich cen  na ga - 
• łan .erje , trykotaże, 

b ielizną , obuw ie

W. N O W I C K I  
W iln o , W ielka 30

Przyjm ę
kilku uczni z pełnem  
utrzym an iem  50 zi. m. 
Praktyka jeżyków . Stała 
op ieka . Bernardyński 

zau łek  8. m. 4.

— — a —

D O k r o a

Z E im w ia
Chor, skórne, w en erycł 
ne narządów  m oczow  

od  g. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
C horoby kob iece , skór 
ne, weneryczne, narzą 

dów  m oczow ych  
od  godz. 12— 2 i 4— 7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel 2-77

juOJsrrŁ. K i

BrrsTw.a
m asaż leczn 'czy 

1 elektrvzac|e 
Zw ierzyn iec, T. Zana, 

na lew o  G edym inow ską 
ul. Grodzka 27

PrzyDiaKara się
czarna suka o d eb rać  
m ożna od  g. 18 do  19 

ul. Paduńska 49— 6 
P o  trzech dniach uwa­

żam  za w łasność

DOKTOR

Blumowicz
Chore b/ weneryczne, 

skórne i m oczop lc iow e 
Wielka 21, tel. 9 21 

Przyjm . od  9— 1 i 3— 7 
N ied z ie la  9— 1

Szczemąta
„Setery  Irlandzk ie* 

do  sprzedan ia  
ul. J ag ie lloń sk a  8 22

8 Nauczycielka
g im n azjum  kon w ersac ja  
francuska za o p ie k u je  
s ię  d ziećm i, zarząd d o ­
m em , lub jako  tow a­
rzyszka starszej o s o o y  
ępani). Orerty a o  adm . 
Kurjera Wil. d la  f l .  T

D O  W Y N A JĘ C IA
2 m ieszkan ia  

5 poko i i 3 p ok o je  
ze  wszelk. w ygodam i 

ul. Św. F ilipa  4
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AAbuo stiaeja ezynna »4  « . **/,— V I ,  ppo* Rąkopłaów Reoakcja nie zwraca. Dyrektor wynswnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia tą przyjm owana: od godz. 9k/i— >'/« i I — *

Konto czekowe P. K. O. nr 89.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CBMA FR EN UM ER ATY : mietięezrd* z odnoazemam na domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zl. z on morem w administr. oez dodatkn książkowego 2 zł. M  gr_ zaeranioą *  
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